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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Wskutek rozporządzenia wysokiego e. 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z d. 
25 lipca r. 1878 do l. 9802 zarządza się, co 
następuje: Znosi się niniejszem wszystkie 
szczegółowe ograniczenia, wydane z powodu 
księgosuszu między bydłem w krajach ościen- 
nych co do przywozu i przewozu suchych 
płodów zwierzęcych jako to: skór, jelit, ki- 
szek, rogów, kości, sierści i szezeci, łoju i 
wełny i obowiązywać mają odtąd pod tym 
względem jedynie postaaowienia $$. 5. 6. 7. 
i 18 ustawy z 29 czerwca 1868. © i 

Bezwarunkowo Zakazuje się jedaak i 
nadal przywozu i przewozu pierza, szmat, 
noszonych sukień i obuwis, pochodzących z 
Rossyi lub księstw. Naddunajskich, bądź to 
koleją żelazną, bądź drogą lądową. 

Co do przywozu i przewozu bydła z 
tych krajów postanawia się, co następuje: 

I. W zakładach kontumacyjnych wolao 
i nadal tylko tyle bydła przyjmować do ob- 
serwacyi, żeby tylko każdy drugi okół ob 
serwacyjny był zajętym, a między zajętemi po- 
zostawał przeto zawsze jeden okół proźnym. 

Do zakładów kontumacyjnych w Bro- 
dach i Podwołoczyskach przyjmowane będzie 
i nadal w myśl tutejszego rozporządzenia z 
22 b. m.l. 42937 tylko bydło, przychodzące 
koleją żelazną i ładowane przynajmniej w 
odległości 80 kilometrów od granicy. 

LI. Bydło, wypuszczone z koutumacyi, 
po odbyciu przepisanej obserwacyi, jeżeli 
przeznaczone jest na wypas lub do gospo- 
darstwa w kraju, ma być na miejscu prze- 
znaczenia podane ponownej 10 dniowej ob- 
serwacyi w zupełnem odosobnieniu. Dopiero, 
jeżeli po upływie tego czasu uznanem będzie 
za zdrowe, dopuszczonem być może do ob- 
rotu lub na targi, 

Bydło, wychodzące z kontumacyi, nie 
a k uigdy być iustradowane dla od- 
SA ej 10 dniowej obserwacyi wewaytrz 
z, JU — do miejscowości, w których odby- 

3J} Się jarmarki na bydło. 

Bydło wypuszczone % zakładów 
kontumacyjnych, wolnych od zarazy, jeżeli 
przeznaczone jest na rzeź, ma być przy 
ścisłem przestrzeganiu postanowień $$ 7 i 12 
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bliższej stacyi koleji i tam ładowane. 
IV. Bydło ua pozór jeszcze zdrowe, 
wypuszezone z zakładów  kontumacyjnych, 
zarazą dotkniętych, może pod warunkami w 
poprzednim ustępie przytoczonemi, być trans- 
portowanem do większych miast jedynie na 
rzeź, której natychmiast poddanem być ma. 
Zakazuje się bezwarunkowo odsprzedawania 
takich sztuk bydła podczas transportu z 
miejsca odejścia do miejsca przeznaczenia, 
lub wyładowywać je celem popasu lub pojenia. 

W paszportach ma być dokładnie wy- 
mienionem, dokąd bydło jest przeznaczonem 
i warunki, pod któremi transport dozwolo- 
nym został, — Wystawiając paszporty dla 
takiego bydła z przeznaczeniem do kraju, 
winien właściwy Pan e. k. Starosta Zawia- 
domić władzę miejscową miejsca przeznacze- 
nia o wyprawieniu takiego trausportu, a to 
w razie potrzeby nawet w drodze telegra- 
ficznej ns koszt właściciela bydła. 
Qo się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie dnia 28 sierpnia 1878. 


Dodatek na ażio 
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 
kolejach żelaznych. 

Od 1 września 1878 pobierany będzie 
dodatek na ażio od należytości tych zakła- 
dów kolejowych, które są uprawnione do po- 
boru dodatku na ażio i robią użytek z tego 
prawa, w wysokości 1'/,. Istniejące na ko- 
rzyść publiczności wyjątki od poboru dodat- 
ku na ażio pozostają niezmienione. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOÓWA 


Lwów, dnia 29 sierpnia 


Jeżeli dr. Rieger, proponując dr. 
Fischhofowi inicyatywę w zawarciu 
ugody między Słowianami a Niemca- 
mi austryackimi dla złamania hege- 


SPRAWA U WOJTA 


OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO 


(Ciąg dalszy.) 

Kiedy wójt wchodził na schody do 
ganku, wszyscy, powstając odkryli głowy, a 
kilka bab nawet pocałowało go w rękę. 

— A coż ta pan będzie spał do połu- 
dnia czy eo? — odzywa się, wchodząc do 
pokoju pisarza — Tyła luda czeka... 

Pan Helidor z obrośniętą twarzą jak 
niedźwiedź, ani spojrzy na wójta, ale prze- 
tlągając się coraz to rozkoszniej, ziewa i 
ziewa do upadłego. 

— Naczelnik się okrutnie ciskał, jakem 
był wczoraj u niego, i pada, że nas rozorze 
Za te zaległości w robocie... 

— To niech przyjdzie sam i robi... 

— Eh, co też pan gada, niechby on 
się dowiedział o tem... Panu dobrze jeździe 
do Rudek na arbatę, a na mojej głowie 
Wszystko... 

— Ha, bo wyście wójt... 

— A wyście pisarz. 

— To też ja piszę, co mi każecie... I 
teraz powiedzcie co trzeba, to ja siadam i 
Piszę. 
dze aa: Ale bo na eo to po próżniey kome- 
ALe Pan przecie wie, że ja czytać nie 

wo Napisać to napiszę swoje przezwisko 
Re y Pasternak j pieczęć przyłożę, jak 
rzeba, bo gia wia AGA dzie gł J 
sala a l na tem, gdzie gowa orła, 
wstanie j Prawie nie znam.. Niechuo pan 
BU powiagą c Pie: komu trzeba... Naczel- 
a pisarz i tyś wójt głupi i nienauczny, 

pisarz powinien ci poradzić wszystko. 


-- Famiętacie — mówi na to pi 
l : isarz — 
jsk mi prz i 


J was powiedział w kaneellaryi: 


słuchaj, ty jesteś pisarz i nie tu nie zna- 
czysz bez wójta... 

Sprzeczali się jeszcze dość dłngo 0 
swoje attrybucye, spędzając jeden na drugie- 
go, że on ma całą władzę, wreszcie zole- 
cierpliwiony pan Heliodor rzecze z ironią: 

— Mój wójcie, czy słyszeliście kiedy, 
aby mądry słuchał głupiego ? 

No, a ktoż tu ma być mądry, a 
kto głupi ? 

— Jak wam się zdaje, ha? 

— Jużci nie ja, kiedy mię gromada 

obrała, a Urząd potwierdził... 
O, że wy macie rozum to ja wiem, 
boście już nową chałupę oostawili z obywa- 
telskiego drzewa. boście za córką dali trzy 
morgi gruntu, noi grosze macie... 

— Ej panie Halidorzs — przerywa mu 
wójt z błyszezącem spojrzeniem — nie wy- 
wołujta wilka z lasu, bo jak się zapytam o 
pieniądze z kar... 

— Takie tam wasze głupie kary po 
dwadzieścia groszy! — mówi z grymmasem 
ubierając się pisarz — to i na papierosy nie 
wystarczy, a w Swierkowie sąd nie kładzie 
mniej jak rubla; to mi sąd... 

— No, no niechno pan idzie do kan- 
eellaryi, my sobie od dziś ioaczej uradzili, 
tylko jak ja każę czytać panu w książce, co 
tam stoi w prawie, trzeba czytać tyle zło- 
tych, ile razy ja chrząknę — niechże pan 
pamięta... 


O godzinie dziesiątej rozpoczęły się po- 


pokojenie kół politycznych 
i w Budapeszcie, to trzeba przyznać, że 
inie mógł wybrać chwili stosowniej- 
szej niż obecna. Od chwili bowiem, 
¡kiedy pierwsze szeregi wojsk cesar- 
„skich przekroczyły Sawę i stanęły na 
ziemi bośniackiej, dziwna i nieuspra- 
i wiedliwiona małoduszność opanowała 
,madyarskich polityków. Okupacya Bo- 
iśnii i Hercegowiny pojmowana zawsze 
‘jako konieczny krok obrony wobec 
fpanslawizmu i jego tendencyj prze- 
|wrotowych na Wschodzie, okupacya 


jedierszowz insęraty obliczają się po 7 cen 
082 ja % Gł. od miejsca jednego Wiersza, 

inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszjatkie vsencya anonsów; we Fransyi w Paryża 
wyłącznie azanega p. A dama, Carrefour de la Oroix 


ki 


AN EE. AZ e Jw. ZOE AAAA HOPE EW — 
okupacyę jako fakt dokonany dla do- 
bra całej monarchii a więc i dla do- 
bra Węgier, jako zaporę przeciw pan- 
"glawizmowi a nie jako zbliżenie się 
do panslawizmu, pomogli państwu 
spełnić wielką misyę na Wschodzie. 

Z drugiej strony trzeba zaznaczyć, 
że dr. Rieger, mówiąc o złamaniu he- 
gemonii węgierskiej jako głównym 
celu ugody Sławian z Niemcami, wybrał 
sobie porę sensacyjnie ale nieprakty- 
cznie. Jeżeli kiedy, to teraz nie ma ża- 
dnej podstawy twierdzenie, że hege- 
i monia madjarska cięży nad monarchią. 


(wykonana nie w formie kooperacji z|Wszakżeż madjaryzm wystąpił przy 
|Rossyą lecz z woli Europy i ku wiel- | odnowieniu ugody z przesadnemi pre- 
kiemu niezadowoleniu panslawistów | tensyami j całą siłą dążył do ich uzy- 
| moskiewskich, przedstawia się ciągle | skania, a mimo to w końcu poddać 
| wielu fanatycznym politykom madyar- | się musiał umiarkowaniu, wszakżeż 
skim jako zaród wielkiego niebezpie- przed rokiem madjaryzm solidaryzo- 
czeństwa dla Węgier, jako samobójeze | wał się ze sprawą turecką i wszel- 
rzucanie się w objęcia słowiańskie. i kiemi sposobami dążył do zawikłania 
Nawet to nie uspakaja pessymistów | monarchii w wojnę. a mimo to wy- 
węgierskich, że okupacya odbywa się | padki rozwijały się w takim kierunku, 
za wiedzą i pod okiem hr. Andrasse- | jaki od początku wytknęła im ostrożna, 
go, o którego patryotyzmie węgierskim | spokojna i umiarkowana polityka hr. 
nikt nie powątpiewał. Andrassego. 


Rzecz naturalna, że wśród takiego Dr. Rieger nie był otwartym w 
usposobienia śmiałe wystąpienie dr.i swoim liście, nie powiedział szczerze 
vicgera podniesie pessymizm i zatrwoży |dr. Fischhofowi, o co mu głównie 
inawet tych, którzy dotąd obawy i po-| chodzi. Złamanie hegemonii madjar- 
i dejrzenia wytrwale i konsekwentnie od-' skiej, to tylko wymówka, mająca oba- 
|pierali. Firma polityczna dr. Riegera łamucić Niemeów, którzy w sprawie 
wystarcza do zdyskredytowania w); odnowienia ugody nieraz gorżko uty- 
oczach madjarów sprawy najpopular-:skiwali na wygórowane  pretensye 
niejszejj bo dr. Rieger jest reprezen- | Węgrów i nawet zaczęli się do nich 


tantem skrajnego federalizmu, który | zniechęcać. Dr. Riegerowi chodzi o 


— į dopiero na gruzach dualizmu a więc 


kosztem Węgier chce zbudować nowy 


gmach państwowy w stylu barocco. 
Będzie to nauczka dla pessymistów 
madjarskich, aby małodusznem pojmo- 


waniem rzeczy nie zachęcali wrogów 
dualizmu do ataku, lecz przyjmując 


źniak, z głową nieczesaną pewnie od Zielo- 

nych Świątek, nieustannie porusza ramiona- 

mi do góry, a potężny nos burakowego ko- 

loru wsadziwszy do pustej tabakiery, obwą- | 
chuje nim wszystkie jej kąty. Drugi już siwo- ' 
włosy i przygarbiony starowina, mając wzrok | 
krótki, w dziwny sposób przypatruje się ka- 

żdemu winowajcy, a usta ma ciągle otwarte, , 
i miele niemi jakby nieustannie coś sobie sze- | 
ptał. Pan Heliodor zajął miejsce naprzeciw 
wójta; niewyspany, Z czerwooemi 0czyma, 
rozłożył dwie wielkie księgi przed sobą i za- | 
czął temperować pióro, przycinająć go Z grj- , 
masem na paznogciu. 


— A niechao tu przyjdzie ogrodnik z ! 
Karezowizny i Bartłomiej Gondek — odzywa | 
się wójt do cisną:vj się we drzwiach gro- | 
mady. 


Wąsaty ogrodnik wystąpił naprzód i po- | 
dał pismo dziedzica, w którem się żali na! 
owego Gondka, jako ten przez cały rok za! 
grosz nigdzie drzewa nie kupi, a opsla się : 
kradzionem w lasach dworskich, i że wła- 
śnie ogrodnik przydybał wczoraj jego cehło= 
paka, jak zdejmował sz"zapy Z gotowych 
sążni, a na znak tego wziął mu kapocinę i 
czapkę, którą się sądowi odsyła. 

— No i jakże to było? — pyta stary 
ławnik z opuszezoną dolną szczęką. 

— Raniuśko kazała mi pani odnieść ka- 
lafiory do Budek; dziękować Bogu udały mi 
się kalafiory, bom je tego roku flancował na 
nowinie za olendernią , gdzie to wszystkie 
ścieki idą przeu ziemię. Wyciąłam sześć i 


manna PO 


rozbicie dotychczasowej harmonii mię- 
dzy panującemi stronnietwami Austryi 
i Węgier, bo na tej harmonii opiera 
się dualizm, a rozbicie dualizmu to 
niezbędny warunek ziszczenia planów 
federalistycznych. Dopóki monarchia 
składa się z dwóch organizmów pań- 


więe doleciałem go, kapocinę zdjąłem , a on 
mię oto w palec ugryzł... 

— Niechno wielmożny sąd patrzy — 
przerywa mu ów wielki chłop, Bartłomiejem 
nazwany, podnosząc na baryerę i obracając 
golemi plecami do prezydyum obdartego chło- 
paka — jak mu to ogrodnik zdejmował kapo- 
cinę ? Gdzież to jest sumienie tak mi dziecko 
skatować ! 


— Ja przysięgnę nie raz ale sto razy. 


(żem go aui nie tknął — powiada ogrodnik — 


uciekał ci, bo uciekał przez krzaki, a potem 
się wywrócił sam , to się zadrapnął.... 

— A kto mu podarł koszulinę, kto ? 

— To na cóż się kręcH I wydzierał, 
kiedym go chwycił za kołnierz ? 

— Widzita Bartłomieju — odzywa się 
na to wójt, obejrzawszy wraz z ławnikami 
ową rysę na plecach Antka — po co to już 
takiego dziecka uczyć złego, bę? Nie mówię 
żeby sobie tam jednę albo drugą gałązkę su- 
chą podniósł, ale brać z sążni, co już są 
ułożone. to i pana szkoda. 

— Jako żywo, ktoby go ta uczył wiel- 
możny sądzie. U mnie eudza rzecz, choć- 
by to źdźbło słomy było, to święte jest i wara 
od tego; przecie ja katolik jestem i do świę- 
tej spowiedzi chodzę... Ogrodnikowi ino się 
przywidzisło, i niepotrzebnie rżnął chłopaka 
o ziemię i nogami go kopał, i tak go oto 
pokrwawił, nieehno pan wójt zobaczy.... No 
powiedz Antek, rżnął cię o ziemię, nie 
wstydź się ? 


siedzenia sądu. W kancelaryi po za baryerą | niosę w koszyku , aż tu patrzę , na wycince 
zasiadł wójt przy stole zakrytym zielonem | siedzi Bartłomiejów Antek na sążniu, i buch 
suknem — pieczęć ustawił przed sobą, po- 
prawił krucyfiks i chrząknął. Po jednej i dru- 
giej stronie jego zajęli miejsca dwaj ławnicy, 
wprawdzie z bosemi nogami, jednak z me- 


| He, he! krzyknę na niego, co, powiedziaw- 
'szy prawdę, źle zrobiłem, bo mój chłopak 
tylko uszy postawił jak zając i myk w krza- 
dalami urzędowymi, które już nie na łań- | ki. Ja wielmożny sądzie nie wiele mysląc, 
cuszku, ale na szpilce mieli przypięte do su- |za nim, ale chłopak uciekał jak sarna, szezę- 
kmany. Jeden, to znajomy nam Tomasz Wo-'ście, że zawadził o suchą gałąź i pacnął — 


RAA O mA a 


A juści tak — mówi chłopak, spo- 
glądając bokiem na ogrodnika. 
— Od weżorajszego rana — prowadzi 


dalej Gondek — ani mu tego odmyć, a ca- 


jedną szezapkę na ziemię, i buch drugą.. | luśką noe to się dzieciak zrywał i coś nim 
| tak trzęsło, że moja musiała w nocy wsta- 


wać i do karczmy lecieć po wódkę. Niech ta 
wielmożny sąd jak chce sądzi, ale ja tego 
ogrodnikowi nie daruję.... Co mi lada kto ma 
rozbijać moje dziecko! Albo go to chował, 
albo mu jeść daje ? 


stwowych, dotąd niemożliwe są te 
plany bez gwałtownego wywrotu sto- 
sunków konstytucyjnych. 


Dr. Rieger nie po raz pierwszy 
i nie po raz ostatni występuje z za- 
maskowanym programem zamachu sta- 
nu. Tym razem maska jest tak samo 
niedostateczna, jak w poprzednich wy- 
stąpieniach; każdy ją przejrzy i spo- 
strzeże, co się pod nią kryje. A jeże- 
li tak jest istotnie, jeżeli chodzi o zła- 
manie nie hegemonii madjarskiej, która 
właściwie nie istnieje, lecz po prostu 
o zgniecenie żywiołu madjarskiego i 
zaszczepienie federalizmu na gruzach 
dualistycznej organizacyi państwa — 
to dr. Rieger stanowczo nie ma pra- 
wa przemawiać w imieniu Słowian 
austryackich. Wolno przemawiać mu 
w ten sposób tylko w imieniu dekla- 
rantów i spokrewnionych z nimi ży- 
wiołów, ale nawet nie w imieniu więk- 
szości Słowian. Dr. Rieger wie nie- 
zawodnie , jak szczerych obrońców 
posiada dualizm między Słowiana- 
mi austryackimi. Wszakże przy od- 
nowieniu ugody ważną, najwyższem 
uznaniem monarchy zaszczyconą, rolę 
odegrało grono deputowanych sło- 
wiańskich nie wbrew woli i sympa- 
tyi, lecz zgodnie z wolą i sympatyą 
swoich mocodawców. A może dr. Rie- 
ger tak jest zagniewany na deputo- 
wanych polskich, że nie zalicza ich 
już do Słowian, lecz do renegatów 
madjaryzmu ? Dopóki dr. Rieger iden- 
tyfikuje hegemonię madjaryzmu z du- 
alizmem, t. j. z obecna legalną formą 
monarchii, a mimo to chce występo- 
wać w imieniu Słowian w takim du- 
chu, jak to obecnie w liście do dr. 
Fischhofa uczynił — to rzeczywiście 
musi wykluczyć Polaków z rodziny 
słowiańskiej. 


KORESPOWDENCY E 


Paryż, 26 sierpnia. 


(B) Od kilku dni pogłoska o zamiarze mar- 
szałka Mac Mahona podania się do dymisyi 
obiega rozmaite dzienniki w rozmaitej formie 
i z rozmaitemi komentarzami, stosownie do 
charakteru stronnictw, jakich te dzienniki są 
organami. Pierwszy wystąpił z tą wieścią 
dziennik Journal du Loiret i zrazu niektóre 
dzienniki paryskie powtórzyły tę wieść ze 


— A z tem drzewem jak ? — zapytu- 
je drugi ławnik, szorując nosem po pustej 
tabakierce — wziął go czy nie? 


2 


wskazaniem jej źródła, jedne z dodaniem ze 
swojej strony, że ją uważają za bezzasadną, 
inne bez żadnych dodatkowych uwag. W 
parę dni potem Evenement oświadczył, że 
Journal du Loiret otrzymał podaną wiado- 
mość od pewnego urzędnika z pałacu prezy- 
dentury, a Paris- Journal wspomniał że hr. 
d’ Harcourt, dawny sekretarz prezydentury, 
pochodzi z departamentu — Loiret i bez wąt- 
pienia zostaje w stosunkach z redakcyą miej- 
scowego dziennika. To wywołało notę zako- 
munikowaną z urzędu tutejszym dziennikom 
a eświadczającą stanowczo i wyraźnie, że 


żaden urzędnik prezydentury nie ma stosun- ; 


ków z dziennikiem Journal du Loiret i że 
ten dzieunik nie ma ani bezpeśredniego ani 


że za każdym razem trzeba było redukować 
zapisane sumy; tym razem żeby unikuąć po- 
trzeby redukcyi, minister skarbu ogłosił, że 
przy każdej emisyi kasy wyznaczone do przyj- 
mowania zapisów otrzymują proporcycnalnie 
przypadającą dla każdej ilość tytułów no- 
wej renty po 500 fr. każdy i wydawać je bę- 
dą żądającym 2a złożeniem całkowitej zapła- 
ty a po wyczerpaniu zapasu iytułów, zam- 
kną rejestr zapisów. OLóż ten sposób emi- 
syi usunął możność spekulacyi, która przy 
poprzednich pożyczkach zasadzała się na 
tem, że przy zapisywaniu się potrzeba 
było składać pewną małą zaliczkę, i że 
takie zaliczki składali ludzie nie mają- 
cy ani możności ani chęci złożenia na- 


nawet pośredniego zetknięcia z prezydenturą. ; stępnie całej sumy, ale liczący na to, że o- 


Co do samej wiadomości o dymisji ;trzymawszy tak zwany tymczasowy tytuł po- I 


życzki, przedadzą go z pewnym procentem | 


marszałka, którą część dzienników przyjęła | | aby 


które lękliwe umysły z obawą spoglądają w 
niedaleką przyszłość i zapytują się po cichu, 
czego możemy spodziewać się lub obawiać 
przed końcem bieżącego roku? 


Sprawy sejmowe. 


(Szkoła rolnicza w Czernichowie.) 


(X) W osobnem sprawozdaniu przed- 
stawia Wydział krajowy Sejmowi kwestyę 
uznania szkoły rolniczej w Czernichowie za 
zakład krajowy. Sprawa ta jnż od roku sta- 
nowi przedmiot rokowań między Wydziałem 
krajowym a Namiestnietwem i ministerstwem 
rolnictwa, które w skutek memoryału towa- 
rzystwa gospodarczo-rolniczego w Krakowie 
wysłało ostatecznie profesora, p. Fryderyka 
Haberlandta do Czernichowa z poleceniem, 
La podstawie własnych spostrzeżeń 


z takim pospiechem i zadowoleniem, można | rzeczywistym kapitalistom, którzy po ogło- (objawił ze stanowiska dydaktycznego swoje 


zapewnić, że na teraz jest ona zupełnie bez- 
zasadną (wprawdzie i dzienniki, które o niej 
mówiły zapowiadały ją dopiero po zamknię- 
ciu wystawy) i jedynym pozorem, który tę 
pogłoskę mógł wywołać , było kilka słów, 
które marszałek przed kilku tygodniami po- 
wiedział do p. Dufaure, że jakkolwiek przez 
uszanowanie dla textu konstytucyi, zgodził 
się na usuuięcie gabinetu 16 maja, przeciw 
któremu większość Izby oświadczyła się tak 
stanowezo i kilkakrotnie, ale uważa się od- 
powiedzialnym przed samym sobą za wszyst- 


szeniu rezultatu redukcyi musieli zakupywać 
tyle razy więcej pojedyńczych tymczasowych 
akcyj, ile razy oferta przewyższyła żądaną 
summę pożyczki, żeby za każde dziesięć dwa- 
dzieścia albo i więcej tymczasowych akcyj 
otrzymać jedną rzeczywistą. Owe tłumy co 
to nieraz całą noe i pół dnia czekały cier- 
pliwie przed drzwiami merostw, żeby za ja- 
kich 25 albo 50 fr. dostać tymczasową akcyę 
na 800 albo 500 fr. czyniły to dla tego, że- 
by za parę tygodni przedać ją z zyskiem 
trzech lub czterech franków, a tymczasem 


kie czyny tego gabinetu od dnia 16 maja nazajutrz dzienniki z chlubą i entuzyszmem 


do 13 grudnia, i dla tego gdyby radykalne 
stronnietwo przeprowadziło w Izbach projekt 
procesu politycznego przeciw członkom tego 
gabinetu, w takim razie raczej podałby się 
do dymisyi niż przyzwolił na ten proces, 

Otoż projekt postawienia miuistrów 16 
maja w stanie oskarżenia, za którym gardłu- 
ją ultrasi lewego krańca, nie może liczyć 
nietylko na większość, ale nawet na głośne 
poparcie w Izbie deputowanych. p. Gambela 
nawet przeciwnym jest wzięciu tego proje- 
ktu pod rozprawy. 

Pierwsza emisya umarzalnej trzypro- 
centowej renty, zupełnie się nie powiodła, 
tak przyasjmniej donoszą prawie bez wyjąt- 
ku wszystkie tutejsze dzienniki, a dziepnik 
urzędowy dotąd nie zdobył się na zaprze- 
czenie tym pogłoskom. Przyczyną niepowo- 
dzenia jest rzeczywiście forma, w jakiej ta 
emisja została zarządzoną przez ministra 
skarbu. Wiadomo, że dotychczasowe odwo- 


ogłaszały, że zażądana przez rząd Rpltej po- 
życzka została trzydzieści albo czterdzieści 
razy pokrytą, jakby nie wiedziały o tem. że 
na czterdziestu zapisujących się, trzydziestu 
dziewięciu dało może cały swój majątek na 


tę pierwszą ratę zaliczkową, ani myśląc o | 


dalszych upłatach. 


Tym razem ta spekulacja nie mogła 
mieć miejsca, to też podobno nawet połowa 
zażądanych 75 milionów fr. nie została pod- | 
pisaną, tem bardziej, że wbrew radom ludzi | 
finansowych wypuszczenie nowej renty zo- 
stało zarządzone po zbyt wysokiej cenie, 
80.50 za sto, podczas gdy stara 3-procento- 
wa renta stoi ledwie na 76—77 i nigdy je- 
szcze do 80 nie doszła. 

W takim stanie rzeczy rząd niewątpli- 
wie zrzecze się na teraz przynajmniej zapowia- 
danego od niejakiego czasu projektu konwer- 
syi 5prtowej renty, bo to mogłoby zadać 
prawie śmiertelny cios kredytowi Francji a 


ływanie się do kapitałów narodowych ij przynajmniej interesom handlowym i prze- 


obeych zacząwszy od owej olbrzymiej poży- 
czki na zapłacenie pięciu miljardów wojen- 
nej kontrybucji, 
kilkanaście razy więcej oferty niż żądano, i 


— Eh, bo na co wam się ogrodniku 
wtrącać w nieswoje rzeczy — odzywa się 
ławnik, któremu się usta niedomykają. — 


— Nie wziął ci — mówi ogrodnik — | Ogrodnik jest od ogrodu, a do lasu na to 
bo nie miał czasu, choć to Bartłomiejowi | jest gajowy, coby pilnował szkody. On już 
'nauczny do chwytania szkodników, i brewe- 


nie pierwszyzna ; toć wszyscy wiedzą, że on 
nigdzie drzewa nie kupuje, a na kominie i 
w piecu rok cały pali. 

— Nieprawda ! — krzyknie z zapalczy- 
wością Gondek — czy ja kupuję czy nie ku- 
puję, to licho komu do tego! Cóż to wi- 
dział mię kto, złapał mię kto? , 

— [mo cicho ! — przerywa wójt. — Nie 
macie czego krzyczeć, bo tu nie karczma ale 
sąd i urząd... Panie pisarzu, niechno ta pan 
przeczyta, jak stoi w prawie 0 tem. 

Pan Heliodor. włożywszy pióro za ucho, 
otworzył szafę z aktami, i w górnej pułce 
zaczął szukać między książkami. Zajrzał do 
jednej — nie ta; zajrzał do drugiej — nie 
ta, aż trafił na trzecią, dużo kart naprze- 
wracał, nim odczytał głośno co następuje : 

„Za szkodę przez małoletnich popełnio- 
ną, równie jak przez psa, albo inne gospo 
darskie bydlę, odpowiadają rodzice i ci czyje 
to bydlę.* 

— No widzicie Bartek, że będziecie 
musieli zapłacić na gminę karę — mówi wójt 
chrząkając dobitnie dwa razy. — Niechna 
pan przeczyta, ile za to kary? Dzieci nie 
trzeba namawiać do złego, bo to jest grzech 
i obraza Boska, a każdego jest szkoda, choć- 
by nie przymierzając i pana. m 

Pisarz znowu przeczytał z książki, że 
prócz szkody, winny zapłaci złotych dwa kary, 
albo odsiedzi jeden dzień w areszcie. 

Bartek tylko skrzywił nosem, podra- 
pawszy się w głowę, gdy tymczasem ogro- 
dnik, tryumfując, pokręcał sobie konopiastego 
wąsa. | 

— A jakże będzie wielmożny sądzie 
z krzywdą mojego chłopaka ? — odzywa się 
skazany — to jemu nie za to, że mi skato- 
wał dzieciaka ? 


ryj takich nie wyrabia.... Kto widział tak ob- 
cesowo gonić chłopaka przez krzaki... i ko- 
szulinę mu podarliście, i czego Boże broń, 
oko sobie mógł wybić.... 

— Tak, tak — dodaje drugi ławnik — 
niech każdy pilnuje swego nosa. 

— Jakże to panie pisarzu stoi w książ- 
ce? — pyta wójt. chrząkając coś bardzo 
długo. 

— Tu napisane — mówi pan Heliodor, 
pukając palcem w owe prawo: „że kto sobie 
przywłaszcza cudze atrybucye, ukarany bę- 
dzie aresztem dni trzy. albo zapłaci karę od 
jednego rubla do trzech.... 

— Ano widzita ogrodniku — prze- 
mawia wójt z powagą — nie trzeba brać na 
się cudzych kontrybucyj.... widzita nie trza... 
Ogrodnik to niech będzie ogrodnik.... No jak- 
że ławnicy powiadają ? 

Ławniey nachyliwszy kudłate swoje gło- 
wy do ostrzyżonej głowy wójta, szeptali coś 
długo, a skutkiem tej narady stanął wyrok, 
aby ogrodnik zapłacił rubla na gminę. 

— Ha, widać już ogrodnik nie może 
uczciwie strzedz pańskiego dobra! — zawo- 
ła z irytacyą ukarany. 

h — rzeknie wójt ciszej, zbliża- 
jąc się do baryery — wasz pan nie dopuści, 
abyście ogrodniku byli pokrzywdzeni; prze- 


mysłowym, które i tak siłnie niezawodnie 
uczują różnicę w swoim ruchu z chwilą zam- 


znajdowały zawsze kilka i | knięcia wystawy. 


Nie należy się też dziwić, jeżeli nie- 


grażając się pójść na skargę do „chrześciań- | 


o konia, który właśnie na trzech nogach stał 
ze spuszczoną głową przed sztachetami. Prócz 
tego że sprawa sama przez się była dość za- 
wikłaną , bo nawet pisarz w drukowanem 
prawie nie mógł odszukać na nią lekarstwa, 
zachodziła tu jeszcze bardzo ważna okolicz- 
ność, że ten Kropidło jest bliskim krewnia- | 
kiem wójta po żonie, a Wojtas ani mniej ani , 
więcej — tylko ma rodzoną córkę starego | 
ławnika za żonę. O ile z opowiadań stron 
obu da się streścić rzecz cała, powtarzam ją 
wiernie czytelnikowi. 


Kropidło wynajął od Wojtasa konia do 


zwózki kaitofli, i tego samego dnia wieczo- : 


rem odesłał go przez chłopaka właścicielowi. 
Rano spostrzegł Wojtas, że koń na przednią 
nogę kuleje, a więc bez namysłu odpiowa- 
dził go do kolonisty. 

— Qkulawiliście mi konia — powiada — 
to sobie go kurujcie, ja kaleki nie wezmę.... 

Ale gdzie tam gadać Kropidle o tem: 
nieprawda , jako żywo koń był zdrów wczo- 
raj, a trza było nie brać, i ani chee słyszeć 
o przyjmowaniu. Wojtas nie głupi, konia 
uwiązał u płotu, a sam w nogi. 

— Ho! — krzyczy za nim kolonista — 
czy ja to nie wiem drogi do waszej chałupy 
czy eo! — I odprowadza konia napowrót.... 


Sprawa poszła na upór dość, że przez 


i 
chybi żółte zołzy... Siarki dwa funty z otrę- 


zdanie o zaprojektowanej przemianie zakładu 
Czernichowskiego na średnią szkołę rolniczą. 
Profesor Haberlandt uznał tę przemianę za 
pożądaną i możliwą do wykonania bez ja 
kichkolwiek ważniejszych zmian w obecnym 
ustroju szkoły. P. minister rolnictwa zała- 
twisjąc sprawozdanie profesora Haberlandta, 
wskazał jako główny warunek dalszego sub- 
wencyonowania szkoły Czernichowskiej z 
funduszów państwa. objęcie tego zakładu w 
zarząd kraju. Zarazem przyrzekł p. minister 
wstawić w budżet kwoty potrzebne na do- 
kończenie budowy gmachu szkolnego w 
Qzernichowie i na stosowne podwyższenie 
dotacyi państwowej. 

Dalszym warunkiem pomocy państwo- 
wej jest unormowanie stosunku ministerstwa 
do szkoły Czersichowskiej w taki sam spo- 
sób, jak to uczyniono co do krajowych szkół 
rolniczych w Dublanach. 

Ponieważ zatem otrzymanie dalszych 
zasiłków państwowych zawisłem jest od 
uznania szkoły Czernichowskiej za zakład 
krajowy a niezbędna reorganizacya tej szko- 
ły bez zasiłków państwowych ob-jśćby się 
nie mogła, przeto Wydzi:ł krajowy wszedł 
w rokowania z towarzyst+em gospodarezo- 
rolniczem w Krakowie celem załatwienia tej 
sprawy w sposób pożądany dla kraju. Komi- 
tet towarzystwa gospodarczo-rolniczego w 


bo | Krakowie przystąpił do tych rokowań otrzy- 


mawszy od ogólnego zgromadzenia człon- 
ków towarzystwa upoważnienie do zawarcia 
układu z Wydziałem krajowym. 

Z przeprowadzonych rokowań okazuje 
się następujący stan rzeczy: Funduszów na 
zakupienie folwarku Ozernichowskiego w ce- 
lu założenia tamże szkoły rolniczej dostar- 
czyły krakowskiemu towarzystwu rolniczamu 
przeważnie składki w kraju zebrane. Szkoła 
została otwarta w r. 1860 i odtąd utrzymy- 
wana była częścią z dochodów własnych 
(opłat uczniów) i dochodów folwarku, ezę- 
ścią z subwencyi państwowych i krajowych. 


W ostatnich latach skarb państwa dawał 
rocznie po 2000 zł, a fundusz krajowy po 
7008 zł. 


dworach puszczał krew bydlętom , zestawiał 
nogi, robił zawłoki i przepisywał lekarstwa... 

— Dacie mi osiem złotych i kwartę wód- 
ki — powiada — to ja wam tego konia tak 
PALI że będzie jeszcze zdrowszy niż 
był. 

Rada w radę przy kieliszku, ułożono, 
że koszta kuracyi pójdą na spółkę, a wód- 
kę wypiją razem... Jak rzekli tak zrobili, 
tylko że zamiast kwarty, wypili dwie, i gdy 
już Młotkowski był w rezonie, a wtedy ma 
zawsze najlepszy zmysł do badań lekarskich 
— popędzili konia na podwórko chaty Woj- 
tasa. 

Kowal zakasawszy rękawy surduta roz- 
począł dyagnozę choroby: Najprzód ścisnął 
koniowi gardło — koń nie parska... 

— A widzicie żółte zołzy są!.. ani 
, bami pszennemi — mówi — dawać przez trzy 
"dni, a potem kadzić bylicą... 

Wojtas szybko kiwnął głową na znak, 
że to wszystko zrobi, gdy doktór zaczął ob- 
„chodzić konia do koła przypatrując się jego 

nogom... 

— Na wszystki cztery nogi ochwaco- 
ny! — decyduje dalej machnąwszy ręką. — 
Patrzcie jak on to stoi, — abo to nogi są? 
To kołki a nie nogi... Trza zaraz krew pu- 
„ścić, bo do jutra nie wytrzyma... He, he... i 
„przednia noga wywichnięta w łopatce... po- 
| macajcie Jędrzeju, no chodźcież pomacajcie, 
gdzie jego kości... 
| Wojtas pomacawszy wa wskazanem 
| miejscu, przyznał, że noga w osadzie prze- 
skoczyła na inną kość i że trzeba mu ją w 


cie to nie szło o wasze, a o jego. Ja jemu | dwa dni w ten sposób ganial owego konia, swoje miejsce naciągnąc. 


powiem a on nie jest taki... Widzita ja chcia- ! oddając go sobie nawzajem. I byliby jeszcze | 


łem tak jakoś, ale jak stoi w prawie, to na 
to nie poradzi... Przecie my tego prawa nie 
pisali , ino od cesarza jest dane. 

Wyrok tej treści zapisał do jednej księ- 
gi pan Heliodor, do drugiej karę nie zważa- 
jąc, że obie strony protestowały głośno, od- 


z tydzień toż samo robili, gdyby im się nie 
zdarzył przejeżdżający Młotkowski, kowal ze 
Stanisławowa , jedyny doktór na wszystkie 
końskie i innego stworzenia boskiego choro- 
by. Młotkowski znany był w całej okolicy 
ze swej zdolności do leczenia, bo nawet po 


— (o to naciągnąć ! — zawoła kowal — 
; To trzeba dać fonianelę, to trzeba smarować 
arniką.. to trzeba Bóg wie eo robić... No, 
no, żeby też tak konisko spaskudzić... 


i (Ciąg dalszy nastąpi.) 


N 


Szkoła Czernichowska powstała z początku 
jako niższy rolniczy zakład naukowy. Oka- 
zało się jednakże wkrótce, że zakład z tym 
zakrojem nie znajdzie odpowiedniej liczby 
uczniów. Wskutek tego od r. 1865 zaczęto 
stopniowo rozszerzać plan nauk, przez co 
zakład przeobrażał się coraz więcej w śre- 
dnią szkołę rolniczą. Przeobrażenie to jednak 
do tej pory nie dokonało się jeszcze w zu- 
pełności, głównie z braku dostatecznych fun- 
duszów, a szkoła Czerniehowska po dziś dzień 
nie posiada wybitnego charakteru, gdyż nawet 
najnowszy jej statut organizacyjny z r. 1876 
nie postawił jej całkowicie na równi z 
średniemi szkołami rolniczemi. W r. 1876/77 
wykładało w szkołe Czernichowskiej oprócz 
dyrektora dziewięciu nauczycieli a liczba 
uczniów wynosiła 36. i 

Wartość szkoły wynosi 56.755 złr. 60 
ct. a wartość folwarku 82.414 zł. 16 ct., 
razem przeto 139.170 zł. 36 ct. 0d tej kwo- 
ty potrącić należy długi hipoteczne, ciążące 
na majętności Czerniehowskiej. Wynoszą one 
obeenie 16.615 zł. 85 ct. w. a. 

Powód bezpośredni, dla którego Wy- 
dział krajowy podjął sprawę uznania szkoły 
rolniczej w Czernichowie za zakład krajowy, 
wymieniony był już powyżej, Względy zaś 
ogólne, przemawiające za tem są te same, 
które niedawno spowodowały uznanie szkół 
rolniczych w Dublanach za zakłady krajowe. 
Nadto zachodzi jeszcze ta okoliczność, że To- 
warzystwo rolnicze w Krakowie przez swą 
uznania godną ofiarność, polegającą na zrze- 
czeniu się wszelkich praw do majętności 
Qzernichowskiej na rzecz tamtejszej szkoły 
z góry usunęło największą trudność, jaką 
uregulowanie stosunku pomiędzy szkołą a 
gospodarstwem folwarcznem w razie uznania 
szkoły za zakład krajowy nastręczyćby mogło. 

Wydział krajowy nie zamierza organi- 
zować szkoły Czernichowskiej w ten sposób, 
aby współzawodniczyła z wyższą szkołą rol- 
niczą w Dublanach. Dla kraju wystarcza je- 
den należycie zorganizowany i dobrze upo- 
sażony wyższy zakład rolniczy. Uposażenie i 
uurzymanie dwóch takich zakładów obciąży- 
łoby zbytecznie fundusz krajowy, gdy tym- 
czasem można ze szkoły Czernichowskiej bez 
trudności i bez wielkich ofiar utworzyć śre- 
dnią szkołę rolniczą w ścisłem tego słowa 
Znsczeniu, t. j. zakład, którego zadauiem bę- 
dzie kształcić urzędników gospodarczych śre- 
dniej kategoryj, zatem zakiad równie potrze- 
buy krajowi i równie dlań pożyteczny jak 
Wyzsza szkoła rolnicza. 

Wniosek Wydziału krajowego tak opie- 
wa: Sejm zgadza się na uznanie szkoły 
rolniczej w Qzernichowie za zakład krajowy 
l upoważnia Wydział krajowy do zawarcia 
umowy z komitetem towarzystwa gospodar- 
zo-rolniczego w Krakowie, jeżeli minister- 
stwo rolnictwa zapewni szkole stałą roczną 
dolacyę w kwocie 5000 złr. a nadto nadzwy- 
czajną zapomogę jednorazową w kwocie 
12000 złr. 

Warunki umowy mają być następujące: 
I Towarzystwo rolnicze oddaje krajowi na 
własność folwark swój w Czernichowie wraz 
z całym inwentarzem żywym i martwym 
niemniej inwentarzem szkoły, jej księgozbio- 
rem, muzeami i innemi zbiorami. Il Kraj 
przyjmuje na siebie wszelkie długi hipoteczne 
ciążące obecnie na gruntach folwarku a nadto 
dług towarzystwa w kwocie 5000 złr. pow- 
stały z pożyczki bezprocentowej z funduszu 
pa postawienie korpusu ochotmków galieyj- 
skich. Równie przyjmuje kraj na siebie 
wszelkie obowiązki, jakieby spadły kiedykol- 
wiek na Towarzystwo z tytułu dotychczaso- 
wego posiadania folwarku Qzernichowskiego 
i szkoły rolniczej. III Kraj obowiązuje się 
utrzymywać w Czernichowie średnią szkołę 
rolniczą jako zakład krajowy z językiem wy- 
kładowym polskim pod bezpośrednim nadzo- 
rem kuratoryi złożonej z trzech ezłonków, 
mianowicie delegatów Rządu, Wydziału kra- 
jowego i Towarzystwa gospodarczego w 
Krakowie a pod nadzorem zwierzchniczym 
Wydziału krajowego. IV Kraj obowiązuje się 
wszystkie dochody z majętności, którą otrzy- 
muje na własność od Towarzystwa, obracać 
na rzecz szkoły Uzernichowskiej. V Kraj obo- 
wiązuje się tym z teraźniejszych nauczycieli, 
którzy przejdą na etat krajowy, policzyć do- 
tychczasowe lata służby do emerytury, a tym, 
którzyby po objęciu szkoły w zarząd kraju 
posady Swe utracili, przyznać jednorazowe 
wynagrodzenie, którego wysokość oznaczy Wy- 
dział krajowy w porozumieniu z komitetem to- 
warzystwa. VI Jeżeliby zakład naukowy w 
Czernichowie przestał być zakładem krajowym, 
lub przestał być szkołą rolni: zą, jeżeliby język 
polski przestał być jedynym językiem wykłado- 
wym w tejże szkole, wreszcie jeżeliby Wydział 
krajowy z jakichbądź powodów przestał spra- 
wować nadzór zwierzchniezy nad tą szkołą — 
wtenczas wraca szkoła mapowrót do Towa- 
Tzystwa gospodarczo - rolniczego, które odzy- 
skuje własność wszystkich przedmiotów wy- 
czonych w ustępie pierwszym bez obowiąz- 

u Zwrotu wkładów przez kraj poczynionych. 
a Owarzystwo może w razie rozwiązania 
SIĘ wszelkie prawa powyżej przyznane prze- 
ść na trzecią osobę. 


A 


Akcya okupacyjna. | 


W Politische Lorresp. znajdujemy bar- 
dzo ważne szezegóły o stanowisku rządu tu- 
reckiego wobec powstania w Bośnii. Oto eo; 
piszą temu dziennikowi z Witeża: „Główna 
kwatera wie dobrze od chwili znanej miszyi ; 
Hafiza baszy, ze ma do czynienia z powsta- | 
niem mahometańskiem, zorganizowanem w 
porozumieniu z rządem tureckim, wspiera- 
nem i zasilanem ciągle bronią i amunicyą 
przez Portę. Wszędzie, gdzie dotarły wejska 
nasze, znaleziono nietylko w składach woj- 
skowych, ale i w domach prywatnych ol- 
brzymie składy nabojów karabinowych sy- 
stemu odtyleowego. Wszyscy mieszkańcy by- 
li uzbrojeni nietylko w karabiny starych sy- 
stemów od pistonówek aż do skałkówek, ale 
przeważnie w wyborne karabiny odtylcowe 
systemu Henry-Martini. Przy jeńcach, ran- 
nych i zabitych, po utarczkach pod Kosna, 
Maglajem i Zepezami znaleziono broń i na- 
boje albo systemu Henry-Martini albo Sni- 
dera. Na pobojowiskach znachodzono skrzy- 
nie drewniane, w których były puszki bla- 
szane z nabojami do karabinów odtylcowych. 
Oprócz tych faktów inne są jeszeze dowody, 
które wskazują jasno, eo sądzić o powstaniu. 
Rząd turecki, czyli komendant wojskowy w 
Bośnii, Hafiz basza, zwołał podczas obrad 
kongresowych w Berlinie, a więc w bardzo 
niewłaściwej porze roku, redyfow (rezerwi- 
stów) bośniackich, rzekomo na ćwiczenia 
wejskowe, chociaż Tureya skończyła tylko co 
wojnę z Rossyą i z żadnej strony nie zagra- 
żało jej niebezpieczeństwo. Po wkroceniu 
wojsk cesarskich do Bośnii otrzymał Hafiz 
basza nakaz od rządu tureckiego, ażeby u- 
dał się do głównej kwatery korpusu okupa- 
cyjnego i domagał się wstrzymania dalszego 
pochodu wojsk. pod pozorem, że rokowania 
są w toku. W kilka dni później, gdy po- 
wstanie bośniackie. wspierane przez rząd tu- 
recki, rozszerzyło się na dobre, przybył Ha- 
fiz basza powtórnie z podobnem żądaniem 
do generała broni Filipowicza, bawiącego w 
Zieuiey. Że ten krok Hafiza baszy był dwu- 
znaczny, jest rzeczą aż uadto jasną. Wszakże 
był on organem władzy legalnej i jako taki 
nie powinien był przyjmować rozkazów od 
rządu rewolucyjnego i nie powinien był 
spełniać ieh osobiście. Po wybuchu powsta- 
nia w Serajewie, nie mogąc utrzymać po- 
rządku, powinien był złożyć swój urząd i 
wyjechać z Serajewa, czego jednak, jak wie- 
my, nie uczynił. Hafiz odrzucił także propo- 
zycyę generała broni Filipowicza, który pod 
stos wga eskortą chciał go odesłać do grani- 
cy bośniackiej, zkąd mógłby był wyjechać do 
Stambułu; odrzucił także drugie zaproszenie, 
ażeby został w austryackiej głównej kwate- 
rze i powrócił do Serajewa depiero w chwili, 
gdy powaga jego urzędowa będzie miała za 
sobą siłę zbrojną austryacką. Wolał on 
wspierać i nadal rząd rewolucyjny w Seraje- 
wie swą powagą | dawać mu firmę. Nie 
wiadomo wprawdzie do tej chwili, dla ja- 
kich wyższych względów nie zatrzymano 
poprostu w głównej kwaterze Hafiza baszy, 
delegata rządu rewolucyjuego, który rządy 
swe zainaugurował podstępnym napadem na 
huzarów w Maglajn, i dla czego nie oddano 
go pod sąd wojenny, tak, jak innych po- 
wstańców — ale natomiast wiadoi: o obecnie 
każdemu żołnierzowi, że ma w Bośnii do 
czynienia nie z powstaniem improwizowa- 
nem, ludowem, lecz z walką należycie przy- 
gotowaną przez rząd turecki przeciw Austryl. 
Sytuacyę tę wyjaśniono w Zieniey i odtąd 
zastosujemy się do niej. Wśród wojny tru- 
dno paktować.* 


Korespondent Pester Lloyda, bawiący 
w bośniackiej Gradysce, daje zajmujący opis 
transportu jeńców tureckich z Banialuki do 
Gradyski. Kompania pułku piechoty Wetzlara, 
która odznaczyła się w utarczee pod Bania- 
luką, eskortowała 140 nizamów tureckich, 
wziętych do niewoli przez kapitana Waberera. 
W wzorowym porządku maszerowali i żoł- 
nierze eskorty i jeńcy. Pojmani Turcy byli to 
także żołnierze a na twarzach ich malowało 
się zadowolenie, iż dostali się do niewoli i 
nie potrzebują żyć w ciągłej niepewności o 
jutro. Całe ich zachowanie podobało się na- 
szym żołnierzom i oficerom. Tego samego 
dnia po obiedzie, przyjechał tutaj były gu- 
bernator z Banialuki, Hussein basza, z całym 
swym sztabem. liczącym około 40 oficerów 
wraz z haremami. Wszystkim oficerora po- 
zwolono na Austryę wrócić do Stambułu. 
W walce d. 14 b. m. nie brali oni udziału, 
lecz siedzieli spokojnie w kastelu. Niepodob- 
na było zostawić im broni; zachodziła bo- 
wiem obawa, że w nocy mogą porozumieć 
się z jeńcami i wywołać krwawą awanturę. 
Dzisiaj przyprowadzono znowu przeszło 100 
pojmanych powstańców, obdartych, bosych i 
głodnych. Z twarzy każdego z nich przebi- 
jała zuchwałość i determinacya. Są to naj- 
niebezpieczniejsze indywidua. Pomiędzy pierw- 
szym transportem jeńców znajdował się tak- 
|. jeden z najniebezpieczniejszych dowódz- 
leów i najbogatszy Turek z Banialuki, nie- 


Gazeta Lwowska z dnia 29 sierpnia 1878. 


jaki Filowicz, który otrzymał postrzał w lewą 
łopatkę. Wczoraj zakoń zył tu życie. Tea 
człowiek olbrzymiej siły fizycznej, mimo ra- 
ny śmiertelnej, odbył pieszo marsz 18 go- 
dzinny, a przybywszy do (łradyski, stawiał 


jczynny opór naszym wojskom. nie chcąc dać 


się zaprowadzić do starej Gradyski. Zołnie- 
rzom naszym zabrakło cierpliwości, zwłasz- 
cza że widzieli sami, jak podczas utarczki 
w Banialuce zabił własną ręką pewnego 
podoficera a następnie pastwił się nad jego 
zwłokami. Porwali go za ręee i nogi i po- 
wlekli do fortecy, w której umarł, Dawał on: 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Furcya i Czarnogóra.) 

Polit. Corresp. otrzymała z O»tynii ko- 
pię pism, które wymieniły między sobą wła- 
dze turecka i czarnogórska. Ż dokumentów 
tych łatwo poznać, jakie trudności spotyka 
przeprowadzenie uchwał kongresowych w 
kwestyi czarnogórskiej. Dnia 13 sierpnia 
wystosował książę czarnogórski do Porty na- 


żołnierzom naszym 10.000 dukatów okupu. ; Stępujące pismo, którem usiłuje na nowo za- 
Zmarł w skutek rany i tylko tym sposobem į Wiązać stosunki z państwem ottomańskiem: 
uszedł śmierci, na którą byłby go niezawo- Í „Jego Wysokość książę Czarnogóry do 
| dnie skazał sąd wojenny, należał bowiem do | Jego Wysokości w. wezyra w Konstantyno- 


najniebezpieczniejszych  agitatorów. 
bez rany śmiertelnej nie byłby pozostał przy 
życiu, mimo olbrzymiego majątku, oszaco- 
wanego na 100.000 dukatów, 


Z Doboju pisze 24 b. m. korespondent 
dziennika Neues Wiener Abdbłatt: O świcie 
dnia wczorajszego doniosła nam nasza straż 
przednia stojąca pod Stanieem, że nieprzyja- 


ciel zbliża się w znacznej sile. Gen. hr. za- | 


pary wydał stosowne rozkazy i udał się sam 
do straży przedniej; gen. Schmigoz zaś, nie- 
dawno ranny i znajdujący się w rekonwa- 
lesceneyi, przybył także z Doboju, ażeby 
wziąć udział w walce. Po wymianie pilku- 
dziesięciu strzałów, cofnęła się nasza straż 
przednia przed przeważającemi siłami nie- 
przyjaciela do armii głównej, poczem nastą- 
piła dłuższa przerwa. Pułk rezerwy Sokcze- 
wieza ustawił się naprzeciw grzbietu góry 
Tribowy i rozpoczął ztąd ogień karabinowy 
przeciw powstańeom, nadciągającym od pól- 
nocy, którzy tym razem posuwali się z wol- 
na naprzód i starali wyparować wojska nasze 
dobrze skierowanym ogniem karabinowym. 
O godzinie 1] minucie 20 przed południem 
wynosiła odległość waszej linii bojowej od 
linii bojowej powstańców co najwięcej 
300—350 kroków a walecznych przedzielał 
tylko głęboki parow pokryty zaroślami. Pod- 
czas walki wszedł mały oddział powsteńców 
w ten parow z zamiarem dostania się na 
brzeg Bosny i zburzenia mestów prowadzą- 
cych do Doboju. Spostrzegliśmy jednak 
wc? śnie ten manewr powstańców ; w oka- 
mgnienia przybyła 19 i 20 kompania pułku 
rezerwy Filipowieza nr. 70 i powitała pow- 
stańców silnym ogniem karabinowym. Pow- 
stańcy nie dali się spędzić z zajętych pozy- 
eyj, lecz posuwali się ciągle naprzód. Była 
chwila, w której wojskom naszym zagrażało 
największe niebezpieczeństwo; powstańcy u- 
derzyli z taką siłą, iż zdawało się, że zgniotą 
nas i wrzucą do Bossy. W tej chwili kryty- 
cznej dano sygnał do szturmu na bagnety. 
Dzielni Piotrowaradyńczycy rzueć'li się na 
powstańców. którzy nie byli w stanie wytrzy- 
mać ataku, iecz w największym popłochu. 
ścigani przez naszych, uciekli w góry ku 
północy. Zaledwie od wróciliśmy niebezpieczeń- 
stwo od lewego naszego skrzydła, rzucił się 
inny. trzykroć liczniejszy cddział powstańców 
na nasze centrum, złożone z wojsk 36 
dywizyi piechoty. Walką kierował tu gene- 
Į ra? Pistory. Ogień ciężkiej bateryi, ustawio- 
nej pod Swoticą, raził straszliwie nieprzyja- 
ciół. Większą część pułku piechoty nr. 29 
musiano rzucić w łańcuch tyralierski, pod- 
czas gdy 238 pułk piechoty szedł z tyłu w 
zwartych kolumnach. Tym sposobem walezo- 
no zawzięcie cały dzień, powstańcy bowiem, 
których gros stało w górach Majewica, wy- 
syłali ztamtąd ciągle świeże posiłki. Kilka- 
| rotaie chcieli nas odciąć od linii odwrotnej 
i pchnąć ku zachodowi, ale wszystkie usiło- 
wania rozbiły się o wytrwałość i waleczność 
wojska, które zmusiło powstańców do od- 
wrotu w góry Majewiea. Tylko na niektó- 
rych punktach trzymały się jeszcze oddziały 
jpowstańcze, zwłaszeza na prawym brzegu 
| rzeki Sprecy. Jeszcze po zachodzie słońca 
padały strzały z pagórków zalesionych. W 
| końcu przekonali się powstańcy, że atak nie 
į przyda się na nic, że nie zdołają wyprzeć 
į nas z zajętych pozycyj, bronionych z boha- 
f terstwem przeciw siłom przeważnym. Po go- 
| dzinie 8 padł ostatni strzał. Nasze straty, z 
j uwagi na sukces, długość walki i jej roz- 
| miary, nie są bardzo znaczne, straty po- 
| oeo są bardzo dotkliwe. Zabraliśiay 
kilkaset karabinów, bardzo wiele amunicyi i 
kilka wozów. Działa górskie, które nieprzy- 
jaciel wprowadził də boju pod wieczór, wy- 
; cofał dość zręcznie przy odwrocie. Według 
|zeznań jeńców nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że tak w tej walce. jako też w po- 
| przednich około Dobeju i Graczauicy brały 
"udział regularne wojska serbskie. Pomiędzy 
jeńcami było kilku takich, którzy mieli na 
„sobie bronzowe bluzy z czerwonemi wyło- 
' gami, t.j. byli ubrani jak milieyanci serb- 
scy. Pomiędzy bronią znaleziono takźe kara- 
bicy systemu Peabody'ego, a więc karabiny, 
jakiemi posługuje się armia serbska. 


I 


Nawet į 


polu: „Otrzymawszy w drodze oficyalnej cd 
į prezydenta kongresu autentyczną osnowę 
i traktatu berlińskiego, korzystam z wielkiem 
zadowoleniem z tej sposobności, aby na no- 
wo podjąć z Waszą Wysokością korespon- 
j dencyę w tej nadziei, że na przyszłość W. 
| Porta będzie żyła z księstwem ezarnogór- 
į skiem w dobrem sąsiedztwie i serdecznej 
| zgodzie. Zależy mi na tem, aby dowieść po- 
kojowych i szczerych zamiarów i proszę 
Waszej Wysokości, aby zechciał zapewnienia 
te złożyć Jego cesarskiej Mości wraz z wy- 
razem mego najgłębszego szacunku. Ponie- 
waż zbliża się termin, w którym mają być 
przeprowadzone uchwały berlińskie , więc 
e Wysokość będzie niewątpliwie tego sa- 
mego zdania co ja, że w interesie samych 
ludności muszą się rządy bezzwłocznie po- 
rozumieć o wypełnienie najważniejszych po- 
stanowień, mianowicie o wymianę terytoryów. 
Uwiadamiam tedy Waszą Wysokość, że go- 
tów jestem wydać władzom tureckim, obsa- 
sadzone przez moje wojska okręgi, które ma- 
ją należeć do Tureyi. w tym samym dniu, 
w którym wejdę w całkowite posiadanie przy- 
znanych Czarnogórze okręgów. Proszę zatem 
W. Wysokość o wyznaczenie terminu, w któ- 
rym zostaną spełnione zarządzenia rządu ce- 
i sarskiego celem uskutecznienia tej zamiany. 


bardzo życzyć, aby chwila ta nie przekra- 
czała termiuu, wyznaczonego przez kongres 
berliński, gdyż zależy na tem, aby nie 
wzmagał się duch oporu, który z ubolewa- 
niem przychodzi mi zaznaczyć, a który w 
Gassinje, Piawie, Kolaczynie, Spużu i Pod- 
gorycy jest raczej wypływem agitacyj urzęd- 
ników skodryjskich, aniżeli dobrowolnym ru- 
chem mieszkańców tych miejscowosci. Wasza 
Wysokość zrozumie, jak bardzo sobie życzę 
tego, abym krom dobrych środków nie po- 
trzebywał użyć innych dla zaprowadzenia 
mych rządów w tych prowincyach i liczę 
na pomoc Jego dla uniknięcia wszelkich 
trndności i środków przymusowych. Zywię 
nadzieję, iż otrzymam od Waszej Wysokości 
odpowiedź, podyktowaną takieim samem u- 
sposobieniem, jakie mnie ożywia." 

W sprawie ustąpienia z okupowanych 
przez obie strony terytoryów wysłał Hussein 
basza ze Skodry dnia 10 sierpnia następują- 
cą depeszę do Cetynii: Generalny gubernator 
Albanii Hussein basza do wojewody Maszy 
Verbicy szefa sztabu generalnego w Oetynii. 
Z wielkiem ubolewaniem dowiaduje się, że 
wojska czarnogórskie zostały przeniesione do 
niektórych naszych wsi, położonych po tej 
stronie Moraczy i że mieszkańców zmuszono 
do chwycenia przeciw nam za oręż. Od nie- 
jakiego czasu a mianowicie od chwili zawie- 
szenia broni zachowania się Czarnogóry 
zmierza tylko do zatargów z naszą armią, 
Mimo to starałem się ich uniknąć. ograni- 
czając się tylko do komunikowania Panu 
przyjaźaych wiadomości, które na czas uie- 
jaki zmieniły stan rzeczy, aby zaś uniknąć 
przelewu krwi, kazałem się cofnąć wojskom 
moim. Ponieważ atoli postawa Czarnogóry 
ciągle je-t jednakowa a dalsze tego rodzaju za- 
chowaLie się wywołuje pomiędzy ludnością 
powszechny niepokój, jestem zmuszony pod- 
nieść przeciw postępowaniu Czarnogóry tor- 
malny protest i prosić o rychłą odpowiedź 
tak w kwestyi, która jest przedmiotem mego 
protestu, jak w sprawie moich dawniejszych 
doniesień. 

Na to otrzymał generał turecki nastę- 
pującą odpowiedź z Cetynii: 

„Do jego Ekseelencyi Husseina baszy 
generalnego gubernatora Albanii w Skodrze. 
Odebrany wczoraj od Waszej Eksceleneyi 
telegram z protestem zdziwił nas w najwyż- 
szym Siopniu. Waszą Kkscelencya wie, że 
wojska czarnogórskie zajmują owe miejsco- 
wości mad  Moraczą od chwili ukończenia 
wojny i że dzisiaj tem bardziej muszą pozo- 
stać w ich posiadaniu. Niemniej zdziwił 
nas zarzut, jakobyśmy chrześciauskich mie- 
szkańców tych miejscowości pudburzali do 
bustu przeciw W. Porcie, podczas gdy mu- 
sisz pan przecież wiedzieć, że kraj ten sto- 
sownie do ratyfikowanego przez W. Portę 
traktatu berlińskiego do nas należy i stanowi 
odtąd iutegralną część księstwa. Nie możemy 
więc zaniechać okupacyi i spodziewamy się, 
że Wasza Fkscelencya otrzyma niebawem 
polecenie do opuszczenia miasta Podgorycy i 
otaczających je fortów. Prawdą jest, że przed- 
nie nasze straże zostały wzmocnion: z8 


Dla dobra samych mieszkańców i dla uni- 
knięcia wszelkich powikłań, należy sobie 


Coo OC ZK NH 


względu na agitacyę, która się objawia w 
Albanii przeciw Czarnogórze, a która, jak 
mamy wszelkie powody przypuszczać, pod- 
trzymywana jest zachowaniem się admini- 
stracyi tureckiej, której naczelnikiem jest 
Wasza Kksceleneya. — Proste środki ostroż- 
ności nie powinny wzbudzać w Waszej Fksee- 
lencyi przypuszczenia, jakoby były prowoka- 
cyą rozłewu krwi i nie powinny z strony 
W. E. lub wojsk jego usprawiedliwiać takie- 
go wyzwania, jakie miało miejsce podezas 
narad kongresu w Krainie. Forpoczty nasze 
będą przestrzegały ścisłej defeuzywy, są jed- 
nakże gotowe odeprzeć każdy nieusprawie- 
dliwiony atak.“ 


mrm rano z 


(Święty Dawid.) 

O sprawcy rozruchu religijno-komusi- 
stycznego w Toskanie, Lazarettim, który po- 
legł od kuli żandarma, podaje korespondent 
Fanfulli z Arcidosso następujące ciekawe 
szezegóły : Działalność tego fanatyka datuje 
się już najmniej od lat ośmiu. Jest on sy- 
nem wieśpiaka w okolicy Arcidosso. Już 
wcześnie porzucił dom rodzicielski a powró- 
eil po kilku latach do miejsca urodzenia 
z nadzwyczaj długiemi włosami, spadające- 
mi z głowy, z wielką broda i z blizną w 
formie serca na czole. Opowiadał, że objawił 


mu się Piotr św. i palcem wypalił mu ien, 


stygmat na ezołe. Od tego czasu zwał się 
Lazaretti świętem Dawidem. Jakoż niebawem 
zaczął wśród całej okolicznej ludności ucho- 
dzić za świętego. Wielbiciele jego dostarczali 
mu napoju, Żywności i odzienia i wybudo- 
wali nawet podług jego przepisu odosobnio- 
ną celkę na górze. Niezadowolony tem po- 
wodzeniem, zaczął w roku 1872 organizo- 
wać swoich zwolenników w gminę religijną 
na komunistycznej podstawie. Zredagowany 
przez niego i podany do druku statut za- 
wiera następujące przepisy: 1) Stowarzyszenie 
wchodzi w życie d. 1go stycznia 1872 roku 
a kończy swą działalność z grudniem roku 
1890. 2) Każdy członek oddaje towarzystwu 
siebie samego, cały swój majątek, swoją ż0- 
nę a nawet swoje dzieci. 8) Członkowie dzie- 
lą się na trzy klasy, na szlachtę, posiadają- 
cych grunta wieśniaków, i robotników nie 
mających żadnej własności. 4) Wszyscy mu- 
szą służyć towarzystwu i zarabiać sobie ga- 
mi na utrzymanie. 5) Stowarzyszenie stara 
się o utrzymanie i wyżywienie członków nie 
mogących pracować, o pielęgnowanie eho- 
rych i wychowanie dzieci. 6) Aż do ostate- 
cznego ugruntowania porządku społecznego 
wolno ezłonkom mieszkać osobno w swoich 
pomieszkaniach. Wszyscy jednakże muszą 
nosić jednakową odzież : mężczyzni półweł- 
niane kaftany, szare z czarnemi brzegami 
i kapelnsz żeglarski z czaruemi taśmami. 
Dawid nosi odzież szarą a w ręku trzyma 
zawsze długi pastorał z kulą na końcu. 
8) Wszyscy członkowie noszą mosiężny me- 
dal z oznaką niewiadomego znaczenia." 
Wobec swojej gminy, przez niejaki czas dość 
licznej, odwoływał się zawsze Iazaretti na 
swoją bespośrednio boską missyę, podczas 
gdy równocześnie uznawał zawsze powagę 
kościoła i wzywał swoich zwolenników do 
przestrzegania jego przepisów. Prorok nie 
cierpiał przedewszystkiem chciwości. Klątwy, 
gry i palenie tytoniu były zakazane w gmi- 
nie, za to woluo było używać przyzwoicie 
(onestumenie) rozkoszy jadła i napoju. Zdaje 
się, że człowiek ten sprawiał głębokie wra- 
żenie na słuchaczach swemi proróciwami. 
Przepowiadał np., że wszyscy bogaci umrą 
pewnej nocy a ubodzy podzielą się ich ma- 
jątkarai. Tego rodzaju proroctwa i upomcie- 
nie, aby bogaci weszli sami w siebie i roz- 
dzielili chleb pomiędzy ubogich, ubiera! Da- 
wid w formę wierszydeł które potem druko- 
wane, kursowały w kołach jego zwolenni- 
ków a nawet po za temi kołami. Niewiado- 
m: jest przyczyna , dla której po sześciu la- 
tach stosunkowo dość cichej dziełalności 
przystąpił do otwartego buntu przeciw 
istniejącemu porządkowi. Prawdopodobnie 
zwolennicy jego zaczęli się niecierpliwić 
a nie chcąc stracić popularności i wiary, 
musiał wywołać rozruch, który przypłacił 
życiera. Liczył on najwyżej 45 lat. 


KRONIKA 


— Wpisy uczniów do c. k. wyż- 
szej szkoły realnej we Lwowie odbywać się 
będą w dniach 6, 7 i8 września r. b. Ucznio- 
wie wstępujący do Klasy pierwszej, lub też z 
innych zakładów przychodzący, mają przedłożyć 
świadectwa i metryki. 

— Wpisy uczniów zwyczajnych 
jako też terminatorów i w ogóle młodzieży obo- 
wiązanej do uczęszczania na naukę niedzielną 
czyli powtarzania, rozpoczynają się dzisiaj w 
męzkiej szkole u św. Maryi Magdaleny we Liwo- 
wie, rok szkolny zaś, z powodu zajęcia szkol- 
nych lokalności dla wojska, rozpocznie się do- 
piero dnia 1 października b. r. 

= Przesylka pieniędzy do Fran- 


cyi została znacznie ułatwioną. Z dniem 1 wrze- 


śnia b. r. można przesyłać do Francyi kwoty ' wstać miał w skutek nieostrożności pastuchów, | Utrecht, Brabant, Limburg i t. d. Nawet w' 
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pieniężne za przekazami pocztowemi. W Austryi według innych zaś od uderzenia piorunu. Rzeka 
wszystkie urzędy pocztowe, we Franeyi zaś Mołdawa właśnie z powodu nawalnych deszczów 
tylko pewne poczty, których spis w każdym ' mocno wezbrała, komunikacya przeto jest bar- 
urzędzie pocztowym przejrzeć można, przyjmują ; dzo utrudnioną. 

i wypłacają kwoty przekazane. Przekaz w Au- 


a a a dz PE | rybaków zarówno jak myśliwych była do nie- 


na kwoty do 25 złotych wynosi 25 ct., nad | dawna jeszcze Norwegia. W ostatnich latach 


25 do pięćdziesięciu zł. 50 ct., nad 50 do stu i jednak tak się tam rozwielmożniło „modne ło- 


i wieetwo*, polegające na tem, ażeby o każdym 
zł. 1 zł, a nad 100 zł. do 150 zł. 1 zł. 50 | czasie mordować wszystko, co na strzał wyj- 


ct.; we Francyi 20 centimów za każde 10 | dzi a: ; A 
: : ENER zie, że n. p. dzikie reny i tak zwane kurki 
franków i za każdą część tej kwoty. Wpłata | śnieżne w krótkim czasie zostały prawie zu- 


i wypłata kwot za przekazem następuje w Au- a tosi enie BEEN mef 
złocie. Do przekazów służą właściwe blankiety } spotkać można było stada renów liczące po 300 
z tekstem niemiecko-francuskim, których tylko w j z, 400 sztuk enie rzadko spotkać można 
urzędach pocztowych nabyć można. Cały BRE | 50 tych zwierząt w stadzie. Modni myśliwi 
ao A kz przekazie ma być pO liceno man uwłaszcza Anglicy, strzelali nieraz do renów 
, łacińskiemi. Kupon blankietu nie może być uży- nawet wtedy, kiedy nie było najmniejszego po- 
sym do pisemnych doniasleń, a wyjatkiem Po” Í dobieństwa dostania rannego lub ubitego zwie- 
dania kwoty przekazanej, adresu nadawcy i daty rzęcia, które ginęło w stepie albo w przepaści. 
czasu. . . ' Najznakomitszy współczesny myśliwy norwegski, 

l — Szkola etatowa męska imie- | profesor Fries, obliczył, że w całej Norwegii 
„nia Konarskiego, przedtem „główną grecko-kat. | pie ma już obecnie jak 6000, a najwyżej 8000 
(wzorową zwana, przeniesioną została celem | pepów. Tak samo rzecz się ma z kurkami 
dogodniejszego umieszezenia z II piętra na L_ gnieżnemi. Zdarzało się, że dwaj myśliwi w 
w tym samym domu pp. Lewakowskich w Ryn U. | ciągu tygodnia ubijali 1200 sztuk tych pta- 
Szkoła ta niczem się nie różni co do planu | ków Rząd norwegski nareszcie ujrzał się znie- 
; naukowego i języka wykładowego od innych | walonym położyć kres temu wandalizmowi i w 
„szkół etatowych miejskich. Rok szkolny rozpo- | ostatnich dniach wydał stosowną ustawę, we- 
czyna się w niej dnia 9 września, dług której odtąd wolno polować w Norwegii 


— Prawdziwem Eldorado dla 


a wpisy | 
$uezniów 3 września w kaneelaryi na 1 piętrze 
od frontu, 
kobiet. * 

| * Wradzież. Wczoraj skradziono z 

| wozu M. Kochowi, kuśnierzowi z Komarna, na 

; placu Krakowskim pięć kożuchów i inne dro- 

| bniejsze rzeczy. Złodziej poprzerzynał na wo- 
tzie worki, w których zawiązane były kożuchy. 
Straż policyjna wyśledziła w ciągu tego sa- 
mego dnia sprawców tej kradzieży. 

* Służąca niewiadomego nazwiska, 


| którą p. Rozalia L. pod I. 12 przy ulicy Sy- > A NARA } 
i ami wzięła do służby | 20S ponownie nawiedziło tę samą okolicę 


, kstuskiej przed paru dni 5 ie 1 RABKI | trzęsienie, ale już słabsze. W innych zresztą 
ko ulicy, okradła wazoraj WY panig BS , | okolicach Krainy obserwowano także to zja- 
medale 18 lat po. AM wisko. Kóln. Ztg. tak opisuje wielkie trzęsie- 
E A , "|nie z dnia 26 b. m, które nawiedziło głównie 
SE, 2 ab E środkową część dorzecza Renu. Dziś z rana 
marli w ostatnich dniach: Wi mieszkańcy Kolonii nabawieni zostali niemałego 

Poznaniu dr. Franciszek Rakowiez, były redaktor wu AM trzęsieniem, które postępowało falą 
Nadwiślanina w Chełmnie, a następnie Ga- f od zachodu ku wschodowi. Mogło być 3 minu- 
zety Toruńskiej, autor kilku publikacyj W sprà- | ty przed godziną 9, kiedy uczuć siędało nagle 
wach ekonomicznych, dyrektor banku włościań- drżenie i falowanie ziemi, które zwolna się 
kaja et E gt kwi wzmagało tak, że budynki w gwałtowny spo- 
r. Baxowicz odbył situdyą medyczne, lecz| sgh chwiać się zaczęły. W pokojach stoły, 
wcześnie porzucił praktykę lekarską dla za- | krzesła, łóżka, piece SRA tak mocno, że 
wodu publicystycznego, w którym też położył | znajdujące się na nich drobniejsze przedmioty, 
! znakomite zasługi. — W Krakowie oficer byłych uderzały o siebie lub się przewracały; co wię- 
ae an byly prezydent miasta Kalisze, | cej w niektórych mieszkaniach piece całe i in- 
ntoni Bystrzyński. ne większe przedmioty runęły na ziemię, a sie- 
— Król bawarski zarządził, ażeby | dzące EM krzesłach osoby były poruszane gwał- 

w roku przyszłym odbywała się w Monachium ; townie. Wielu utrzymuje, iż doznawało przytem 
międzynarodowa wystawa sztuk pięknych, która | uczucia, jak gdyby prąd elektryczny przebiegał 
powtarza się co cztery lata. Sam król objął pro- |im po nogach, i jak gdyby im podłogę z pod 
tektorat wystawy. nóg usunięto. Niektórzy czuli przytem także 
— Nobiling, sprawca zamachu na zawrót głowy. Na wieży tumu wydać miała 
życie cesarza niemieckiego, miał być według | głos kilkakrotnie sygnaturka, a w niektórych 
D. Montagsbi. oddany na obserwacyę do za- | domach zegary wahadłowe stanęły. Kiedy już 
kładu obłąkanych celem zbadania, czy rzeczy- | po 7 do 8 sekundach wstrząśnienia ustawały, 
wiście cierpi na umyśle, lub też symuluje tylko | słyszec się dał głuchy, do odległego grzmotu 
chorobę umysłową. Tego ostatniego zdania jest | podobny, łoskot podziemny. Mieszkańcy powy- 
kilku poważnych lekarzy berlińskich. moo na ulice, gdzie znów z dachów sypały 
— Straszna burza spustoszyła kil- | Się Pokruszone cegły kominów i dachówki. Je- 

ka miejscowości w okolicy Hairabach nad Re- | den taki kamień Koali z góry tak ciężko 
nem. Woda zburzyła dwa domy a wiele uszko- | skaleczył pewną kobietę, która uciekała z dziec- 
dziła lub pozabierała z nich ruchomości mie- | kiem na ręku, że pe ai „wkrótce potem 
szkańców. W samem Haimbach przystęp do ; ZYCIE zakończyła. najdujący się na nabożeń- 
domów był niemożliwym, gdyż powódź zatkała | stwie w kościołach byli tak przerażeni nagłem 
namułem drzwi i okna. Na Renie ustać mu- | chwianiem się filarów, że w największym po- 
siała na jakiś czas żegluga. Jednocześnie grad | Płochu pouciekali na ulice. Oprócz znacznej 
wielkości jaj gołębich spustoszył winnice. e o Z niektórych domach 
z P ojedy nek ER Aski ny i t. d. Wiele murów i sklepień popę- 
a Miast A E a kało, a opierające się o siebie jedną ścia- 
e Jeli Kast Toth OR mak był w irel | ną budynki niektóre, odstały od siebie pod- 


gdzie było „towarzystwo pracy | koron (około 150 zł.) od sezonu. 


— MKrzęsienia ziemi od tygodnia 
| Są na porządku dziennym w środkowej Europie. 


| Niemiec donosiliśmy wezoraj. Dziś znajdujemy 
| w Laib. Ztg. wiadomość, że w okolicy Nassen- 


rano dało się ezuć pięć gwałtownych wstrzą- 
śnień podziemnych, którym towarzyszył łoskot. 
Zjawisko to trwało trzy sekundy. Następnego 


świeczniki, dzwo- 


: ÓW 7 ar jakby je kto przeciął.“ 
dniach od nieznajomej osoby bilet, | Od tejj 02 górnych piętrach trzęsienie dało się czuć 
chwili Toth stawał się coraz smutniejszym | |nierównie gwałtowniej, niż na dolnych, i ta- 
wobec - przyjaci” wymien e. unia 24 | niektóre kobiety chciały przez okna skakać na 
nie wybiera na wojnę. Kiedy nareszcie dzień plico. Downa: pan. skami- 
ten nadszedł młody człowiek znikł, a w da | siała być odwiezioną. W 11 minut po godzinie 
że musi sobie życie odebrać. Zdaje się wątpli- Eda. $ ża 

ARE ; _${ które jednak ani pod względem gwałtowności, 
wości nie ulegać, że Toth padł ofiarą amery ba czasu trwania, nie dorównywało pierwsze- 

— Niemiła przygoda spotkała w; nie spostrzeżono, ażeby barometr opadał, Przy- 
tych dniach prefekta Sekwany, p. Duval, w po- toczony dziennik podaje sprawozdania z towa- 
tniem mieście P- Duval, który podróżował Z | miejscowościach, które zawierają po największej 
żoną, przesiąść się musiał do pociągu, odcho- | części podane już wyżej szczegóły  Podnieść 
za Bayonną pani Duval spostrzegła, Że w ar ziemi drzewa szumiały, a powierzchnia wo- 
gonie pociągu hiszpańskiego zapomniała torebkę |dy na Renie poruszała się w dziwnych kółkach 
szej stacyi do naczelnika w Bayonne, ażeby | nia, W miejscowości Norf pospadały duże i 
zarządził poszukiwania, jakoż w jednym z wa-! mocno zbudowane kominy, w Düren dzwony się 
ziono jeszcze podartą torebkę pani Duval, ale} kali z domów, doznawszy uczucia nieokreślonej 
brylanty znikły! obawy i niepewności. Według ostatnich depesz 
nosi, że dnia 21 b. m. zgorzał długi most dre- | gwałtowne, uczuć się dały w różnych okoli- 

i : 8 e y J 
wniany na rzece Mołdawie, łączący Gurahu-; cach Belgii i Holandyi, jak Neufehateau, Ton- 


j ezas trzęsienia , 
nający mu dzień 24 sierpnia 1876. Od t 
/ | kiem przerażeniem napełniło mieszkańców, że 
sierpnia musi ich pożegnać, chociaż wcale się ł 
niała na ulicy, nie mogła kroku postąpić i mu- 
szkaniu jego znaleziono list z uwiadomieniem, BO sio ucrać jeszcze jEio ws Głanie, 
kańskiego pojedynku. į mu. Nigdzie podczas całego przebiegu zjawiska 
dróży z Hiszpanii do Bayonne. W tem osta- | rzyszących trzęsieniu zjawisk w kilkudziesięciu 
dzącego do Bordeaux. Już spory kawał drogi | można jeszcze tylko szczegół, że podczas drże- 
ze swemi brylantami. Telegrafowano z najbliż- ukośną linią, odpowiadającą kierunkowi trzęsie- 
gonów III klasy pociągu hiszpańskiego znale- | rozdźwięczały, a wszędzie mieszkańcy poucie- 
— Pożar mostu. Czern. Zig. c] zresztą trzęsienia o tej samej porze, lubo mniej 
imorę z Bnkszoją, Ogień, według jednych, po-j gres, Namur, w prowineyach Holland, Gelderu, 


tylko przez krótki czas lata i za opłatą 200 j 


0 gwałtownych trzęsieniach w wielu okolicach ! 


fuss w Krainie dnia 21 b. m. o godzinie 71 
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, obserwatoryum brukselskiem skonstatowano trzę- 
sienie, które przeto obejmowało bardzo znaczny 
f obszar ziemi. 

ppg 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 
Międzynarodowy targ na zboże. 


| (H) Wiedeń, 27 sierpnia. (Koresp. 
| Gaz. Lw.) Rotunda na placu wystawy po- 
| wszechnej przybrała się znowu w szatę go- 
! dowa. Cały jej poziom wewnętrzny zamienił 
się na piękny ogród z tryskającą na środku 
wysoką fontanną, a na podwyższonej balu- 
stradzie poziomu stanęły stoły, stoliki i krze- 
E rozlokował się ogromuy bufet i, co wię- 
i cej, urządzono osobną pocztę, osobny urząd 
|telegraficzny i biuro tutejszej giełdy zbo- 
| żowej. 

i Wszystko to na chwilę tylko, na nie- 
| spełna trzy dzi, dla szóstego międzynarodo- 
(wego targu na zboże, który jednak, kto wie, 
i czy długą będzie miał kontynuacyę. Może 
, odbędzie się jeszcze w Wiedniu kilka takich 
jtargów, dla ostatecznego przekonania się, że 
iten pomysł z czasów tak zwanego „rozkwitu 
jekonomicznego* nie posiada dostatecznych 
warunków żywotności, W Peszcie, który 
małpowaniem instytucyj wiedeńskich, konie- 
cznie chce dorównać Wiedniowi, dosyć sta- 
nowczo juź wytworzyła się opinia, że tam- 
jtejszy tegoroczny targ międzynarodowy był 
(rzeczywiście już ostatni. 

| W rzeczywistości targ ten przybiera 
coraz więcej cechę przeniesionej tylko na 
inne miejsce wiedeńskiej giełdy zbożowej; 
mianowicie cechy międzynarodowej trudno 
już w nim się dopatrzeć: cechę tę można 
mu przypisać o tyle tylko, że więcej niż 
kiedykolwiek zbiegają się tu różne narodo- 
wości monarchii austro-węgierskiej, aby się 
przekonać o swej pod względem ekonomicz- 
nym zawisłośćci od międzynarodowych kapi- 
talistów, Ze na targu tegorocznym była re- 
prezentowana także pewra wielka firma al- 
zacka, o tem było można dowiedzieć się tyl- 
ko zspisn uczestników j z przechwałek tych, 
którym zsleżało Da podniesieniu tego donio- 
słego faktu. 

Frekwencja targu tegorocznego wyno- 
siła wedle seryi spisów, z których trzeci wy- 
dano dziś w południe, 3.617 osób, czyli 
znacznie mniej niż dawniej, Nie żałowaliśmy 
kilku minut czasu na złiczenie uczestników, 
albowiem spisy same nie są numerowane. 
Dzienniki tutejsze już w niedzielę liczyły 
4000 osób, a w poniedziałek 5.500; dziś mo- 
że doszły już do 7000.. Z Galieyi naliczy- 
liśmy 75 uczestniczących już to handlarzy 
(przeważnie), juź to szlachty. Pomnożyła się 
przeto liczba uczestników z Galicyi; ale bar- 
dzo słusznie zauważył p. Bolesław Augu- 
stynowiez, który przybył tu jako delegat 
lwowskiego towarzystwa gospodarskiego, że 
więcej od pomnożonej liezby osób byłoby po- 
żądane liezniejsze dostarczenie próbek zboża 
galicyjskiego, aby w ten sposób udowodnić, 
jak mylną jest utrzymująca się wciąż jeszcze 
o gospodarzach galicyjskich opinia, że pro- 
dukt ich jest gorszy od inaych. Jakoż pró- 
bek zbóż galicyjskiego Żniwa, szczególniej 
próbek przywiezionych przez samych produ- 
centów, było bardzo niewiele. 

Wiadomo już z telegramów. że han- 
dlarze galicyjscy uciekali się do różnych 
sposobów, aby wpłynąć na producentów ga- 
licyjskich w duchu obniżenia cen, jaż to po- 
wołując się na niższe żądania producentów 
węgierskich, jnż to agitując zapomocą prasy 
tutejszej, której niekorzystne wzmianki o 
Galieyi poehodzą od havdlarzy z Podwoło- 
czysk, Tarnopola i t. d. Starannie unikali 
pedać cokolwiek do wiadomości o transak- 
cyach na zboża galicyjskie, a jeszcze staran- 
niej utrzymywali notowania w tajemnicy. 
Tymczasem, jak z inuych dowiadywałem się 
Źródeł, transzkcye były, i to dosyć znaczne; 
tylko liczby trudno ściśle oznaczyć, jak 
w ególe statystyka targo eo do  transakcyj 
jest rzeczą absolutnie niepodobna, jeśli cho- 
dzi chociażby o przybliżoną ty ko dokładność. 
Co do konkurencji z Węgrami zaś, mieliśmy 
sposobność przekonać się, że ziarno galicyj- 
skie jest bez wszelkiego porównania lepsze 
od węgierskiego. Najwięcej uderza ta różni- 
2a w  specyalności węgierskiej, t. j. w tak 
zwanej „banatce* (pszenicy z Banatu); wo- 
bec próbek banatki Żniwa galicyjskiego 
(mianowicie także wobec próbki wymienio- 
nego powyżej pana Augusiynowieza, 
tudzież spółki tarnopolskiej, reprezentowanej 
przez p. Zywicekiego) wydawała się ba- 
natka węgierska niewiele lepiej od pośladu, 
którym w polskich gospodarstwach drób 
zwykło się karmić. 

Przy sposobności ważną dodamy tu 
wiadomeść, W sprawie konkurencyi węgier- 
skiej powcływano się na refakcyę przyzwo- 
loną węgierskiemu handlowi zbożowemu, 
która od transportów zboża do Szwajcaryi 


— m a 


ms wynosić 60 franków od wagonu. Byłby to 
ważuy czyniik ko-kureneji, gdyby był pra- 


wdziwy. P. Sochor, generalny dyrektor 
kolei Karola Ludwika, zapewnił jednak obe- 
enych tu producentów, że to pogłoska tylko, 
i że w razie, gdyby się potwierdziła, kolej 
Karola Ludwika postara się o stosowne 
uwzględnienie także interesu producentów 
i handlu z Galicyi. 

Zanim przejdziemy do sprawozdania z 
samego przebiegu targu, wypada nam wy- 
znać, że pierwsze dwa telegramy nasze były 
pisane pod wrażeniem niedokładnego jeszeze 
własnego zoryentowania się z jednej strony, 
a przechwałek poniedziałkowych porannych 
dzienników tutejszych z drugiej strony — 
przechwałek do pewnego stopnia uzasadaio- 
nych dobrze z początku wróżącemi ozņa- 
kami, które to wróżby jednak coraz więcej 
okazywały się zwodniczemi, im więcej targ 
zbliżał się ku końcowi. Temi okolicznościa- 
mi prosimy usprawiedliwić pewną Sprzecz- 
ność między pierwszemi dwoma, a następ- 
nemi telegramami i listem niniejszym. 


* Targ iwowski. (Sprawozdanie ty- 
godniowe Izby handlowej zaczas od 17sierpuia 
do 24 sierpnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszenica 7.75 do 8:50 złr. Żyto 4.25 
do 5:50 złr. Jęczmień 4'25 do 6— złr. Owies 
4+— do 4.75 złr. Hreczka —*— do —— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 5:25 do 6— złr. 
Kukurudza nowa 475 do 5'50 złr. Proso 
—— do —— zł. Groch do gotowania 5.25 
do 6:75 złr. Groch pastewny 450 do 5— 
złr. Soczewiea —— do —— złr. Fasola 
8— do 9-— zb. Bobik —— do —— 
złr. Wyka 375 do 410 złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 25-— do 30— złr., przednia 
—— do —— złr.. średnia —— do — — 
złr., poślednia —— do —— złr. Tymotka 
do —— złr. Anyź rossyjski —— do 
—— złr. Anyż płaski 40— do 48:— złr. 
Kminek 28:— do 31— złr. Rzepak zimowy 
12.— do 12.75 złr. Rzepak letni 11-25 do 
11:50 złr. Rzepik zimowy —— do —— złr. 
Rzepik letni — — do —— złr. Lnianka 
9-— do 10:25 złr. Nasienie lniane 
10:50 złr. Nasienie konopne —'— do —— złr. 
Chmiel —.— do —— złr. Spirytus gotowy 
32:35 do 83.20 złr. 
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-+ Wiedeń. 27 sierpnia. Na dzisiej- | 


szy targ na nierogaciznę 
towaru lekkiego 1540 sztuk, średniego 981 
sztuk, ciężkiego 1129 sztuk, razem 3650 
sztuk, czyli o 556 sztuk więcej niż przed 
tygodniem. Przy tak licznym spędzie nie- 


spędzono 


tylko przebieg targu był znów leniwy, leez } 


I ceny z wyjątkiem towaru lekkiego doznały 
zniżki o 1 zł. na 100 kilo. Płacono: towar 
lekki 34—42 zł., średni 43—45 zł, ciężki 
45—47 zł, za 100 kilo ż. w. 
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Wiener Abendpost poświęca obecnej 
militarnej sytuacyi w Bośnii i 
Hercegowinie następujące 


uwagi: 
„Ohwilowy zastój w operaeyach jest tylko 
pozorny i objawia się prawie wyłącznie tyl- 
ko w kierunku najbliższego przedmiotu ope- 
racyjnego. W rzeczywistości zaś wojska ce- 
sarskie czynne są ciągle na obu obszarach 
okupacyjnych, chodzi bowiem przedewszyst- 
kiem o ubezpieczenie obszaru zdobytego 1 0 
stworzenie niewzruszonej podstawy operacy]- 
nej w Hercegowinie i Bośnii. W wojnie gór- 
skiej ubezpieczenie linii operacyjnej i komu- 
nikacyjnej do najtrudniejszych należy zadań; 
wyczerpuje całą uwagę wodzów i wszystkie 
siły wojsk, tam osobliwie, gdzie obrona kra- 
ju czerpie czynniki swej siły z powstania 
mieszkańców gór. Armia regularna, licząca 
najmniej 30 batalionów nizamów i redyfów 
stanowi punkt krystalizacyjny, około które- 
go gromadzą się wszystkie inne żywioły 
powstania. Pobite na froncie, rozbite przez 
nasze brygady pod Kosną, Jajez: mi, Zepcze- 
mi, Busowaczem i Serajewem bandy po- 
wstańcze rzucają się na nasze flanki i linie 
odwrotowe i mogłyby zagrozić naszym ko- 
lumnom prowiantowym, niepokoić naszą re- 
zerwę, gdybyśmy chcieli przedłużyć nasze linie 
operacyjne bez poprzedniego osiągnięcia ko- 
niecznych rękojmij. Krytyczny badacz z 
zadowoleniem tylko spoglądać może na 
przyjęty przez nas sposób operacyj woj- 
skowych , polegający na metodycznein, Sy- 
stematycznem , powolnem , ale niezawo 
dnie do celu prowadzącem operowaniu. 
Tylko taki sposób działania daje gwarancyę 
trwałego sukcesu. W r. 1708 większa część 
północnego Tyrolu zaraz w pierwszych 10 
czy 12 dniach bawarsko-francuskiego najazdu 
zalaną została wojskami nieprzyjacielskiemi. 
Kufstein, Plattenberg, Hall a nawet stolica 
kraju, Insbruk, wąwozy pograniczne pod 
Scharnitz, Luetasch, Ehrenberg, był już w 
rękach księcia Maksymiliana Emanuela. Ol- 
śniony takiemi sukcesami, książę kazał swo- 
im batalionom wspinać się nawet na grzbiet 
Brennera, a oddziały jego niepokoiły na- 


9:25 do | 
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wet Sterzing. Ale ten pospiech był zarazem ; ski, panowie Persini, książę Wrede i hrabia 
zgubą dla księcia. Na tyłach wojsk jego gro-| Jomini, zostali mianowani ministrami- 
madził się lad w porzeczach Innu Żilleru, |rezydentami na dworze serbskim. 
Stubayera i Lecha, a po upływie kilku tygo- 
dni nie było w Tyrolu ani jednego Bawar- 
czyka, ani jednego Francuza. Takim fatal- 
nym zwrotom w wojnie górskiej zapobiedz 
można tylko powolną okupacyą kraju. Zdo- 
bywszy jednę piędź ziemi, należy zabezpie- 
czyć ją przeciw wszelkim możliwym wypad- 
kom. Jak się zdaje, główna kwatera w Se- 
rajewie nie zapomina o tem i ztąd pochodzi 
pozorny zastój, który, jak to wypływa z dzi- 
siejszych doniesień, nie przeszkadza bynaj- 
mnej wysyłaniu silnych patroli nawet na naj- 
większą odległość z Mostaru, Serajewa i Ba- 
nialuki. Z drugiej strony jest rzeczą bardzo 
naturalną, że dowódzcy powstańców dokłada- 
ją wszelkich starań, ażeby niepokoić nasze 
skrzydła i linię odwrotową, bo tylko tym 
sposobem mogą spodziewać się rezultatu. 


Politische Correspondenz dowiaduje się 
z Konstantynopola pod dniem 27 sierpnia, 
że w Macedonii przybrały sto- 
sunki cechę tak groźną, iż Rossya 


cyi. Layard nalegał na Porię, aby bezzwł:- 
cznie przystąpiła do zorganizowania żandar- 
meryi. 

Odroczenie rozdzielenia ra- 
gród na wystawie paryskiej aż do dnia 21 
października sprawiło znaczne wrażenie we 
Francyi i zagranicą. Figaro dowiaduje się, 
że przyczyna tego odroczenia jest politycz- 
nej natury. Czasu było dosyć do 18 wrze- 
śnia, w którym to dniu pierwotnie miało na- 
stąpić rozdzielenie nagród, i można było 
wygodnie przygotować wszystkie uroczysto- 
ści — ale niestety, rząd nie ma — pienię- 
dzy, a mie chce podczas nieobecności Izb 
robić zbyt wielkich wydatków , któreby mo- 
że mieznalazły w Izbie potwierdzenia. Senat 
i Izba nie zbiorą się zapewne oficyalnie 
przed 21 październikiem w Paryżu, gdyż 
otwarcie sessyi przypada na 28 października, 
ale w takim razie obie Izby wezmą w ce- 
remonii udział in pleno, a już sama ich obe- 
eność będzie mogła być uważana za potwier- 


W sprawie renitencyi podwo- 
dowej na Węgrzech podają dzienniki węgier- 
skie następujące wiadomości: Dnia 27 b. m. 
odbyła się zwyczajna kongregacya kwartalna 
komitatów peszteńskiego, piliskiego, solskie- 
go i mało-kumańskiego. Pierwszym przed- 
miotem rozpraw była kwestya podwód dla 
armii, Juliusz Gullner pochwalał postępowa- 
nie wiceżnpana i żądał, ażeby kougregacya z 


uwagi, iż rozporządzenie rządowe musi być dzenia AC h ios 
i SP, A REL ok RAR gnionych wydatków. Z tego wszy- 
, wykonane, wystosowała remonstracyę do sej- stkiego wynikałoby, że rząd nie jest zbyt 
mu, wykazując nielegalacść postępowania pewny większości w Izbach. j 
rządowego. Wniosek ten jednogłęśnie przy- 


jęto. Minister konwedów, baron Szende, jako 
zastępca ministra spraw wewuętrznych, wy- 
toczył śledztwo dyscyplinarne wiceżupanowi 
komitatu peszteńskiego i usunął go od urzę- 
dowania. Starszy żupan komitatu peszteńskie- 
go, br. Szapary, oznajmia także publicznie, 
że rozporządzeniem ministra usueięty został 


Według  stambulskiego korespondenta 
Pol. Corr. otrzymała Porta wiadomość, iż 
banda powstańców bułgarskich 
złożona z 5000 ludzi uderzyła na woj- 
sk e urecekie pod pand Już przed 
TRA: ą niejakim czasem otrzymał rząd wjad ść 
z urzędu Za renitencyę w sprawie podwo- | zo iy wach A od oraaa A 
| dowej. A oddziały powstańców z zamiarem wtargnięcia 
| ska do Macedonii. Zdaje się, że oddziały te po- 
Pester Lloyd donosi z Sersjewa, żej stanowiły już przystąpić do akeyi. a wspo- 
'fmp. br. Filipowiez prosił Najj. Pana | many napad na wojska tureckie można u- 
0 upoważnienie do zawiadomienia oficerów i | WażAĆ za początek nowych ciężkich zawikłań. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


nie za dwa lata służby. 

Pester Lloyd donosi także, iż jest rze- 
'czą udowodnioną, że ferik Hafiz basza 
| był czynuym członkiem rządu rewolucyjnego 
,w Serajewie. Pod Zepezami dowodził osobi- 
(biście. Był on także intelektualnym sprawcą 
t zamachu na dywizyę hr. Szapary'ego. 


| okupacyjnej, że rok 1878 policzony im zosta- 


Wiedeń, 28 sierpnia. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola 28 b. m.. że 
Porta otrzymała najniepomyślniejsze 
wiadomości o nadużyciach ligi 
albańskiej w Pryzrenie. Skłania 
ona ludność muzułmańską do powsta- 
nia, a regularne wojska tureckie do 
odstępstwa od sztandarów i połącze- 
inia się z powstańcami. W dystryktach 


1 
| 

| Neue Freie Presse otrzymała od swego 

korespondenta z Serajewa na:tępujący tele- 

gram wysłany dnia 25 sierpnia: Zarzą- 
| dzone dotychezas w Serajewie przez na- 
iS komendę środki mają na celu ubez- 

pieczenie wojsk naszych i przywrócenie u- 
porządkowanych stosunków w mieście. Sto- 
sownie do tego obsadzono miasto i okoliczne | 
eia dostatecznemi siłami; patrole pze 
| 


l . . . 
igraniczących z Nowibazarem panuje 
wielkie wzburzenie. 


Reprezentanci Niemiec. Austryi i 


biegają całe miasto, dzisiaj rozpoczęto prace ? 

| około wzniesienia tymezasowych torty I | Włoch w komisyi dla Spraw powsta- 

; Rozbiojenie tutejszej ludoości odbywa się; _. : 4 awia 

szybko i energicznie. Urzędnicy tureccy Zo- "rm Sa oco 8 I 

stali wprawdzie usunięci z swoich stanowisk wrzekomo podpisania protokołu Faw- 

ale zdaje się, że będą tymczasowo restytuo- į Cetta. 

wani, gdyż znają pajlepiej tutejsze Stosunki > . . > 

a stworzenie nowego i odpowiedniego apa- Berlin, 28 sierpnia. Wymiana 
tureckich dokumentów raty- 


ratu rządowego jest obecnie prawie niemoż- j i : . og 
liwe. Artykuły żywności ı inne potrzebne doifikacyjnych nastąpiła dziś w pa- 
„łacu kanclerza państwa. 


LĄ 


codziennego życia przedmioty poskoczyły tak 
Mocno w cenie, iż musiano ogłosić w mieście, że ; 
| Wiedeń, 29 sierpnia. (Tel. 
*'pr.) Do Presse telegrafują z Gospic, 
że od czasu zajęcia Serajewa Turcy 
w Krainie upadli na duchu. W Biha- 
'ezu powstały w łonie powstańców 
: niesnaski i spory. Jedna partya żąda, 
| Wczoraj podał nam telegram wiadomość, aby złożyć broń i oddać twierdzę 
że w Serajewie ukonstytuowała się już, wojskom austryackim. Druga partya 
|roprozentacyu g a: c= oświadczyła się za dalszą walką 
itoz moua 6 dysttiekich Czoki». i poczęła sypać szańce na brzegach 
3 katolików i 4 izraelitów. Z łona jej został Uny po za obrębem warowni biha- 
wybrany Fazly basza syn Mustafy bega. kiej. Dziś miał nastapić atak na Bi- 
Z jeńców zabranych przy zajęciu miasta o-' hacz. Wszyscy chrześciańscy powstań- 
de»słauo 668 ludzi pod eskortą do Broodu. | gy oświadczyli, że złożą broń; wy- 
nE polsa żaudarmerya pojmała jednego Z onańcy zaś chcą wstąpić jako ocho- 
najniebezpieczniejszych buntowników i na- STARCY sA ;esarskich 
czelników powstania tureckiego Hadżi Jan- VNICY do szeregów cesarskich. Wy- 
kowicza. słany z Serajewa oddział pod komen- 
"dą generała Kopfingen, powrócił nie 
spotkawszy nigdzie znaczniejszych sił 
powstańczych. Patrol jazdy austryac- 
kiej zabrał pół bateryi i 31 żołnierzy 
tureckich z dwoma oficerami. 


Konstantynopol, 28 sierp- 
nia. Wskutek przedstawień gubernato- 
ra Trapezuntu, patryarchy i angiel- 
skiego konsula uchwalili Lazowie 
nie opierać się okupacyi Ba- 
tumu przez Rossyan. 


stawianie bezczelnie wygórowanych cən bę- 
dzie surowo karane. Skutek był taki, że 
wczoraj wiele składów na cały dzień zamknię- 
to. Niektóre artykuły poskoczyły w górę o` 
1300 procent nad nominalną cenę. Hafiz 
|basza pod eskortą odprowadzony został dv | 
Broodu. 
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Sygnalizowany nam wczoraj w drodze 
telegraficznej belgradzki telegram Pol. Corr. 
e podaniu się do dymisyi ministerst- 
wa serbskiego opiewa: Całe ministerium 
serbskie podało się do dymisyj. którą ksią- 

żę Milan przyjął. Równecześnie poruczył 
książę Ristieczowi utworzenie nowego gabi- 
netu, w którym tylko dotyehezasowy mini- 
ster spraw wewnętrznych Milojkowicz ma 
nadal zatrzymać swoją tekę. Ten sam dzien- 
| nik donosi, że dotychczasowi dyplomatyczni 
agenci rossyjski, austryaeko-węgierski i wło- 


objawiła podobno zamiar czynnej iuterwen- | 


,  Telegrafowany kurs wiedeński. 


i Wiedeń, 28 sierpnia 1878, godzina 2 
į min. 20. Losy kredytowe 162-75, Weg. akcye 
j kredyt 210.—, Akcye angio -austr. 103-50, 
| Akeye banku Union 64—, Akeye kolei Ka- 
i rola Dudwiks 2338:75, Akey kolei póľnoenei 
| 208:50, Akcye kolei pořuđuicwei 70 — Akcye 
i kolei Aliold 13150, Akeye kolei Hlżbiety 
į 165—, Akcye kolsi Lwow-Czeruiow. 126 —, 
| Akcye kolei weg. północue-wschodniej 118 —, 
| Akeye kolei Rudolfa 12L-—, Akeye kolei 
| Albrechta 9280, Węg. oblig. państw w zło- 
cie 61—, Galie. oblig. indemn. 83:75, Losy 
z r. 1464 1424—, Aksye kotci stadiaiorrodz- 
i kiej 11850, Akeye banka obroiowego 103 —, 
| Losy tureckie 26:60, Akeye kelo wax -gilie. 
18710, Akcye kolei uaństwowa, 25450. 
Akeye banku iwi skowego 108:75 Rubel pa- 
f perowy 1'20}, Wiedeńskie losy ——, We- 
gierskie lcay 80—, Mts” naim 5675 We- 
gierska renta ——, U sbisuis spokojne. 
Wiedeń, dnia 28 sierpnia, godzina, 
4, minut 18. Akcye kredytowe ——, An- 
| glo-austr. 103 75, Akcye banku Union — —, 
| Kolej Kar. Ludw. 23425, Południowa 69:50, 
i Renia pap. ——, Gahe. bank. hyp. 91.—, 
Gal. oblig. iadeiaa. 83-75, Gal. listy zastaw, 
hanku włośc. 89:75, Losy z r. i860 ——, 
Napoleonsdor ——. Bubal papierowy 1.204. 
; Usposobienie —. 


Wiedeń. dni: 29go sierpnix. god”. 
na 10 minut 50. åkeye kredytow 24450. 
Augło-AGstr. 10375, Huieusbask 6425, Ko 
lej Karola Ludwika 284—, połuduiows ——, 
Rubel papierowy 1:20*/,, Gal. listy zastawn. 

Gsl. listy inasmnizasyjue Gal. 
bank tyzajay — —, Losi zr. i360 — — 
Napol susdur 920—. Usposob: mie dość silne 


? 
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Do dzisiejszego numeru dołącza się 


„Program szkół i czynności* Stowarzyszenia 
pracy kobiet we Lwowie. 
z 
syoeirzetemie meteorologiczne 
z dnia 29 sierpnia 1878 o godz. 7 rano. 
Barometr 73421mm. Psychrometr suchy 16.690. 
Psyehrometr wilgotny 15.490. Prężność pary 12.3mm. 
Wilgoć 87*/,. Zachmurzenie 6 Wiatr SW2 
Ozon 8. Opad w mm. ostatnich 14 godzin 
Temperature powietrza-- 13 8*R 
Barometr opada. 


szy 


" 


Przyłecheżi do lwa, 
dnia 29 sierpnia 1878. 
Hat»t George'a 

Pp. Dr. A. Wich z Wiednia, K. Racovits 
z Rumunii. E. Radziejowski z Wojsławie. N. 
Voinov z Rumunii. F. Hinbermayer z Wiednia. 

otel Kuhna, 

Pp. A. Mijakowski z Złoczowa. E. Chmie- 
lewski z Starego miasta. J. Michałowski z Ska- 
łatu. S. Czubaty z Komarna. R. Hilberger z 
Czerniowiec. 

Hotel Europejski. 

Pp. Ł. Zadurowicz z Stanisławowa. K. 
Braistroff z Paryża. Z. Tarkowska z Warszawy. 
Hetal Angiaiski, 

Pp. E. Leonhard z Rossyi. L. Modzelewski 
z Podola. rossyjskiego. E. Reisewitz z Katto- 
witz. 

Hotei Warszawski. 

Pp. H. br. Wilczek z Samoklęski. S. Ka- 

tyński z Grodowic. D. Rusiecki z Ukrainy. 
Hote! Langa. 

Pp. M. Mantler z Pragi. M. Schurgast z 

Lobschiitz. J. Borowska z Liska. 


Odjechali ze Lwowa. 

Pp. A. Andahazy do Buezacza Dr. K. 
Raczyński do Wiednia. M. Bardecki do Podho- 
ree. O. Schnell do Firlejówki. A. Targoni do 
Brodów. J. Teleżyński do Królestwa. P. Twar- 
dowski do Czerniowiec. T. Twardowski do Kra- 
kowa. 


Pociągi kolelawe. 
Przyshodzą de Lwowe. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po- 
spięszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociag oro- 
bowy), o godz. 11 iin 8 przeł południem (pe- 

ś ti 
clag mieszany). 

Z Poúwołsazysk (na dworze Podzamczu): o gu- 
dzinie 3 minut 2 rano (pociag osobowy): o go- 
dzinie 3 min. 9 po południu pociag mieszany) ; 

Zə Stanisławowa: (ua Stryj) do Lwowa (nr. 2) 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4min. 

5 rano. 

Z Podwstoczysk: (na dworzeż lwowski główny): o 
godz. 10 min 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 38 rano (pociąg osobswy): © gedz 
3 min 39 po południu (pociąg mięszany). 

Z Gzerniowiac: o godzinie 9 minuat 55 wieczor (m 

| eiąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano : po- 

i ciąg mięszany); o godzi”: 3 minut 50 pe południu 


śposiąg mis su”). 


Udstudzą zs Lwowa. 


Padwoloczysk: (z Podzameza): o godz. 11 minut 
10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w załudnie (pociąg mięszzuy), 


(a 


O oos n E "REMA PEM WT RER BRÓD SAB: Ek ERS E 42 


eż iełayówiedeńnkiejJfĘ, z NOZ OR mi ASKA. 
i i j m .urs gie y a na. Kar. Luc vika pu 800 zł. m. k. 235,25 235. Seglavieha po 10 zł. m k. — 140 
Cennik [wowskiej izby handlowej i przemysłowej i dnia 26 sierpnia 187%. liwow.Czern.koleipo200zł.w.a. wsr, . 126.25 12675 Losy miasta Krakowa . zwa 1475 152 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1878. 1. Dług Państwa. płacą. żądają | Tow. kol. żel. państ, po 200 zd. m. k. 25750 258.—; Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w.a. 23.50 29.. 
płacą żądają | Jednolity dług Państwa w banknot Połud. kol. państw. po 200 zł. w a. 12.— 12.50; Palńego po 40 zł. m. k. . . . 3)— 30.50 
| walutą austr. maj-listopad . sz. 52.15 42.30 | Kol. węg. pai. a 200 zł, w sr 89.50 90 — í F'undacya szpit. Areyksięcia Rudolfs 14.75 15.50 
i ik a e a a luty-sierpień . . . - . . 52.15 62.30 ; | 5. Listy zast. losowane : Selma po 40 zł m. k. . 38./5 8425 
1. akcye z2 t. zdr. et. ałr, ot. | Jadnolity dług Państwa w arabrza Ggóiny roimiszo-kredytowy Zakład dla St. Grenois po 40 zł. m. k. . . . 35.280036 — 
Roi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. s |282 50 235 --- i styczeń-lipiec 64.25 64.40 Galieyi i Bukowiny, w 18, 5%, 90.-- 31.—; Poź, miasta Stau'sławowa po 20 zł ws. 19.50 2050 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k-Sji25 — 12750 į kwiecień-październik 6425 64.40 | Pow! t auzir. zeki. krad. sieva, 50/4. 3x. 07.23 107.75" Poż Wryestu po 100 zł m. k 117.75 11825 
Banku hip. galie, 200 zł. w. s. SJ247 — 251 — jJasy z roku 1839 całe. 310.— 312 — | Gal.za . kr, zim. Kras. ios. wiś' PJ, 22.75 4325: A „ ŚOzł m. * BIES = 
Banku kredyt. gal. po 200 zë. w. a. {216 — 2320— ; „ 1839 piąta część IO "ER" w ml 3550 06.50, Waldsielna po 20 zł x. m.. 32.75 23.25 
3 2 1854 po 250 zr. . . 167.— 107.50 ; R e 5 BĘ — mi M Indischeriiiz po 20 zł m. k. „YDONRZG = 
8. Listy zast. za 100 zł. RE 1860 po 500 złr. 5*/,. 111.75 112.25 $ be krad. w. a. po ŚJ, 50 O nt Weksle (2 ` 
Fow. kradyt. galie. 5°, W. à, 25 65 8650 3 , „  JIB6Q0 pe 109 złr. 5%. . 120.— 12050 po PJ, s6 — 8625 Awgukurą zę 10” Łow ps 
- JB a Bla n 80325 82550, a 1864 (a premia) po10W sł 142— 142.50 , p *| _. Berlin za 100 mark w m p z 
s n, n Sfo okresowe gf 65 66 8650 ; , „ (864 n po Sūr. 140.50 I41l—  tacu zwrotne . . ż6.— 86.25 Frorkfuri za iUG „ark p, = 
Bsnku hip. palie. 67, W. 8. 91 20 92— +: Renty Como po 42 lir. sus. . 2450 25.— Gz' banku kipot. po 6a. . 91.— 9t.50, Hambur ze 100 m: w = 
Listy dłużne .. Z. kr. wł. 6°% w. aż 90 — 91 50 i Listy om domen państw. po 1. s = zakł, kred. włość po > o S 30— —.— Lich, a w g szi. 4 1158) 
7 G- i AEROS e a a a 140.— —— Ì Tow. brod. miejs. iw. w 152. wyl. po 69/,. zryż as n = PN 
3. Listy dłużne za 100 zł. m i Austr. ah skarb, zwrotne 1848 5"/, 9850 99.— i , P „ y W3OSSM. po ou = — g mre zjorm. 
Ogólu. roln. kred. Zakł. dia Gai. g | Austr. renta zł. woina od podatk. 49, . 1250 72.70 | Banku narodowego po 5'/, > | Dukąt cesarski mon. «50.— 5,52, — 
1 Bukow. 60/, lot. w15 lat. 90.25 9138 j 8. Gbligacye indemn. dfe 44 —— —,= | Wez. tow. dem. po 5*|s"jo 93 75 94.25 je pałnaj wagi ABIL=" mf) > 
Ton. kr. m. 6, w. a. w 15 iat. M] — — —— | Czech: . 102.— 103.— f n n»n > poh 86.50 87.—ť Korona . . =a ns 
e Bu, w. a. W 36 M gi — — —— Bukowiny 81.— 8150! 6. doligacye z prawom p oryszańat=a (za 199 ał | 40-frankó wke 9.25— 9.26. — 
5 ; galicji . . . 83.75 84.75 ; Kot. Aibrachia a 300 z4, 59/, w. -. 70.25 70 75; Rossyjski imporysz 948— 949— 
4. Q©blig: za 160 z. i Niższej Austrył 104.50 105.— į Tow. koi, żul, Praszów-Tarnów (w cz.) | Talar związkowy ——- ZA 
Ingercniz. gali. 59, m. k. ; 83 60 8460 j Siedmiogrodz , 7450 75.50! * 300 zł. oj, w srabr. == —, m į Srebro 100.40 10055) 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. śiWegier. . oon . FE 18.50 1875; Kol. pół po Ua. w k 701 25 TEA. = - 
włościańskiego 6*/o W. a. - 90 — 91 A 38. Enne pożyczki publiczne. łe. KSZGURE sa: 87.90 38.20, Z Iwowskisj Izby handlowej i przemysłowej. 
Pożyczki krej.zr.1873 po 6°, w.a. | 90 — 9125 ; Gaio. pożyczka krajowa zr. 1873 6'/, na | ma, t kot. gal ki. Ludw. o a o at ba. 100.30 191 — Teleerafowany kurs wiedeński. 
W. Leng Mista Krakowa . | 1426 1556 | 4. Akeya. j i E Si. 99.70 100 | na PE. "| 
3 .  Mtenisłowow: | 19 — %1— ; Benk Anglo-aust. 200 zt. omit. zł, 183 107.25 107.75; Ti. 98 ~- 28.59; $ sierpnia 2000. Zł, 6s 
8. Misneżr, į last. kred. dla handlu po 166 =? 258.40 258.60 * AP śm GRE .  90.— —.— t Jaədnoility dług państwa w banknotach 61% 
Dukat holeaderezi % 36 546 | Ńiższo-austr. tow. eskomt po 500 mł.  760.— 770.-- 3 Es. Lwow-Czer-Jac. Ii. emiz è 300 i £ e y w srebrze "3 80 
Dakat caasreki 5 41 550 | Gal. banku hip. po 206 z% - 6.6. =RSĘ = se. Dj > arabrze z r. 1362 79.50 80.—/ Renta w złocie . . . 2.20 
Nspoleondor B23 940 | Ga bank, d hndi. iprz. a200 zt. wać. ŚJ” —  —— x r. 1867 —— 82.50: Lozy pożyczki z reku 1860 111,25 
Półimperysł dy 9 41 958 | Gal, zakł. kred. ziemski a 200 zł. — m m0 -- z r. 1068 — — 73. 0. Akeyo banku wiedeńskiego śU3— 
Rubel resgyjski srebrny , 171 181 : Bauku narodowego a 600 zł. . 813 — 815. — ; z r. 1872 —— 6950; „n krsdjtowego 244 — 
M papierewy 1 203754 122 Kol. Alpreetta a 200 zł. w srobrra — m mma! Wog. gal wol. A200 zf 59/ w Srabrze —.— 67.75; Londyu : isa 
1.0 marek miamisckieh 56 45 5745 Aust. tow. żegiugi par. po 590 z. m.t 478. - 48),— ; Fa LDAP. i Srebra 106125 
Srebra a. 50 50 102 — Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. e. k. 166.25 166.75 inat. kred. dia hand. i prz. pa £30 z4. w.. 168.25 168.75, Napoleandor 9123 
Eegony s drabrzą 100 — 20150 Koi. Proda Taea (WJ 052 wsihr. ——  —— : Olarego po 46 z. m. Bo . 29— 30— Duraż saraki man 5/47 
Pała. . . 2081— 2/95 —. 1 w. žagi psr. ug Dunsie wić. m 9155 92—! [1 raek ninmuam, R6l70 


koloj po 100 z2. 


pak aaa "Ag, 


A 


BMBbw i € nn ia i lz 


(5009 1—3) Obwieszczenie. 

L. 15239. Celem zabezpieczenia dosta- 
wy nafty dla oddziałów urzędowych umie- 
szezonych w głowsym budynku pocztowym 
we Lwowie na czas od 1 listopada 1878 do 
końca października 1879 rozpisuje się niniej- 
szem licytacya za pomocą ofert pisemnych. 

Roczna potrzeb nafty wynosi około 
10.000 Filogramów i należy dla biór (około 
4/, części ogólnej prtrzeby) dostarczać naj- 
przedniejszą jak woda przezroczystą, przy 0- 
grzaniu do 40” Reaumura niezepalną salo- 
nową naftę nr. I. o sile 44° Beaume, zaś 
dla wschodów, sieni, podwórz i t. p. (około 
Y, ogólnej) czyszezoną żółtawą, przy ogrza- 
niu do 300% Reaumura niezapalną a w mrozie 
niestygnącą tak zwaną naftę gospodarską o 
sile 489 Beaumć. 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum 
50 zł. należy wnieść do 27 września r. b. 
godziny 12 w południe w biurze prezydyal- 
nem e. k. Dyrekcyi poczt i zauważa się, że 
przedsiębiorca, którego oferta przyjętą zosta- 
nie będzie miał złożyć kaucyę w kwocie 
500 złr. i 

Z e. k. krajowej Dyrekcyi poczt 


Lwów dnia 26 sierpnia 1878. 


SOND DZA RADE 


tumdmańuug. 

gu Swede der Siderftellung der Bei- 
ftellung von Nafta für die im Hauptpojtamt3= 
gebäude in Lemberg unterbrachten Umtsabtheie 
lungen für die Beit von 1 Nopember 1878 bia 
Ende October 1879, wird hiemit bie Offert- 
Berhandlung auśgejchrieben. 

Der Jahrezbedarf an Nafta beträgt circa 
10.000 Killogram und wird für die Bureaus 
(circa *j, beż Gejammthbedarfes) feinfte waffer- 
flare bet 40° Reaumur unengiindare 44° (Be- 
aumó) gródige Salon-Nafta Nr. I, fir Die Stic- 
gen, Corridore, Hofräume und drgl. gereinigte 
(beiläufig '⁄ des Gefjammtbedarfes) bei 30° 
Reaumure nidt eugiinbbare und bei Winters- 
falte nicht jtodende 480 (Beaumé) grädige 
gelbliche Wirthjchajts=Nafta zu [iefern fein. 


Die fdriftlichen mit dem Badium von 
50 fl. zu belegenben Qfferten find bis 27ten 
September L. 58 12 Uhr Mittags im Bor- 
ftanbszBureau ber f. f. Poft-Direction zu 
überreichen und wird bemertt, das der Erftefer 
500 ft. als Raution gu erlegen haben wird. 


Bon der f. f. PofteDirection 
Lemberg am 26 Auguft 1878 


(5032) Ogloszenie. L. 11728. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
e. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 498 
ustawy o postępowaniu karnem i $. 87 usta- 
wy prasowej w skutek wniosku e. k. Proku- 
ratoryi państwa że treść broszury wydanej 
pod tytułem „Moza Bapa ua Oykpannn“ 
w związkowej drukarni we Lwowie zawiera 
w sobie znamiona występków z $. 30% 308 
i 305 u. k. że zatem zarządzona przez e. k. 
Prokuratoryę państwa konfiskata tej broszu- 
ry jest usprawiedliwoną dalsze rozpowsze- 
chnienie treści tejże wzbronionem i zabrany 
nakład ma być zniszczonym. 
Co się do publicznej wiadomości podaje. 
Z e. k. sądukrajowego dla spraw karnych 
Lwów dnia 26 sierpnia 1878. 


(4932) Ogloszenie. L. 11444. 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

Ó. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 
398 ustawy o postępowaniu karnem i $. 87 
ustawy prasowej w skutek wniosku e. k. 
Prokuratoryi państw, że treść artykułu, u- 
mieszczonego w numerze 189 czasopisma 
„Dziennik Polski* z dnia 18 sierpnia 1878 
pod napisem „Kronika Lwowska“ zawiera w 
sobie znamiona występku z $. 800 i zbrodni 
65 a. u. k., że zatem zarządzona przez e. k. 
Prokuratoryę państwa konfiskata tego nu- 
meru czasopisma „Dziennik polski* jest u- 
sprawiedliwioną, dalsze rozpowszechnienie 
treści tego inkryminowanego artykułu wzbro- 
nionem, i że zabrany nakład ma być zni- 
szezonym. 

Co się do publicznej wiadomości po- 
daje. 
Z e. k. sądu krajowego dla spraw 
karnych. 

Lwów dnia 20 sierpnia 1878. 


(4988) Ogloszenie. 
L. 645. O. k. Prezydent wyższego sądu 


sięgłych na rok 1878 przy ek. sądzie obwo- 
dowym w Kołomyi dnia 21 października 1878 
o godzinie 9 rano peczynających się prze- 
wodniczącym sądu przysięgłych Prezydenta 
ek, sądu Władysława Przysieckiego a zastęp- 
eami przewodniczącego sądu przysięgłych 
radców sądu: 

Henryka Jakubowskiego, Władysława 
Kaweckiego, Juliana Bochyńskiego. 

Kołomyja dnia 24 sierpnia 1878. 


(5013 1—3)  Edykt. 


L. 13982. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego gdziekolwiek znajdującego 
się ruchomego, jakoteż do nieruchomego, w 
krajach gdzie postępowanie konkursowe z 25 
grudnia 1868 1. 1 z roku 1869 zb u. p. jest 
obowiązującem położonego majątku p. Bole- 
lesława Bonieckiego otworzony został. 

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono komisarzem konkursowym ce. k. 
sędziego powiatowego p. Mogilnickiego w 
Wiśniowczyku a tymczasowym zawiadowcą 
masy konkursowej p. adw. dr. Sternklar. 

Wszyscy, którzy do tej masy rozbioro- 
wej jako konkursowi wierzyciele ż swem zą- 
daniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 dni od dnia 0- 
głoszenia tego edyktu począwszy, w  tutej- 
szym c. k. sądzie obwodowym za pośredni- 
ctwem e. k. komisarza konkurrowego pana 
sędziego powiatowego Mogilnickiego wedle 
przepisów postępowania konkursowego, ce- 
lem zapobieżenia zagrożonym tamże następ- 
stwom, zgłosić na terminie 4 listopada 1878 
o 9 godzinie przedpołudniem płynność i 
podstawę umieszczenia tych wierzytelności 
wykazać. 


| 


Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za- 
wiadowcy masy lub ustanowienia innego za- 
wiadowcy i tegoż zastępcy, jako też do wy- 
boru tymczasowego wydziału wierzycieli na 
dzień 6 września 1878 o 9 godziuie przed 
południem na którym to terminie wierzyciele 
jawić się, i dla wykazania swych  pretensyi 
potrzebne dowody przedłożyć mają. 

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu e. k. sadu obwodo- 
wego w Tarnopolu, by wedle $ 111 u. k. 
pełaomocnika mieszkającego w Wiśaiowczy- 
ku celem doręczenia mu dalszych uchwał w 
tej sprawie oznajmili, inaczej im bowiem na 
wniosek ce. k. komisarza konkursowego na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kurator z u- 
rzędu ustanowiony będzie, 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo - 
wania konkursowego będą w dzienniku u 
rzędowym „Gazety Lwowskiej* do wiadomo- 
ści podane. 

Tarnopol dnia 19 sierpnia 1878. 
(4996 1—3) Bdy kt. 

L. 8052. 0. k. Sąd powiatowy w Nie- 
połomicach niniejszem ogłasza, iż przed się- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż łąki 
na „Wężowym Stawie* zwanej pod 2 korce 
wysiewu obejmującej, do gospodarstwa pod 
N. 433 w Niepołomicach przypisanej, Micha- 
ła i Sylwestra Sumarów własność stanowią- 
cej ma zaspokojenie wierzyteluości Teofilowi 
Siemińskiemn w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
wynoszącej w tzech terminach lieytacyjnych 
mianowicie dnia 2 października dnia 7 listo- 
pada i dnia 3 grudnia 1878 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie. 

(ena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
130 zł., wadyum 15 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w godzinach urzędowyah w tu- 
tejszo sądowej registraturze. 

Niepołomice dnia 26 lipca 1878. 
(4975 1—3) Edykt 

L. 37621. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ogłasza, że nad Marcinem Sokalskim ze 
Zniesienia, z powodu sprawdzonego jego mar- 
notrawstwa i niezdolności do zajmowania się 
swojemi sprawami, kuratelę zarządzono i dla 
niego adw. dr. Marcelego Dziubińskiego ku- 
ratorem mianowano. 

Z c. k. sądu krajowego. 

Lwów duia 10 sierpnia 1878. 
(5024 1—3) Edykt. 

L. 727. Na dniu 4 października 6 li- 
stopada i 6 grudnia 1678 odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie licyfacya nietabularaej realno- 
ści l. k. 407 w starych  Bochorodczanach 
Jurka Jaremka własnej na zaspokojenie dłu- 
gu Uschera Weiharta w kwocie 34 złr. z 
pn. Cena szacunkowa 110 złr. wadyum 11 zł. 

Resztę warunków licytacyjuych przej- 
rzeć można w tutejszym sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Bochorodczany 15 czerwca 1878. 
(4963 1—3) Edykt L. 4072. 

L. 4072. O. k. sąd obwodowy w Rze- 


Zgłoszonym wierzycielom, stawającym | szowie zawisdamia Edwarda Blamentahala z 
na ogólnym terminie, przysłuża prawo wy- | życia i miejsea pobytu niewiadomego a ewen- 


brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i członków wydziału 


| 


tualnie jego z nazwiska życia i miejsca po- 
bytu nieznanych spadkobierców iż tymże na 


krajowego we Lwowie mianował dla czwartej | wierzycieli, tymczasowo urzędujących, inne | prośbę Lubina Bojarskiego w sprawie tegoż 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy-4 osoby swego zaufania 


przeciw Edwardowi Blumenthałowi o 1000 


SU uowe>ali ab WW y- 


złr. w. a. celem doręczenia uchwały z dnia 
2 marca 1878 l. 512. jako też później w tej 
sprawie wydać się mających uchwał ustano- 
wiono kuratora w osobie Dra. Wechtdegeaa 
z substytucyą adw. Dra. Bindera rzecz tedy 
zawiadomionych jest aby wszelkich do obro- 
ay swych praw możebnych środków użyli 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za- 
niedbania skutki sam sobie przypisaćby mu- 
sieli. 

Rzeszów 8 sierpnia 1878. 

(5014 1—3) kE dy k t. 

L. 8864. O. k. sąd krajowy wzywa 
wszysthich, którzyby zagubioną książeczkę 
kasy cszczędności krakowskiej nr. 18915 na 
sumę kapitalną 97 zł. i procenta po dzień 
31 grudnia 1871 narosłe w kwocie 15 zł. 
60 et. aw. czyli łączną sumę 112 zł. 60 ct. 
na imię Wincentego Sinkowskiego wystawio- 
ną posiadali, by takową w przeciągu 6 m e- 
sięcy, począwszy od dnia zamieszczenia tego 
edyktu w gazecie urzędowej lwowskiej tut. 
e. k. sądowi krajowemu przedłożyli i swe 
prawa do takowej wykazali, w przeciwnym 
razie po upływie tego terminu na ponowne 
żądanie ta książeczka za umorzoną uznaną i 
i kasa oszędności z takowej odpowiedzialną 
nie będzie. 

Kraków 4 maja 1878. 

(4993 1—3) Edykt. 

L. 8434. ©. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu ogłasza, ıż na zaspokojenie pretensyi 
Leona Zangena w kwocie 300 zł. zpu. odbę- 
dz e się duia 29 października, 29 listopada i 
81 grudnia 1878 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż realuości Maryi Pru- 
chnickiej lk. 101 w Pełkiniach ciała tabu- 
larnego niemającej. 

(ena szacunkowa 1640 zł. zakład 164 zł, 

Jarosław 12 sierpnia 1878. 

(4999 1—3) Edy kt. 

L. 7422. C. k. sąd powiatowy Sokalski 
rozpisuje w celu wydobycia wierzytelności 
Seliga Linskera w kwocie 720 zł. aw. pono- 
wny przymusowy przetarg realności włościań- 
skiej Jacka Kowalczuka we wsi Tartakowie 
pod l. 5448 położonej, karty hipotecznej nie- 
stanowiącej na 2650 zł. ocenionej na dnie 
28 października, 26 listopada i 17 grudnia 
1878, w gmachu sądowym zawsze o 10 go- 
dzicie rano. 

Zakład 10°% ma być złożony przed 
rozpoczęciem przetargu. 

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej, tudzież warunki przetargu przejrzeć mo- 
Żna w tutejszej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Sokal dnia 23 lipca 1578. 
(5018 1—3) idbbwieszezenie. 

L. 6311. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 13 października 15 li- 
stopada i 20 grudnia 1875 każdym razem o 
godzinie 10 przed połudaiem przeprowadzoną 
będzie przymusowa sprzedaż realności An- 
drzeja i Nastuni Wojtowiczów w Michowie 
pod lk. 32 położonej na zaspokojenie wie-. 
rzytelności Leiby Ungera w kwocie 40 zł. 
aw. z ceną wywołania 280 a wadyum 28 zł. 
a. w. 

Warunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Władysława Laskowskiego z Dobromila. 

Dobromil dnia 10 sierpnia 1878. 


(4984 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4828. Odnośnie do tusądowego edy- 
ktu z dnia 10 sierpnia 1877 L. 5270 zapo- 
daje się do wiadomości, iż w sprawie gali- 
cyjskiego akcyjnego banku hypotecznego prze- 
ciw Michałowi i Annie Trawińskim pto 56 
zł. 70 ct. 56 zł. 70 i 905zł. £ et. odbędzie 
się na jednym terminie dnia 9 października 
1878 o 1Orano w sądzie tutejszym publiczna 
licytacya realności pod L. 338 w Rohatynie 
położonej, pod zwalniającemi warunkami, za 
jakąkolwiekbądź cenę kupna. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn 30 lipea 1878. 


4960 2—3)  Edykt. 


L. 2438 c. k. sąd powiatowy w Staremmie- 
ściu uwiadamia niniejszem Maurycego Stru- 
sia spółwłaściciela wójtostwa w Leninie ma- 
łej od trzydziestu lat z życia 1 miejsca po- 
bytu niewiadomego iż Klotylda ze  Strusiów 
Bleimowa prośbę o uznanie go 74 zmarłego 
ut do sądu wniesła. A 

Wzywa się zatem Maurycego Strusia 
którem się równocześnie dla obrony praw je- 
go p. Antoniego Gressa 1 ©. k. notaryusza 
w Śtaremmieściu za kuratora adactum nada. 
je aby się wciągu jednego roku du tutejszym 
sądzie zgłosił lub w 1090y sposób sądowi o 
swem życiu i miejscu pobytu wiadomość dał 
ile że po upływie terminu tego za zmarłego 
uznauym zostanie. l 

Sieremiasto 24 sierpnia 1878. 


(4949 2—3)  Edykt. l 
L. 4857. 0. k. sąd D S a Akn 
odaje do publicznej wiadomości 1% na za- 
Ma. Wierzytelności Markusa Wanga z 
ilości 150 złr. w. a. z pn. odbędzie się w 
machu sądowem w dniu l5ego pażdziernika 
15tego listopada i litego grudnia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusowa publiczna lieytacya realności 
pod |. k. 38 i 40 w Brzyskiej woli położo- 
nej ciała tabulainego niestanowiącej do Moj- 
żesza Türkenkopfa należącej która to real- 
ność na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej a na trzecim także i niżej ce- 
ny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynoszące 40 złr. w. a. zaś 
akt opisania i oszacowania i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w registraturze sądo- 
wej. 


„O. k. sąd powiatowy 
Leżajsk dnia 28 maja 1878. 
(5006 2—3) E dy k t. 


L. 86815. © k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje niniejszym edyktem do wiadomo- 
$ci 1Ż na zaspokojenie sumy 6686 złr. 3 et. 
w. à Z pn. egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
pliczną lieytacyę dóbr Dyniska p. Juliana 
Faustyna dw, im. Skólimowskiego włastych 
na rzecz powszechnego Zakładu zaopatrze- 
nia we Wiedniu uchwałą dnia dzisiejszego 
dozwoloną została która to lieytacya w tutej- 
szym ¢. k. sądzie w trzech terminach mia- 
nowicie na dniu 23 października 6 listopa- 
da i 28 listopada 1878 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano pod następującemi warunka- 
mi się odbędzie. 


W tych terminach zostaną te dobra 
tylko za wyższą lub za cenę szacunkową 
sprzedane. 


Gdyby dobra te w terminach powyż” 
szych sprzedane nie zostały postanawia ter- 
min na dzień 29 listopada 1678 o godzinie 
litej z rana w celu ułożenia warunków u- 
łatwiających. 

Cenę wywołania stanowi wartość we- 
dług aktu detakszcyi na 239248 złr. 80 et. 
w. a. ustanowiona. "5 

Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum 10 proc. 
szacunku t. j. kwotę 23924 ałr. 88 ct. W. a. 
bądź w listach zastawnych Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego lub Galicyjskiego skcyj. 
Banku hipotecznego bądź w ksiąźzczkach 
Galicyjskiej kasy oszezędności bądź w Obli- 
gacyach indeminizacyjnych lub w gotówce, 
listy zastawne i oblizacye obliczone zostaną 
po kursie w ostatnim przed licytacyą nume- 
rze Gazety Lwowskiej ogłoszonym. Wadyum 
nabywcy będzie zatrzymanem w Depozycie 
sądowym a o ile w gotowiźnie było złożo- 
nem zostanie w cenę kupna wliczonem. | 

Wadya innych licytujących zostaną im 
po ukończeniu aktu licytacyi zwrócone. 

_ Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszej registraturze przejrzeć można gdzie SIĘ 
protokół oszacowania i ekstrakt tabularny 
znajduje. 

O tej uchwale zawiadamiamy obydwie 
strony wierzycieli hipoteczuych następnie 
masę spadkową po $. p. Izydorze z Kłopo- 
towskich Skolimowskiej i wszystkich wierzy- 
cieli którzyby po dniu 27 lutego 1878 do 
hipoteki „weszli albo którym uchwała licyta- 
cyjna 3 jakiegokolwiekbądź powodu doręczo- 
na być nie mogła ną ręce kuratora adwoka- 
ta Dra. Romanowskiego i przez niniejszy 6- 
dykt. 

Lwów dnia 10 sierpnia 1878. 

(4987 2—3) Edykt. 

L. 5076. Sąd obwodowy w Nowym 
Sączu otwiera konkurs na wszystek r-.chomy 
Jakoteż na wszystek nieruchmy w krajach w 


W YO Z O O AO ZOO TE AO DO WO e ee AE AO ZZO WE TO 


? 


których obowiązuje ustawa konkursowa z 
z dnia 25 grudnia 1868 położonej majątek 
Stanisława Progulskiego kupca towarów ga- 
lanteryjnych w Nowym Sączu. Kierownictwo 
tego konkursu porucza się c. k. Adjunktowi 
Miskgemu jı o komisarzowi konkursowemu 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustaua- 
wia sdw. Dra. Jarosza w Nowym Sączu 
wzywając zarazem wierzycieli aby po przed- 
łożeniu dokumentów służących do wykaza- 
nia ich pretensyj poczynili swe wnioski co 
do zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia in- 
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli w którym to ce- 
lu wyznacza się termin na dzień 10 wrze- 


śnia 1878 o godzinie 10tej przed południem. | 


Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej wi- 
nien takową zgłosić w tym sądzie obwodo- 
wym wedle przepisu ustawy konkursowej 
pod r4gorem zagrożonych tamże szkodliwych 


skutków prawuych przed upływem 9ego pa- 


ździernika 1878 i podać je na terminie na; 


dzień 6 listopada 1878 o godzinie 10tej 
przedpołudniem wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia pierwszeństwa cho- 
ciążpy nawet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsee dotychcezasowe- 
go zawiadowcy masy i ezłonków wydziału 
wierzycieli inne osoby posiadające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutk u- 
gody w myśl $. 68 ust. kan. 
konkursowej umieszezone będą w Gazecie 
Lwowskiej. 

- k. sąd obwodowy 

Nowy-Sącz dnia i7 sierpnia 1978. 
(4981 2—3) EdyKt. 

L. 5888. C. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie czym wiadomo że na żądanie Za- 
kładu kredytowego włościańskiego dla Gali- 
cyi i Bukowiny we Lwowie w celu zaspo- 
kojenia kwoty 485 złr. a. w. z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Jana Peczenego własnej w Suchrowie pod 
1 39 położonej w drodze publicznej lieyta- 
cyi w dniu 19 września 1878 w dniu 21 
października 1878 i w dniu 21 listopada 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w tutejszym  sądzię przedsięwziętą 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi 1000 złr. a 
chęć kupienia mający złożyć ma 100 złr. 
jako wadyum w gotówce w książeczkach ga- 
lic. kasy oszczędności w obligacyach pań- 
stwa w listach zastawnych Zakładu rolniczo 
kredytowego wraz z kuponami nie z*padłe 
mi według ostniego kursu w „Gazecie Liwo- 
wskiej* uwidocznionego. 

„ Bliższe warunki przejrzeć mozna w tu- 
tejszo sądowej registraturze. 

Ohodorów dnia 15 lipca 1878. 

(4980 2—3) Edy K t. 

L. 4438. 0. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie podaje niniejszem do wiadomości, 
że na żądanie uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w celu zaspokojenia dłużnej 
kwoty 550 zł. a względnie 515 zł. 67 et. 
W. a. z odsetkami po 12%, od dnia 6 pa- 
ździernika 1876, aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącemi, tudzież dalszemi -3h odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nieuiszczonej 
i kosztami niaiejszego podania w kwocie 5 
zł. 11 ct. przyzaanemi, przymusowa sprze- 
daż realności dłużnika Stefana Trusza wła- 
snej w Nowosieleu pod l. 89/74 położonej w 
drodze publicznej licytacyi w dniu 18 wrze- 
Śśnia 1878, w dniu 18 października 1878 i 
w dniu 18 listopada 1878, zawsze o godzi- 
nie 10 przed południem w tutejszym sądzie 
przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 1100 
zł. w. a. a chęć kupienia mający złożyć ma 
110 zł. jako wadyum w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych towa- 
rzystwa kredytowego, albo też w listach za- 
stawnych e. k. uprzyw. Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego według ostatniego kursu 
w Gazecie lwowskiej ogłoszonego. 

Bliższe warunki można w tutejszo są- 
dowej registraturze przejrzeć. 

Chodorów dnia 29 listopada 1877. 


(4992 2—3) Edykt. 


L. 10740. W sprawie egzekucyjnej dy- 
rekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Wasylowi Unguran o zapłacenie 


kwoty 86 zł. 76 et. w. a. przedsięwziętą zo- į 


stanie w tutejszym sądzie dnia 17 września, 
15 października i 19 listopada 1878, każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż realności pod l. 227 w Serafińcach po- 
łożonej do Wasyla Uagursna należącej i 
ciała tabularuego nie stanowiącej, a to przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 


(4942 2—3) Obwieszczenie. 

L. 5810. Č. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 250 zł. a. 
w. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 


nr. konsk. 61 w Witwicy, położonej dłużnika | 


Iwana Smulaka własnej, w tutejszym e. k 
Sądzie w drodze publicznej lieytacyi na rzecz 
, ck. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
(skiego dnia 14 października, 14 listopada i 
;16 grudnia 1878, każdym razem o godz. 9 
| przed południem z tem przedsięwziętą zosta- 
'nie, że na pierwszych dwóch terminach real- 
|ność ta tylko za cenę wywołania 500 zł. aw. 
ilub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie tak- 


' i nika 


Tylko, w braku ukwalifikowanych pod- 
RUŚ mogą być uwzględnieni inni kandy- 
aci. 
We Lwowie, dnia 22 sierpnia 1878. 
(4994 2—3) Edykt. 


L. 8424. Dnia 3 września, 14 paździer- 
i 18 listopada 1878 o 10 godzinie ra- 
lno odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowowa lieytacya realności Wasyla Bryn- 
i dasa pod Nr. 93 w Jaworowie na małem 
; przedmieścin położonej ciała tabularnego nie 
ssianowiącej na rzecz Abrahama Leiby Seile- 
ira pto 120 zł. 

Ceną wywołania jest wartość szacunko- 


że i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. | "A ga zł. ae um 18 j „A 
| Wadyam wynosi 10proe. ceny szacun- | zezegć owe warunki licytacyjne i akta 
| kowej. oszacowania tej realności „można w tutejszo- 
| Resztę warunków tudzież akt opisania sądowej A RE przejrzeć. 
li oszacowania realności przejrzeć można w jan Mp sąd powiatowy. 
tutejszej registraturze. | Jaworów 31 marca 1878. 

C | (4985 2—8) Edykt. 


k. sąd powiatowy, 
Bolechów dnia 13 lipca 1878. i . L, 16376. O. k. sąd krajowy w Krako- 
į wie podaje do publicznej wiadomości, iż w 


; (4997 2—3) Edykt. 

L. 3412. ©. k. sąd powiatowy w Nie- skutek odezwy e. k. sądu krajowego we 
połomieach przeprowadzi przymusową publicz- í Lwowie z dnia 6 kwietnia 1878 l. 14118 w 
ną sprzedaż gospodarstwa 4 morgi gruntu o- | sprawie c. k. uprzyw. galicyjskiego akeyjne- 
bejmującego w Nieznanowicach pod nk. 23 1go banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
położonego, ciała tabularnego nisposiadają- i Maryi z Ronków Breańskiej ku zaspokojeniu 


| 4 
s 


| 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy {8 


[ (4995 2—3) 


| CEE ZR Z A TRO EA WE 


| 


i sane warunki, a dopiero w braku tychże mo- 
I 


i cego, Maryanny Owirzykowej własność sta- 
| nowiącego na zaspokojenie 


wraz zpn. w trzech terminach licytacyjnych 
a mianowicie dnia 15 października, 12 listo- 
pada i 19 grudnia 1878 każdym razem o 
odz. 10 przed południem. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1010 zł. wadyum zaś 101 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze. 
O. k. sąd powiatowy. 
Niepołomice dnia 17 sierpnia 1878. 

Edyk et. 

L. 6486. W sprawie Chany Breindel 
Klang przeciw Saulowi i Sarze Mambarom 
względem zniesienia współwłasności realności 
tabularnej pod nr. 55 w Jaworowie położo- 
nej, odbędzie się w tutejszym sądzie na ter- 
minach 3 września i 14 października 1878 o 
10 godz. rano przymusowa licytacya tej real- 
ności, jednak nie niżej ceny wywołania w 
kwocie 1185 zł. aw. 

Wadyum wynosi 119 zł. 

Szezegółowe warunki lieytacyjne, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zamianowano p. Ferdynanda Krischkego z 
Jaworowa. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów 28 grudnia 1877. 

(5001 2—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 42960. Celem obsadzenia posady 
stróża przy zakładzie klinicznym ck. uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 15 paździer 1878. 

Z posadą tą połączona jest roczna pła- 
ca w kwocie 240 zł. aw. z 25°% dodatkiem 
aktywalnym, wolne pomieszkanie tudzież libe- 
rya lub relutem w rocznej kwocie 30 zł. aw. 
Ubiegający się o tę posadę winni ndowodnić 
iż umieją czytać po polsku tudzież, iż posia 
dają zupełne fizyczne uzdolnienie potrzebne 
do pełnienia obowiązków i wnieść podania 
zaopatrzone w dokumenta wykazujące wiek i 
stan kompetenta w terminie wyżej wykaza- 
nym do ck. Namiestnictwa na ręce Senatu 
akademickiego ek. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie, a to, jeżeli kandydat zo- 
staje w służbie publicznej, za pośrednietwem 
swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z duia 15 kwietnia 
1872 dz. pp. nr. 60 przy obsadzeciu rzeczo- 
nej posady mają pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie ck. armii, posiadający przepi- 


gliby ewentualnie być uwzględnieni ukwali- 
fikowani kompetenci stanu cywilnego. 
Lwów dnia 19 sierpnia 1875. 


(5002 2—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 43210. Celem obsadzenia opróźnio- 
nej posady sługi przy zakładzie anatomii pa- 
tologicznej c. k. uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie rozpisuje się niniejszem konkurs 


p końca pażdziernika 1878. 


Z posadą tą połączona jest płaca w 
rocznej kwecie 157 zł. 50 et. aw. z dodat- 
kiem aktywalnym w kwocie 39 zł. 37'/, ct. 
aw. tudzież dodatek na liberyę w kwocie 21 
zł. AW. ; 

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżoną 
na mocy ustawy z 19 kwielnia 1872 dz. p. 
p. nr. 60 dla kwalifikowanych podoficerów 
ck. armii winni udowodnić, iż są obywate- 
lami królestw i krajów w Radzie państwa re- 
prezentowanych, niemniej wykazać wiek, stan, 
dotychczasowe zatrudaienie, fizyczne uzdol- 


|nienie, tudzież dokładn. znajomość języka 


niżej ceny szacunkowej, cena wywołania 150 ; polskiego w słowie i piśmie. 


zł wadyum 15 zł. 


Podania należy w terminie powyższym 


S | wierzytelności ; 
Chanje Brennerowej w kwocie 300 zł. w. a.; 


Reszta warunków lieytacyjnych, proto- | wnieść do Senatu akademickiego ck. uniwer- 
kół opisania zastawniezego i oszacowania j sytetu Jagiellońskiego w Krakowie, bezpo- 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia. | średnio, a jeżeli kompetent pozostaje w służ- 


Od e. k. sądu powiatowego. 
Horodenka dnia 30 czerwca 1878. 


Gazeta Lwowska Nr. 214 dnia 29 sierpnia 1878, 


Pa 


bie publicznej, za pośredrictwem przełożonej 


'zapadłych rat kapitalaych i procentów, tu- 
ilzież resztującego kapitału w kwocie 8652 
zł. 41 ct. z pn. przedsięwziętą będzie w 
gmachu tutejszego sądu dnia 24 września 
1878 i dnia 22 października 1878 o godzi- 
nie 10 rano, przymusowa publiczna sprzedaż 

l dóbr Zagórzany w powiecie bocheńskim po- 

;łożonych Maryi z Ronków Breańskiej wła- 

ya pod następującemi warunkami : 

1. Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki banko- 
wej przyjęta w sumie 30000 zł. w. a. 

Przy pierwszym i drugim terminie 
dobra te niżej ceny wywołania sprze: 
dane nie będą. 

. Wadyum wynosi sumę 3000 zł. w. a. 

. Gdyby sprzedaż rzeczonych dóbr pod 
tymi warunkami w tych dwóch termi- 
nach do skutku nie przyszła, naten- 
czas celem ułożenia przystępniejszych 
warunków wyznaczą się w sądzie tu- 
tejszym termin na dzień 22 paździer- 
nika 1878 o godzinie 4 po południu 
pod rygorem $. 148 n. s. 

Resztę warunków jak również ekstrakt 
tabularny przejrzeć można w tutejszosądowej 
registraturze. 

O tem zawiadomienie otrzymują chęć 
kupna mający, tudzież wszyscy wierzyciele, 
którzyby po dniu 29 października 1877 do 
tabuli krajowej weszli, jakoteż wszyscy wi, 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
uchwała wcześnie doręczoną być nie mogła 
przez edykta i ustanowionego dla nich ku- 
ratora, adw. dr. Mochnackiego ze substytu- 
cyą adw. dr. Czesnaka, 

Kraków dnia 2 sierpnia 1878. 


(4991 2—38) E dy k t. 


L. 10335. W sprawie egzekucyjnej Dy- 
rekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Jwanow. Nemienycz o zapłacenie 
kwoty 126 zł. 31 et. w a. przedsięwzięta 
zostanie w tutejszym sądzie dnia 17 wrze- 
śnia, 15 pażdziernika i 19 listopada 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjus sprzedaż realności pod 1. 150 w Wierz- 
boweu położonej do Iwana Semienycz nale- 
Żącej i ciała tabularnego nie stanowiącej a 
to przy pierwszych dwóch terminach tyłko 
za lub niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 700 zł. wadyum 70 
Zł. w. a. ) 

Reszta warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania zastawniczego i OSZACOWANIA 
złożone są w sądzie do wolnego przejrzenia. 

Od e. k. sądu powiatowego. 

Horodenka dnia 30 czerwca 1878, 


(4989 2—3) Edykt. 

L. 4142. Ku zaspokojeniu przez Józefa 
Breuera przeciw Krzysztofowi Braniekiemu 
wywalczonej kwoty 600 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się dnia 19 września 1878, o godzi- 
niz 10 z rana nawet poniżej ceny szacunko- 
wej egzekucyjna sprzedaż realności tabular- 
nej pod |. 18'382 w Gródku. 

Cena wywoławcza 2096 zł. 60 ct. 

Wądyum 210 zł. w. a. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Gródek dnia 30 czerwca 1878. 


(4990 2—3) Edykt. L. 4565 
C. k. Sąd powiatowy w Horodence ni- 
niejszem ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Piotra Kuryka przeciw: Iwanowi Fedakowi 
pto 117 złr. 50 et, a. w. zpn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
CN. 82. w Potoczyskach sytuowanej, Jana 
Fedaka własnej, ciała tabularuego niestauo- 
wiącej, przy terminach dnia 10 września 1878 
dnia 15 października 1878 i dnia 19 listopa- 
da 1875 każdym razem o Stej godzinie przed 
południem. Cenę wywoławczą stanowi kwota 
150 złr. aw, wadyum wynosi 109/, tejże ce- 
ny szacunkowej, Resztę warunków można w 
registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 


EW E WOZY CREIO 


| władzy. Horodenka dnia 6 lipca 1878, 


(4939) 3—3  Edykt. L. 5807. 


C. k. sąd powiatowy w Bolechowie , 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 200 złr. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. kon. 
40 subrep. 45 w Słobodzie położonej dłu- 
Żnika Semiona Małanczyn własnej, w  tutej- 
szym e. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia 1i października 


8 


żdym razem o godzinie 10 przedpołudniem , 


egzekucyjna licytacya realności dłużników 
i Filipa i Katarzyny Trzasków własnej pod 
Ł k. 12 r. 22 w Gawłowie nowym w Po- 
wiecie Bocheńskim położonej nie stanowią- 
cej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 1700 złr. a. w. 
a wadyum 170 złr. a. w. 


ł Protokół zastawniczego opisania i re- 


|szta warunków licytacyjnych mogą być w 


11 hstopada 11 grudnia 1878 każdym razem | tutejszej registraturze przejrzane. 


o gdzinie 9 przed południem z tem przed- 


Bochnia dnia 4 lipca 1878. 


sięwziętą zostanie że na pierwszych dwóch | (4941 3—3) Obwieszczenie. 


terminach realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 400 złr. a. w. lub wyżej tejże zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej. 


L. 5809. C. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje niniejszem do publie: nej wia- 
| domości, że ua zaspokojenie reszty sumy 239 


ia 80 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 


realności pod nr. konsk. 21 w Geryni poło- 


Resztę warunków tudzież akt opisania | żonej, dłużników Stefana i Zofii Karbowskich 
1 oszacowania realności przejrzeć moŻia w i własnej, w tutejszym ck. sądzie w drodze pu- 


tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 

Bolechów dnia 13 lipca 1878. 
(4944 3—8) Edykt 

L. 16561. W wykonaniu odezwy e. k. 
sądu kra'owego w Krakowie z dn. 15 maja 
1878 e. k. sąd deleg. miejski podaje do wia- 
domości iż celem i 
tymże nakazem Towarzystwu Zaliczkowemu 
w Krakowie od Petronelli Miehałkowej su- 
my wekslowej 200 w. a. z pn. odbędzie się 
jawna przymusowa sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod 1. 25 w Czyżynach położonej 
wedle wykazu hipotecznego gminy Uzyżynyn 
1 haer. na imię Petroneli Michałkowej za- 
pisanej a protokołem dato 7 kwietnia 1877 
L. 9718 egzekucyjnie oszacowenej a to w 
dwu terminach dnia llgo września 1878 i 
d. 9 października 1878 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w tut. sądzie odbyć się ma- 
jących. i 

Sprzedaż nastąpi tylko za cenę wywo- 
łania lub powyżej takowej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w sumie 2824 złr. 50 ct. 

Każdy chęć kupna mający ma złożyć 
jako wadyum przed rozpoczęciem sprzedaży 
jędną trzecią część ceny szacunkowej w go- 
SH lub papierach publicznych wartościo- 
wych z kuponami bieżącymi wedle kursu 
bieżącego w Czasie notowanego. , 

Nabywca obowiązanym będzie cenę 
kupna w dniach 30 po prawomocności u- 
chwały sądowej protokół do potwierdzającej 
wiadomości przyjmującej a to w gotówce do 
depozytu sądowego złożyć. 

Złożone w gotówce wadyum wliczone 
będzie w cenę kupna. 

Po za łozeniu całej ceny kupna otrzy- 
ma nabywca dekret własności i będzie wpro- 
wadzony w fizyczne posiadanie nabytego go- 
spodarstwa i na koszt swój za właściciela te- 
goż zaintabulowanym. i ń 

Od dnia wprowadzenia w posiadanie 
pobierać będzie nabywca wszelkie dochody 
i ponosić wszelkie ciężary z posiadaniem na- 
kytego gospodarstwa połączone. © A 

Należytości od przeniesienia własności 
i wszelkie koszta intabulacyi i inne poniesie 
nabywca z własnych funduszów bez potrą- 
cenia z ceny kupna. 

Nieuczynienie zadość któremu bądź z 
powyższych warunków pociąga za sobą roz- 


pisanie na żądanie strony egzekucyę popie- | 


rającej nowej licytacyi w jednym terminie 
a to na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy. 
W terninie tym sprzedanyma będzie 


gospodarstwo pod l. 25 w Czyżynach nawet] 


niżej ceny szacunkowej a wadyum pierwo- 
tnego nabywcy przepadnie na rzecz wierzy- 
cieli i dawnego właściciela. 

Prócz tego nabywca odpowiada za stra- 
ty wynikłe z niedotrzymania warunków licy- 
tacyjnych całym swoim majatkiem. 

Kraków dnia 81 lipca 1878. 


(4955 3—3) Edykt. 


L. 2615. O. k. sąd powiatowy w Bo-; (4950 3—3) 
chni podaje niniejszem do publicznej wiado- ; 


mości że celem zaspokojenia sumy poży- 


czkowej 300 złr. a. w. a względnie niespła- | 
conej jeszty 248 złr. 28 ct. w. a. odbędzie : 
się na rzecz galieyjskiego zakładu kredyto | 


wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w 8 terminach dnia 16 września 21 
października i 25 listopada 1878 kaźdym ra- 
zem o godzinie 10 przedpołudniem egzeku- 
cyjna licytacya realności dłużnika Piotra 0- 
gińskiego własnej pod l. k. 12/23 r. 42 w 
Gawłowie starym w powiecie Bocheńskim 
położonej niestanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 700 złr. a. w. 
a wadyum 70 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków  licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 

(4958 3—3) Edyk t. 

L. 2618. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszym do publicznej wia- 
domości że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowej 500 złr. a. w. a względnie niespła- 
eonej jeszcze reszty 455 złr. 7 ct. a. w. od- 
będzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu- 
tejszym sądzie w 3 terminach dnia 16 wrze- 
śnia 21 października i 25 listopada 1878 ka- 


| 1 registraturze przejrzane. 
l 
| 


blicznej licytacyi na rzecz ek. uprzyw. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego dnia 
I. 14 października 1878. 
II. 14 listopada 1878. 
II. 16 grudnia 1878. 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 


zaspokojenia przyznanej | szych dwóch terminach realność ta tylko za 
SMC ER i | eene wywołania 600 złr. aw. lub wyżej tejże, 


zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. x 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 13 lipca 1878. 
(4940 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5808. ©. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie resztującej sumy 
86 złr. 76 et. aw. z pn. przymusowa sprze- 
daż realności pod nr. konsk. 87—73 subrep. 
286 w Witwiey położonej, dłużnika Stefana 
Krechowieckiego własnej, w tut. ck. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz e. k. 
uprzyw. Zakładu kred. włościańskiego dnia 

I. 11 października 1878. 

II. 11 listopada 1878. 

III. 11 grudnia 1878. 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. aw. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadynm wynosi 10 proc. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania i 
oszacewania realności przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów dnia 13 lipca 1878. 


(4954 3—8) Edy K t. 

L. 2614. C. k sąd powiatowy w Bochni 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 3800 
zł. aw. a względnie niespłaconej jeszcze resz- 
ty 248 zł. 23 ct. aw. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego Zakładu kred. ziemskiego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w trzech ter- 
minach: dnia 16 września, 21 października i 
25 listopada 1878 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna lieytacya 
realności dłużnika Tomasza Zająca własnej 
pod lk. 22 n. 65 w Giawłowie Starym w po- 
wiecie Bocheńskim położonej, nie stanowiącej 
| ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. aw. a 
| wadyum 60 zł. aw. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków lieytacyjnych mogą być w tutej- 


Bochnia dnia 4 lipca 1878. 


Bom Lemberger f. f. XRandesgerichte 

wird im Weiterem Grecutionżwege deg Nota- 
riafgacteg vom 20 April 1872 zur $erein= 
bringung der Forderung der Anglo Dejterrei= 
 dijdher Bant in Wien im Rejtbetrage Vom 
147.194 fl. 43 fr. 6. W. jammt 6 pre. Bin- 
fen vom 1 Mai 1876, und der Grecutionś= 
foften bon 59 f. 20 fr. 6. W., fo wie der 
gegenwärtig mit 79 fl. 49 fr. 6. W. guer- 
fannten weiteren CGrecutiongtojten, die erecuti= 
ve geilbiethung bes, der Adtiengejellichajt 
| „Papierztpabrid in Czerlany* gehörigen et 
nen abgejonderten RTabularfórper bildenden 
fandtaflichen Gutes: „Czerlaner Papierfabrid 
fammt Attinenzien* ausgejdhrieben. 

Dieje Feilbiethung wird in gwei Ter- 
nen und zwar: am 9 October und 5 Novem- 
ber 1878 jedeśmal um 10 Uhr Bormittag3 
A Diejem Ë. f. Lanbeśgerichte abgehalten wer- 

en. 


; 


Der Uusrufspreis beträgt 1746834 fl. 25 
fr. 5 W., ba Wabium 17469 fl. 6. W. 

Für diejenigen Gläubiger, welche erft 
nach dem 28 Juni 1878 ein Pfandredht auf 
da feilzubiethende Gut erwerben follten, ader 
Denen der gegenwärtige Bejcheid, oder Giner 
ber fpäteren, in biefer Angelegenheit zu er- 
lajjenden Bejcheibe, au3 wag immer für cie 


wird ein Kurator in der Perfon des Mbv. bindenden Galizifhen Geridtzordnnng werden 

Dr. Maly mit Subftituirung des Adv. Dr. | burchgefiigrt werden. 

Romanowski Bejtellt, und diefe Gfäubiger von | Sic werden daher aufgefordert die zu 

der Ausjdhreibung diefer Feilbiethung mittelft | irer Vertheidigung nöthigen Scritte rechtzel- 

gegenwärtigen Cdict3 verftändigt. | tig jelGft vorzunegmen oder ihre Behelfe dem 
Lemberg am 10 Auguft 1878. i für fie bejtefiten Bertreter rechtzeitig mitzuthci= 


(4959 3—3) &dirL i 

al. 4131 Bom f. f. Bezirfsgeriğte De- ` 
latyn wird befannt gegeben, Dag über Mufu, 
chen der Frau Ernestino Gräfin Starzeńska 
żur Einbringung deg erfiegten Kapitals von 
300 fl. f. N. ©. bie erecutive Feilbiethung | 
ber den Gheleutet Herr Anton und Johanna | 
Koblański gehörigen, feinen Tabulartórpet | 
bildenden Haus- und Garten=Realitót fub. N. 
290 879/362 in Delatyn Biergerichts iu Drei 
Terminen am 27 September, 25 October und | 
21 November 1878 jedesmal um 10 Uhr B.; 
M. vorgenammen werden wird. 

Als Ausrufspreis ift der Sdhigungae 
werth vou 400 ff. ö. W. beftimmt, und 10; 
pre. þievon ift al8 Babium. i 

_ Die übrigen Bebingnijje fónnen bie Kauf- | 
luftigen in der piergerichtlihen Negitratie | 
etnfehen. i 

Delatyn den 17 Auguft 1878. 

(4938 8—3) Editt B. 9809. 

Vom f. f. SMreiggerihte zu Stanislau f 
wird befannt gemacht, eż fei über das ge-| 
fammte, wo immer befindliche, bewegliche, fo | 
wie über das, in den Ländern, für welche die 
fRoncurżorbnung vom 25 Dezember 1868 R. 
©. B. 1869 Nr. 1 gilt gelegene unbewegli- 
che Bermõgen der nicht protocolirten Firma 
Chaim Teitelbaum &. Sohn in Buczacz Der l 
Soncurś erófnet werden. ; 

Bur Qeitung desjelben wurde der f. t 
Bezirfórichter in Buczacz Hr. Karl Hanik und 


$ 
$ 


alg einftweiliger Mtajjaverwalter Herr Franz 
Popowicz Raufmann in, Buczacz beftimmt. 

Ale diejenigen, welche gegen diefe Kon- 
cur3mafje einen Anfpruh als Koncurgglåubi- 
ger erheben wollen, haben ihre Forderungen, 
feloft wenn ein Ńechtjtreit dariiber anhängig 
jein follte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der 
Kundmahvng diefes Edictes an, bei Diejem 
t. £. Rreiggerichte oder beim f. £. Begirtage: 
richte in Buczacz nah Worjchrift der Kon- 
cursordnung, gur Vermeidung der in derjelben 
angecdroheten NRadtheile zur Anmeldung, und 
bei der auf den 11 October 1878 um 9 Ur 
Vormittags im Umtsfige des Herrn Koncurg- 
comiffärg in Buczacz gur Qiquidirung und 
żur Ranghbeftimmung zu bringen, welche Tage 
raj gugleich als Wergleichstagfabrt beftimmt 
wird. 

Den bei biejer allgemeinen Tagfahrt 
erjġeinenden angemeldeten Gläubiger fteht 
baś Recht zu Duró freie Wahl an die Stelle 
deg Wtajjaverwalterż, feines S-ellfvertretters 
der Mitglieder De3 Gläubigerausfhuğes, wel- 
dhe bis dah n im Amte waren, andere Perfo- 
nen ihreg Vertrauens entgiltig zu bernfen. 

Bur Beftittigung des vom Gerichte bez 
ftefften oder Ernennung eines anderen Maffa- 
vermwalters und Gtellvertretters desfelben und 
gut Wafl eines Gläubigerauzjhuffes wird ei- 
ne Zagjagung auf den 2 Geptember 1878 
um 9 Uhr Bormittaga anberaumt, zu welcher 
bie Gläubiger unter Beibringung der zur Be- 
jeheinigung ihrer Mnjpriiche bienlichen Belege 
beim Stoncurścominijjdt in Buczacz zu erjchei= 
nen vorgrladben werden. 

Qugleich wird den Glaubigern, welche 
nicht im Buczacz ober in Sprengel des Bu- 
czaczer Wezirfzgericjteg wohnen, erinnert 
bag fie nach $. 111 der SŁ. O. eincn in Bu- 
czacz wobugajten Zujte(fungabebollmóchtigten 
nahmhaft gu machen haben, widrigena Über 
Antrag des Koncurscommijjira auf ihre Ge- 
fahr und Koften ein Kurator für fie beftellt 
werden wirde. 

Die weiteren Veröffentlihungen im Lau- 
fe biejeż Roncursverfagrena werden durch das 
Ymtsblatt der „Lemberger Zeitung“ befannt 
gegeben werden. 

Aus dem Rathe Y. f. Rteisgericht3 

Stanislau ben 10 Auguft 1878. 

(4973 3—3) GDittr Bí 37856. 

Bom f. f. Zandesgerichte zu Lemberg 
wird den dem  Aufentbalt3orte 
tannten. 

: Ryfka Marjem z. N. Kreuizfuchs, Gda- 
lie Philipp, Feige Moritz, Jakób Philipp, 
Markus Philipp, Mindel Bethbauer den bem 
Ramen nah unbefannten Erben des Aron 
Philipp, Moses Philipp, Rachel Philip vere- 
felichtex Wissmann, Chaje Philip, Rifke Phi- 
lipp, Sime Philipp, Jente Philipp, Chaje Ro- 
se z. N. Hochmann, Moses Hochmana, Eidel 
Hochmann befannt gegeben, dak die Eheleuten 
Ladislaus und Stanislawa Kempner wiber 
fie am 25 Juli 1878 Bi. 37856 bie Klage 
wegen Erfenntnik, dag bie laut Dom 28 pag. 
300 n. 34 on. und Dom 70 p. 441 n. 44 
on. intabulirte Summe pr. 1000 H. R. M. 
aus bem Qaftenftande der Nealitót CN. 120 
in Lemberg zu fójchen fein eingebracht Haben 

Dag für fie behufs ihren Vertretung | 
auf ihre Gefahr und Koften der Hiefige Adv. 
Dr. Goldberg zum Kurator und der hiefige 
Advb. Dr. Raabe zum Stellvertreter De Cu- 
rator bejtefft, und die bejagte Klage diefem 
$urator um Die binnen 90 Tagen zu erjtat= 
tende Ginrebde zugejtelit werde, die Rechtsjache 


nadh unbe- 


nem Grunde, nicht zugeftelt werden fónnte, f aber mit bem Curator nach der bierland3 ver- 


len, oder auch einen anderen Bertreter gu be- 
ftellen und ihn dem Gerichte nahmhaft zu 
machen, widrigen3 fic die au3 der Berabjän- 
mung cutjpringenden nachthciligen Folgen 
fich jelbjt werden gu zujchreiben Haben. 
Bom f. f. Sandesgerichte 
Lemberg 3 August 1878. 

(4966) 3—8) Edykt. 

L. 6689. Na terminach 9 września, 15 
października i 27 listopada 1878 o 10 godz. 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 
musowa |lieytacya realności pod nr. 124 w 
Tuczapach położonej, wedle Dom. Cam. I, 
pag. 810, nr. 1 haer., Adama Hugeta wła- 
snej, na 1s%ecz e k. uprz. galic. ake. Banku 
hipotecznego pto 36 zł, 80 ct., 86 zł. 80 et. 
36 zł. 80 ct. i 728 zł. 78 ct. w. a. z przy- 
należytościami. 

Cena wywołania jest wartość szacun- 
kowa w kwocie 1625 zł. w. a. przyjęta. Wa 
dyum zaś 168 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daną będzie ta realność tylko zwyż lub za 
cenę szacunkową, zaś na trzecim także niżej 
takowej, jednak nie niżej ceny na pokrycie 
wszystkich wierz telności hipotecznych po- 
trzebnej, zatem gdyby powyższe termina 
przeszly bez skutku, wyznacza się do ułoże- 
nia łatwiejszych warunków licytacyjnych ter- 
min na dzień 27 listopada 1875 o 8 godzi- 
nie popołudniu. 

ozezegółowe warunki licytacyjne i wy- 
ciąg tabularny można w tut. sąd. registratu- 
rze przejrzeć lub odpisać. Kuratorem wierzy- 
cieli, którzyby po 6 wrześniu 1877 do tabuli 
weszli, lub którymby uchwała lieytacyjna lub 
późniejsze w tej sprawie wydać się imające 
wcześnie lub weale doręczone być nie mogły 
został ustanowiony p. Ferdynand Krischke 
sekretarz tut. wydziału powiatowego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów 30 grudnia 1877. 
(4946 3—3) Obwieszczenie. 

L. 8839. Dodatkowo do;tusądowego ob- 
wieszczenia. z dnia 25 stycznia 1877 |. 334 
w numerach 48, 49 i 50 Gazety Lwowskiej 
umieszczonego ogłasza się że w miejsce ustę- 
pującego kuratora p. Piotra Pacześniaka dla 
masy nieobjętej Tomasza Kiełbickiego kura- 
torem p. Michał Horodyński z Borszczowa 
ustanowionym został. 

C. k. sąd powiatowy 

Borszczów 16 ezerwea 1878. 

(4967 3—3) Obwieszczenie. L. 2207. 

Przemyślański e. k. sąd powiatowy o- 
głasza, że w tymże, celem Ściągnienia preten - 
syi Chai Sary Reich w kwocie 145 zł. w. 
a. z pn., odbędzie się dnia 10 września, 11 
października i 12 listopada 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy- 
musowa publiczna lieytacya realności pod lk. 
11 w Niedzieliskach położonej, ciała tabular - 
nego nie stanowiącej, do dłużnika Mikołaja 
Karpów należącej, która to realność na pier- 
wszych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej i wywołania w ilości 590 zł. 
lub przynajmniej za tę cenę, przy trzecim 
zaś terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zo- 
stanie. Wadyum wynosi 59 zł. w. a. Proto- 
kół zastawnego opisania, akt szacunkowy re- 
alności i bliższe waruuki lieytacyjne wolno 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

Przemyślany 27 marca 1878. 

(4952 8—3) kEdykt. 

L. 2612. ©. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że celem zaspekojenia sumy poży- 
cezkowej 600 zł. w. a. a względnie niespła- 
conej jeszcze reszty 540 zł, 74 ct. w. a. od- 
będzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu- 
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 9 
czerwca, 14 października i 18 listopada 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem egzekucyjna lieytacya realności dłu- 
żnika Marcina Wygasia własnej, pod l. k. 
9 w Woli drwińskiej w powiecie bocheńskim 
położonej, niestanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wyni 2000 zł. a. w. 
wadyum 200 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków lieytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878, 

(4968 3—3) Edyk t. 

L. 748. (. k. sąd powiatowy w Win- 
nikach zawiadamia niniejszem, iż na zaspo- 
kojenie wierzytelności Jakóba Herscha Feder 
w sumie 120 zł. w. a. z pn. realność pod 
l. 78 w Mikłaszowie położona, do Hnata Kal- 
muka należąca, osobnego ciała tabularnego 
niestanowiąca w dniach 11 września, 11 paź- 
dzieruika i 12 listopada 1878, każdym ra- 
zem 0 godzinie 10 rano w tutejszym sadzie 
w drodze publicznej lieytacyi sprzedaną zo- 
atanie. Cena wywołania 940 zł. w. a., wadyum 
10 procent. 

Bliższe warunki licytacyi można w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć. 

. k. sąd powiatowy 

Winniki 20 tutego 1878. 


(4029) 
8. 31671). 


Lieferungs- © 


Ausschreibung. 


Zur Sicherstellung des Monturbedarfes der Mannschaft des k. k. 
Matrosen-Korps für das Jahr 1879 wird am 15 October 1878 beim 


k. k. Reichs-Kriegs-Ministerium (Marine 


Section) in Wien eine 


Offertverhandlung abgehalten werden. 
Die Lieferungs-Gegenstände sind: 


n 


1. 
2. 
3. 
4. 
5 


und Halsschleifen. 


7 Metall-Waaren. 


Gruppe Tuch, Tuch- und Wolisorten. 

Wäsche und andere Leinwand-Artikel. 
Fussbekleidung und andere Leder-Sorten. 
Wirkwaaren (Fussocken, Leibel.) 
Kopfbedeckungs-Artikel. 
Posamentirwaaren, MWarine-Kappenubänder, 


Halsflöre 


Diejenigen, welde fich an Diejer Lieferung zu betheiligen witnfchen, werden Kiemit ein- 
geladen, ihre jchrijtlichen, gejtempelten und gehörig verfiegelten Offerte (ingftens am 15 Octo- 


ber 1878 bis 11 Uhr 


Bormittaga beim t. t. Reichs=Qriegóe<Mi nijterium (Włarine<Section,) in 


Wien (I Beżirt, Dobethofgajje Nr. 7) gu überreichen, wobei bemerft wird, bag dem Sleinge= 
werbe bie tunlichite Beriicdfichtigung żugewendet werden wird. 


Die Offerte müi 


en mit dem fünfperzentigen Rengelde in einem befonderen Umichlage 


entweder in barem Gelde oder in Werthpapieren, die zur Mautionsbilbuug als geeignet er- 


Märt find, dergeftalt belegt 


ohne bie Offerte jelbft öffnen zu mitgen. 


fein, baj Das Reugerd gezähit unb übernommen werden fann 


Auf dem bejonderen Umjhlage des Neugefbes find die Münz und Papierforten deg 


legteren genau au bezeichnen. 
Mit den Offerten ift 
gur Grfitllung der in 


audj der glaubwitrdige Nadweis beizubringen, dap der Offerent 
Ausfiht genommenen Lieferungen Die Befähignug und die Mittel befige. 


Die Anbote fönnen entweder auf eimelne Artitel, auf eine, mehrere oder alfe Gruppen 
lauten, doch mitfjen die Preife für jeden einzelnen Artifel in Bani- oder Staatnoten öfter- 
eichijcher Währung genau und beftimmt mit Bijfern und Worte angebeben fein. 

Dag £. É Mteicha=Rriegi=Miintfterium (Marine-Section) behält fih die Ratification deg 
Ergebnifieg der Offertoerhandlung, jowie Die nneingejchranfte Wahl unter jimantlichen Offe- 


tenten, evertuell 


bie Verhandlung wegen Verlängerung der beftehenden Stontrafte, vor. 


Gem telearaphijhen Wege, oder nach dem feftgefegten Termine eingelangte Offerte, Jowie 
diejenigen EDO: ohne genaue Angabe Sk M Saftine und Der WPretje 


038 im Algemeen 


einen Prozenten=Madhla auf die Preije anderer Concurrenten zugejtehen 


werden wie auch die Bedingung, nur die Lieferung ber gejammten pjjeritten Artifel über- 


nehmen zu wollen, nicht beriidjichtiget. 
Die 


Bezablung der eingelieferten Mrtifel wird in Staat- oder Bantnoten geleiftet, ei- 


ne Agiovergiitung aber unter feiner Bedingung zugejtanden. | | b i 
Die Ginlieferung der Montursjorten uud der itbrigen Qrtifel muj mit Gin dritte! bis 

381 ünner, mit Çin dritte! bis 15 März, und voltzihiig bis 30 April 1879 beendet fein. 
Die übrigen Bebingnifje biejer Lieferung, jowie bie nähere Mugabe der Gattung und 

Menge der etnzuliejernoen, zu jeder der Eingang genannten fieben Gruppen gehörenden 


(5027 1—3) Edyk t. 

L. 1585. Dnia 29 sierpnia, 25 września 
i 24 października 1878 każdym razem o 10 
godz. rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod l. 188 w 
Koszlakach, składającej się z chaty 1/ części 
parceli ogrodowej i */, części trzech parcel 
ornych, ciała tabularnego nie stauowiącej, do 


Michała Bożka należącej, na zaspokojenie su- | 


my 170 zł. zpa. przez Chaima Jakoba Blau- 
Stein wywalczonej. 

Cena wywołania 390 zł. zakład 39 zl. 

Na pierwszych dwóch terminach zosta- 
nie realność ta tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś na trzecim terminie za jaką- 
kolwiekbądź cenę sprzedana. 

Akt opisania i oszacowania tudzież wa- 
runki lieytacyjne można w sądzie przejrzeć. 

k. sąd powiatowy, 
Nowesioło 20 czerwca 1878. 


(4958 1—3) sdbwieszezemie 


L. 4998. C. k. sąd powiatowy w Dą- 
browie podaje do wiadomości, iż na mocy 
uchwały e. k. sądu obwodowego w Tarnowie 


za marnotrawcę uznanym i temuż kurator w 
osobie Jędrzeja Chmury ustanowionym zo- 
staje. | 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Dąbrowa dnia 31 lipca 1878. 


(4998 1-—3) Edykt. 


L. 3905. C. k. sąd powiatowy Sokalski 
rozpisuje w celu wydobycia wierzytelności 
57 zł. aw. z pn. Berla Barda, przymusowy 
jawny przetarg realności dłużników Jędrzeja 
i Abafii Wojciechowskich w Poturzycy pod 
nr. 70 położonej, ciała hipotecznego niesta- 
stanowiacej na 70 zir. aw. ocenionej, na dei 
23 września, 24 października i 25 listopada 
1878 w gmachu sądowym zawsze od 10 go- 
dziny rano. 

Wadyum 109, 

Protokoły opisania i oszacowania real- 
ności, tudzież warunki przetargu przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. 

Z c.k. sądu powiatowego. 

Sokal dnia 18 kwietnia 1878. 


3 


Ik 


| 
| 


| (5031 1—3) 


(5026 1—3) Ndykt 

L. 1752. ©. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu uwiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jana Onyszkiewicza a wzglę- 
dnie jego spadkobierców że Wacław Kaudel- 
ka dnia 8 listopada 1877 do l. 10767 prze- 
ciw niemu wniósł pozew o wykreślenie pra- 
wa zastawu 252 złr. w.a. w stanie biernym 
połowy realności pod 1. k. 20 w Jarosławiu 
'na krakowskiem przedmieściu w Tomie V. 
istr. 381 L 9 cięż. pań zaintabulowanego i 
fż termin do ustnej rozprawy na dzień 28 
jwrześnia 1878 o 9 godzinie rano jest wy- 
| znaczony. 
| Wzywa się zatem Jana Onyszkiewieza 
a względnie jego spadkobierców ażeby przy- 


Í tym terminie sami lub przez pełuomocnika 


(w sądzie tutejszym się jawili lub też ustano- 
uraterowi tutejszemu adwokatowi Dr. Er- 
uestowi raberlemu informacyi udzielili gdyż 
w przeciwnym razie sami sobie przypisza 
złe skutki. i 


| C. k. sąd powiatowy 


Jarosław 30 marca 1878. 


| (5018 1—3 
z dnia 18 lipca 1878 l. 12435, Micha? Tracz K ) 


BE dy k t. 

L. 7111. Stanisławowski e. k. sąd obwo- 
dowy zawiadamia niniejszem z miejsca po- 
bytu niewiadomego Jana Binasiewicza że adw. 
Dr. Kwiatkowski jako administrator majątku 
masy rozbiorowej Jaua Jackowskiego podał 


(podaniem do l. 10750/77 sposub ufruktyfiko- 


wania kwoty 851 złr. 51 ct. w. a. w tusą- 
dowym depozycie na rzecz Jana Binasiewi- 
cza 1 masy rozbiorowej Jana Jackowskiego 
zachowanej i do przysłuchania w tym wzglę- 
dzie Jana Binasiewieza termin na dzień 5go 
wrześsia 1878 o godzinie 10 rano w biórze 
IV tego sądu obwodowego wyznaczono. 

Gdy jednak miejsce pobytu Jana Bina- 
siewicza wiadomem temu sądowi nie jest 
więc ustanowiono dla wiego kuratora w o- 
sobie adwokata Dra. Tutaka z zastępstwem 
adwokata Dra. Bardacha. 

Stanisławów 20 lipca 1875. 
Edyk et. 

L 36827. ©. k. sąd kiajowy we Lwo- 
wie w sprawach eywilmych czyni niniejszem 
wiadomo, że w sprawie e. k. uprz. galicyj- 


einzelnen Mrtifel fönnen bei dem t. f. Militär- Hafen-Kommando in Pola Seebezirts=fomman= 
do in Triest und beim t € Neichs=Rriega<Vtinifterium (Marine Section) in Wien, ferner 
bei den Handels- und Gewerbefammern in Wien, Liuz, Brian, Olmütz, Prag, Budweiss, 
Buda-Pest, Graz, Laibach, Reichenberg, Troppau, Teschen, Klagenfurt, Triest, Zara, Ro- 
vigno, Fiume, Krakau, Lemberg, Kronstadt unb Agram, bie betreffenden Wtufter aber bei 
den Drei erftgenannten Mtarine<Behórden eingefehen werden. 


O©fferte-Formuilare: 


oon | skiego akcyjnego Banku hipotecznego we 
(5019) Gglorrenie. A L. 6926. ow a Mia Goliad. i 

L. 40/k.k. Celem likwidacyi zgłoszonych I Betti Lautersteia, celem zaspokojen a kwoty 
pretensyj Jakóba Forsta do upadłości G. K.|34 zł. 2 ct. w. a. z odsetkami zwłoki po 
Gleicha w Tarnowie tudzież celem wyboru 16%, od dnia 25 listopada 1875 i 1,0, pr^- 
członków wydziału wierzycieli w tej upa-|wizyą w kwocie 17 ct. w. a., kwoty 34 zł. 
dłości wyznaczam termin na dzień 2 wrze- |2 ct. z odsetkami za łoki po 6 pret. od dnia 


KJ 


śnia 1878 o godzinie 10 rano, na który wszyst- 


Ich Endesgefertigter erklire hiemit, die vom k. k. Reiehs-Kriegs-Ministerium (Ma- 


rine-Section) beziiglic 


h der Monturs-Lieferung für das Jahr 1879 aufgestellten allgemeinen 


und besonderen Bediugnisse eingesehen zu haben uud erbiete mich nachfolgend benannte 


Monturssorten nach 


diesen Bedingnissen und in der daria bezeichaeten Menge zu den 


nachstehenden Preisen Loco Pola liefern zu wollen, und zwar: 


Paletot 


m U..«_ —SBGŃ kr. Schreibe Gulden Kreuzer per Stück. 

- Tuchpantalena___ f. _—— kr. Schreibe Gulden Kreuzer per Stück. 

—— Paar Sebhuheg — A kr. Schreibe Gulden Kreuzer per Stück. 
und so weiter. 


Für diəse hafte ich mit dem abgesondert beigeschlossenen Reugelde von 


Datum: 


fi. kr. 


Unterschrift: 


Tauf- und Zuname, Gewerbe und genaue Adresse des Offerenten. 
` Auf dem Umschlage: 
Offerte des N. N. wohnhaft in N. auf die Marine-Monturs-Lieferung pro 1879, 
An das k. k. Reichs-Kriegs-Ministrerium (Marine Sektion) 
in Wien, I. Bezirk, Dobelhofgasse Nr. 7. 


Beiliegend im besonderen Umschlage das Vadium per 


Vom k. k. Reichs-Kriegs-M 


e e 


(5000 1—3) Obwieszczenie. 

L. 37618. W celu zabezpieczenia do- 
Stawy fabrykatów tytoniowych bezpośrednio 
z e. , fabryk tytoniu a pośrednio z tu- 
tejszo-krajowych dworców kolei żelaznej, do 
tutejszo-krajowyeh magazynów sprzedaży ty- 
toniu, lub dworeów kolei żelaznej na czas 0 
1 stycznia do ostatniego grudnia 1879, roZ- 
pisuje się konkurencya za pomocą pisemnyć 
ofert, które należy wnieść najdalej de włącz- 
nie 11 października 1878, do drugiej godzi- 
ny po południu do Prezydyum e. k. krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Oznaczenie stacyj, z których i do któ- 
Tych uskuteczniona ma być dostawa, tudzież 
W przybliżeniu ilości przedmiotów dostawy, 
Jako też kwoty przepisanego wadyum i wa- 
runki tak licytacyi jako też kontraktu, można 
M zee w e. k. krajowych Dyrekcyach 
kane we Lwowie i w Bernie, w c. k. Dy- 
a teyach skarbu w Czerniowcach i Opawie, 
e we wszystkich e. k. powiatowych 

yrekcyach skarbu i magazynach sprzedaży 
tytoniu w Galiepi. c 


C. k. krajowa Dyrakcya skarbu. 
Lwów dnia 22 sierpnia 1878. 


(4986 2—3) Edykt. 
. Samborski e. k. sąd obwodowy ogłasza 
ze w miejsce przeniesionego do Uhnowa e. 
k. sędziego powiatowego Wgo Michała Borzę- 
ckiego, komisarzem konkursowym upadłości 
Hersza Rubina i Fiszla Jiimgermana dzier- 
żawców i handlujących materyałami budo- 
wlanemi w Perehińsku, mianuje Wgo Apo- 
linarego Tustanowskiego c. k. sędziego po- 
wiatowego w Rożniatowie. 
Sambor dnia 30 czerwca 1878. 


u 


L. 7994. | (4945 1—3) 


SEKT. 


Sektion) 


fl. 

inisterium (Marine 
Kundmağung 

Bur Siderftelung der Verfrahtung der 
Aabatverjchleiggiiter unmittelbar aug den É f. 
Zabatfabrifen und mittelbar aug den Hierlän- 
digen Cifenbahnhöfen zu den hierländigen Ta- 
batverjchieig=Ntagażinen odber Gifenbahnhöfen 
ür die Beit vom 1 Jånner bis legten Dezem- 
ber 1879 wird die Koncurenz-Berhandlung 
mittelft Uiberreichung Schrijtlicher Offerten, 
wele an dag Präfidium der E t. Pinang 
gandes Direction in Lemberg bia einfoiüp- 
fig 11 October 1878 2 Uhr Nachmittag zu |! 
überreihen find Hiemit ausgejchrieben. | 
Die Bezeichnung der Stationen, aug 

und gu welden die Berfrachtung zu gefchehen | 
hat, die Angabe der beiläufigen Mengen der 
Fradtgüter, deg Betrageż dez einzuzählenden ` 
Mnugeldes, dann die betreffenden Sizitationa- 
und Bertragsbehinuungen, fónnen bei den t.: 
t. ginanz=tanbdes=Directionen in Lemberg u. 
Brünn, bei den f f Finang-Directionen in 
Czernowitz u. Troppau ĵowie bei allen f. £. 
ginang- Beziris- Directionen uud Tabatver=. 
jHleib-Magazinen in Galizien eingefehen wer- 


nmn- anra as O 


i 
i 


Dent. 


Bon der É. f. Finangz-Landes-Direction 
Lemberg 22 Auguft 1878. i 


Edykt. | 
L. 5160 C. k. sąd obwodowy w No- 
wym-Sączu uchwałą z dnia 18 maja 1878 1. 
1588 uznał Błażeja Skrężynę rodem z Łęk i 
tamże zamieszkałego, pełnoletniego syna Śp. 
Jana Skrężyny za zupełnie na umyśle upo- 
śledzonego w skutek czego dla niego kura- 
tora w osobie tegoż brata Stanisława Skrę- 
żyny w Łękach zamieszkałego ustanowiono. 
C. k. sąd pow. miej. deleg. 
Nowy-Sącz dnia 13 lipca 1878. 


(6021) 


kich wierzycieli konkursowych tudzież p. za- 


25 maja 1876 i '/ą proci. prowizyą w kwo- 
cie 17 ct. w. a., kwoty 34 zł. 2 ct. w. a. Z 


rządeę adw. dr. Pietrzyckiego i jego zastępcę j odsetkami po 6 proet. od dnia 25 listopada 


dr. Goldhamera zapraszam. 
C. k. sąd obwodowy. 
W Tarnowie dnia 12 lipca 1878. 


(4931) Ggłeszemie. 

L 11448 W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! ©. k. Sąd krajowy dla spraw karaych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 493 
ustawy o postępowaniu karnem i Ś: 37 usta- 
wy prasowej w skutex wniosku e. k. Proku- 
ratoryi państwa, że treść artykułu umieszczo- 
nego w numerze 33 czasopisma „Ruch lite- 


racki“ z dnia 17 go sierpnia 1878 pod napi- { 


sem „Pojechał do Polski* zawiera w sobie 
znamiona zbrodni z $ 65 a. uk, że zatem za 


rządzona przez c. k. Prokuratoryę państwa ; 


konfiskata tego numeru czasopisma „Ruchu 
literackiego" jest usprawiedliwioną, dalsze roz- 
powszechnienie treści tego inkryminowanego 
artykułu wzbronionem, i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym. 

Co się do publicznej wiadomości podaje. 
Z e. k. sądu krajowego dlu spraw karnych. 

Lwów dnia 20 sierpnia 1878. 


(5028) Ogloszenie. L. 59/k.k. 

Komisya hipoteczna e. k. sądu powia- 
towego w Wadowicach zawiadamia, iż do- 
chodzenia miejscowe celem założenia ks. gr. 
dla gminy kat. „Półwieś" duia 2 września 
1878 rozpoczyna. 

Bliższe szezegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Wadowice dnia 25 sierpnia 1578. 
(5020) Ogloszenie. 


L. 9382. O. k. miejsko delegowany sąd | 


powiatowy w Złoczowie oznajmia że docho- 
dzenia celem założenia ksiąg gruntowych w 
gminie katastralnej Kutkcrz dnia 24g0 wrze- 
śnia 1878 się rozpoczną. , 

Kto ma interes prawuy w zbadaniu 
stosónkw posiadania może przed delegowaną 
komisyą hipoteczną Się zgłosić i wszystko 
przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ochrony 
swych praw uzna ZA stósowne. 

Złoczów dnia 24 sierpnia 1878. 


Ogloszenie. 


„ L. 9881. O. k. miejsko delegowany sąd 
powialowy w Złoczowie oznajmia że docho- 
dzenia eelem założenia ksiąg gruntowych w 
gminie batastralnej Bezbrudy dnia 12 wrze- 
śnia 1578 się rozpoczną. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może przed de- 
legowaną komisyą hipoteczną się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw uzna za potrzebne. 

Złoczów dnia 24 sierpnia 1678. 


| (602: 


sasea a. nm 
> mamm a e a a 3 


1876 i '⁄ pret. prowizyą w kwocie 17 et. 
w. a., kwoty 859 zł. 48 ct. w. a. wraz Z 
odsetkami po 7 pret. od 25 maja 1877 bie- 
żącemi, jakoteż kosztów egzekucyjnych w 
ilości 20 zł. 92 ct. w. a, 80 zł. 37 ct. w. 
a. i 5 zł. 36 ct. w. a. już przyznanych, nie 
mniej kosztów, które niniejszem w kwocie 
7 zł. 97 w. a. przyznane zostają, odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod l. 

23, we Lwowie położonej, wedle Dom. 
68 pag. 362 n. 14 haer. do dłużników Mau- 
rycego Goldstaub i Beiti Lauterstein należą- 
jcej w jednym terminie dnia 4 października 
1678 o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszym sądzie w sali rozpraw ustnych, na 
rzecz c. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipote- 
eznego we Lwowie, na którym to terminie 
realność tu także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. 

Jako cenę wywołania przyjmuje się 
kwotę 2122 zł. w. a. przedstawiającą war- 
| tość szacunkową przy udzieleniu pożyczki ża 
podstawę przyjętą. 

Wadyum wynosi 106 zł. w. a. 

Bliższe warunki lieytacyjne mogą być 
przejrzane w tutejszosądowej registraturze. 

U tem zawiadamia się wszyttkich wie- 
|rzycieli hipotecznych, jako też „wszystkich 
ftych wierzycieli, którzyby po dziu 29 listo- 
pada 1877 jako dniu wydania wyciągu tabu- 
larnego na realności l. 5829], hipotekę uzy- 
skali, lub którymby dla jakiejkolwiek bądź 
przyczyny niniejsza uchwała na czas dorę- 
czoną być nie mogła, na ręce kuratora w 
osobie adwokata dra Stanisława Bielińskiego 
z substytucyą adw. dr. Niterskiego i edyk- 
tem niniejszy m. 
lwów duia 3 sierpnia 1878. 

1—3) Edykt.  L.8145. 
L. . k. sąd powiatowy w Bochorod- 
czanach w celu przymusowego ściągnięcia 
jpretensyi Dawida Friedmana wyrokiem z 
dnia 31 grudnia 1871 1. 4952. w kwocie 
21 złr 50 et. w. a. z pn. wywalczonej u- 
stanowił do przeprowadzenia dozwolonej tu- 
tejszą sądową uchwałą z dnia 26 marca 1873 
l. 1413 egzekucyi do realności pod 1. 154 w 
Horocholinie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej Iwana Kostiuka z miejsca poby- 
tu niewiadomego własnej kuratorem Stefana 
Jakubów z Horochliny eo się Iwanowi Ko- 
stiukowi w tym celu ogłasza aby ustanowio- 
nemu dlań kuratorowi udzielił ze strony do- 
wodów do obrony praw swoich posłużyć 


mogących albo też innego pełnomocnika są- 
dowi przedsta ił. 
Z e. k. sądu powiatowego 
Bochoredczany 25 lutego 1878. 


(4974 2-3) Edykt. 


10 


[jako też dla wszystkich tych. którymby ni- 


. 40496. C. k. sąd krajowy we Lwo- | niejsza rezolucya z jakiehbądź powodów nie 


wie loci edyktem wiadomo czyni, że | 
p. Samuel Horowitz przeciw p. Karolinie ks. 
Lubomirskiej i Adamowi ks. Lubomirskiemu | 
pod dniem 26 czerwca 1878 1. 32308 pozew | 
o zapłacenie 17.000 zł. aw. wniósł i o po- 
moe sądową prosił, w skuiek czego pisemne 
postępowanie wprowadzono. 

Ponieważ miejsce pobytu p. Karoliny 
ks. Lubomirskiej nie jest wiadome zatem ck. 
sąd krajowy do zastępowania i na koszt tej- 
że tutejszego adw. dr. Romanowskiego z za- 
stępstwem adw. dr. Goreckiego kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ust. sąd. dla Galicyi przepisanej przeprowa- 
dzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne kurato- 
rowi udzieliła lub innego zastępcę wybrała i 
sądowi oznajmiła, gdyż wynikające z zamied- 


bania skutki sama sobie przypisać będzie mu- į 


siała. 

Lwów dnia 17 sierpnia 1878. 
(4956 3—3) Bdzkt. 

L. 2616. ©. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje niniejszym do publiczej wiado- 
mości, że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowej 450 zł. w. a. a względnie niespła- 
conej jeszcze reszty 405 zł. 56 et w. a. od- 
będzie się na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowio w tu- 
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 9 
września, 14 października, 18 listopada 1878 
kaźdym razem o godzinie 10 przedpołud. egze- 
kucyjna lieytacyi realności dłużnika Jędrzeja 
Kaima własnej pod l. 6 st. 52 now. 15 rep. 
w Woli drwińskiej w powiecie Bocheńskim 
położonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 2100 zł. w. a. 
a wadyum 210 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków licytacyjnyh mogą być w tu- 
tejszej registraturze przejrzane. 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 

(4957 3—3) Edykt. 


L. 2617. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
echni podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mcści, że celem zaspokojenia sumy pożyczko- 
wej 450 zł. w. a. a względnie niespłaconej 
jeszeze reszty 405 zł. 56 ct. w. a. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w Krakowie w tutejszym 
sądzie w trzech terminach dnia 9 września, 
14 października i 18 listopada 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna lieytacya realności dłużników Stani- 
sława i Ewy Kaimów własnej, pod l k. 
51 r. 18 w Woli drwińskiej w powiecie Bo- 
cheńskim położonej, niestanowiącej ciała hi- 
potecznego. 

Cena wywołania wynosi aw zł. w. a. 
wadyum 170 zł. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
szta warunków lieytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzan: . 

Bochnia dnia 4 lipca 1878. 

(4965 3 —8) Edykt. 


L. 8066. Dnia 9 września 1878, o 10 
odzinie rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie relicytacya realności pod nr. 27 w Kut- 
tenbergu, położonej wedle dom. I. pag. 164 
nr. 1 haer. Jana Stadelmajera własnej, przez 
Rachelę Zottenberg w je' sprawie egzekucyj- 
nej pto. 275 zł. w. a. z pn. dnia 19 listo- 
pada 1874 w drodze przymusowej licytacyi 
za cenę 2600 zł. w. a. nabytej, na koszt i 
niebezpieczeństwo kontraktołomnej nabyw- 
czyni pod warunkami tutejszosądowym edy- 
ktem z 15 kwietnia 1878 l. 1516 w dzin- 
niki urzędowym Gazety Lwowskiej Nr. 189. 
152, 153 ex 1878 .głoszonemi. za lub niżej 
ceny szacunkowej. 

C. k. sąd powiatowy 
Jaworów 31 marca 1878. 


(4947 3—3) Edykt. 


L. 2898. O. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
187 zł. aw. 
spadkowej po Jacentem Głowni należącej się, 
odbędzie się w dniach 19 września i 28 paź- 
dziernika 1878, każdym razem o godz. 10 
przed południem w gmachu sądowym pu- 
bliczna licytacya gospodarstwa gruntowego 


pod 1. 132 sub. rep. 61 w Płazie położonego | 


do którego tylko połowa drewnianego domu | 
z komorą i stajnią, dalej połowa drewnianej | 


| (4948 3—3) 


| mogła być doręczoną ustanowiono tutejszego 
adw. dr. Myszkowskiego. 

Chrzanów dnia 30 lipca 1878. 

E sdyBb at 

L. 5864. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się eelem zaspokojenia 
kwoty 21 zł. w. a. wraz z przynależytościa- 
mi egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 63 rep. 44 w Strzeszynie położozej 
przedmiotem ksiąg gruntowch nie będą: ej do 
dłużnika Rudolfa Lijang należącej na kwotę 
590 zł. aw. oszacowanej dnia 17 września, 
22 października i wreszcie 26 listopada 1878 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, wadyum wynosi kwotę 59 zł. a. w. 

"Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tutejszym sądzie. 

Dla wszystkich wierzycieli którzy mają 
prawa zastawu na egzekowanej realności tu- 
dzież dla tych, którzy takowe po rozpisaniu 
licytacyi nabędą ustanawia się kuratorem 


adw. dr. Ludwika Kapiszewskiego w Gerli- 
cach. 
C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, doia 31 lipca 1878. 
(4964 3-—3) Eyit 


L. 6450. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się celem zaspokojenia 
kwoty 260 zł. aw. zpn. egzekueyjna publicz- 
na sprzedaż realności pod nk. 29 sub. rep 
18 w Szalowy polożonej, przedmiotem ksiąg 
gruntowych AE aj do dłużnika Wojeie- 
cha Kozła należącej na kwotę 1620 zł. a. w. 
oszacowanej dnia 10 września, 10 paździer- 
nika i 12 listopada 1878 o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, wadyum wynosi kwotę 162 zł. aw. 

"Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tutejszym sądzie. 

Dla wszystkich wierzycieli, którzy mają 
prawo zastawu na egzekowanej realności, tu- 
dzież dla tych, którzy takowe po rozpisaniu 
licytacyi nabędą, ustanawia się kuratorem 
adw. dr. Kapiszewskiego w Gorlicach. 

Gorlice, dnia 31 lipca 1878. 


Doniesienia prywatne. 


man 


WYKAZ 
Zmian terytoryalnych 


W Ak sądowych i politycz- 
nych Galicyi. 
zarządzonych 
z dniem I sierpnia 1878. 
nabyć można po cenie [5 et. w.a. 
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a. 
w Ekspedycyi 
Gazety Lwowskiej. 


| „(4919 2—3) | 
Obwieszczenie, 


L. 5587. 


W celu wydzierżawienia prawa propi- 
nacyjnego gminie miasta Tarnopola przysłu- | 
gującego, tudzież prawa pobierania dodatku 
gminnego od wyrobionych w gminie lub 
wprowadzonych trunków, jako to: wódki, 
piwa, rozolisów, araku, miodu, wiśniaku, ma: 
liniaku i dereniaku, na czas od 1 stycznia 
1879 do końca grudnia 1881 r., odbędzie się 


zpn. Janowi Bąbie od masy W urzędzie gminnym rio olekin na daiu 


|17 września 1878 o godzinie 3 popołudniu, 
publiczna rozprawa licytacyjna. 

Cena fiskalna ustanawia się: za prawo 
propinacyi na 9.111 zł. zaś za dodatek gmin- 
ny od gorących napojów na 67.000 zł., cd 
En 10°% jako wadyum chęć je aad 
mający przed rozpoczęciem licytacyi do rąk 


= wraz z wychodowem na czas od 


z Poznańskiego, który ukończył 
M quadriennium w uniwer- 
sytecie wrocławskim i peł- 
nif już w jednym z znaczniejszych 


ITH 
Filol 
<> domów pod zaborem pruskim obo- 


wiązki mawczyeielz domowego, 
poszukuje takiej samej posady w Galioyi. 

£5" Zapytania o bliższe szczegóły przyjmuje admi- 

nistracya Gazety Lwowskiej. _ (6033 = —2) 


Codziennie świeże 


LNUGRUNA 


badeńskie ciemne, 


Brzoskwinie włoskie 
i dym un <w ix i 
cesarskie, tyrolskie 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, 
w Rynku liczba 42. 


Kuracyine Winogrona feslawskie 


rozpoczną się w pierwszych dniach września. 
! 2—4) 
874 


(głoszenie, 


(4972 2—3) 


Gmina Niżankowice wypuszcza 
w dzierżawę prawo propinacyi wódki, 


piwa i miodu w obrębie gminy miej- 


1 października 1878 r. do ostatniego 
grudmia 1882 r. 

Licytacya odbędzie się w termi- 
nach 4, 11 i 18 września b. r. 

Jako cenę wywołania ustanawia 
się dotychczasowy jednoroczny czynsz 


dzierżawy 4451 złr. w. a. zaś zakład 
„złr. 80 ct. A dE w N. N. 192. 


450 złr, w. a, 

Przystępujący do licytacyi  łożą | 
oferty pisemne, zaopatrzone własno- 
ręcznym podpisem, wadyum i oświad- | 
czeniem, że warunki licytacyi dokład- ` 
nie są im znane, przed rozpoczęciem , 
ustnej licytacyi do rak komisyi. 


Warunki licytacyi przejrzeć mo- ' 


żnaw urzędzie gminnym : 
Niżankowice dnia 21 sierpnia 1878. 


BURSZTYN meanman | 


przewyborny. 


Nr. D 6 

n T 

n 3 8 " v v 

» DaS P 

n 5) 10 " 

Powyższa długość bez przystawki. 
Kuba, cygaretów lub Virg ginia cygarów. 


Skład fabryczny: 


(4587 4— 10) 


j 


Í kred. ziemskiego 


We Lwowie dnia 20 sierpnia 1878. 


Zamówione do Stambułu i Aleksandryi towary z przewybornego bursztynu, 
przepadłe z powodu panującej obecnie na Wschodzie kryzis pieniężnej, 
40 proe. sprzedają się p» następujących niskich cenach 


BĘ Cysarniczici % 


całe „z pierwszej jakosci bur sztymuć, z piankowa przystawką w eleganckiem 
etui, w następującej wielkości: 


eentim. długa dawniej 


OO>OO©>OOGQ©Q©*O©©C©EC© 
Nadesłane. 


Ulica Gliniańska nr. 13. Przyj- 
muje się panienki z do= 
brego domu na stancyę; 
mogą oraz pobierać w miejscu 
gruntowne lekcye fortepianu, 
podług najnowszej metody, jako 
też i języków. 

Bliższa wiadomość u właściciela ka- 
mienicy na ulicy Gliniańskiej Nr. 13ty 
Isze piętro, 


(5634 1—3) 
Q©>©>©©>©O0©0Q©©©0©©©6© 


Książki szkolne 


wszystkie, jakich w Zakładach publicznych i 
prywatnych u nas używają, w najlepszych 
i najtańszych wydaniach zawsze utrzymuje 
na składzie 
FHdsiegsarnia 


K. WILDA 


we Lwowie. 
Wykazy używanych we lwowskich gimna- 
zyach i realnej rozsyła się bezpłatnie. 
Ta sama księgarnia poleca swoją, naj- 
większą w kraju (4978 8—6) 


Czytelnię i wypożyczalnię nut. 


l SBDOCOOGOCO0GG ©2©>0 


| OOOO OOOO 


L. 4308. (4270 3—3) 


Ogloszenie. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa krc- 


| dytowego ziemskiegô podaje niniej- 


szem do powszechnej wiadomosci, że 
wypowiedzenie kapitału w sumie 2223 


OB R z b. Gazety Lwowskie; 
dotyczyło Mener pod nazwą „Ogród 
| Katarzyny“ nie zaś „Ogród Kutrzyny* 
jak to w powołanych numerach Ga- 
„zety Lwowskiej mylnie obwieszczonem 


| zostało. 
| 


Z Dyrekcyi gal. 


Towarzystwa 


za karę konwencyonalną 


6 zł. teraz 1 zł. 50 et 
86 zł. _ 1 zł 80 ct. 
Id zę == 2 A 20 et. 
Im do o 2 60 ct. 
14 zł. , 3 i — et. 


Piankowe przystawki przesyła się podług życzenia dla 


Wien X Dampfgasse Il. 


R. 
WW S 


przy placu Maryackim, Hotel Langa, 


zzandel Mebli 


schön i Gebhardt 


M4 ww e» ww i «> 
poleca mowy dobór wszelkiego rodzaju 


stodoły oraz gruntu 5 morgów 226 kwadr. SAS i ; 
sążni t ar A przez Magda- | komisy udaj zloy. 2... 
lenę 1 Głowniową 2 Grzęleeką tytułem <A Oba przedmioty będą wydzierżawione 
żywocia dwudziestu sześcioskibowych zago- tylko razem jednej osobie lub jednej spółce; 
nów należy dłużnika masy spadkowej po Ja- ; każdy chęć licytować mający winien jednak 
centem Głowni własnego, na 615 zł. oszaco- | ofiarowaną cenę za każdy przedmiot dzier- 
j um wynosi 6” złr. Na obydwóch | ŻAWny z osobna podać, przyczem się nad- 
terminach R bii poniżej ceny szacun- | mienia, że ten licytant, który łącznie za oba 
kowej nie będzie sprzedaną. przedmioty najwyższy czynsz ofiaruje, jako 
Resztę warunków licytacyjnych, oraz | dzierżawca zatwierdzony zostanie. 
o A Bliższe warunki lieytatyjne można w 


akta zastawniczego opisania i 
| godzinach urzędowych w tutejszej registra- 


można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Kuratorem dla wszystkich tych wierzy- 
cieli, którzyby w międzyczasie prawo zastawu | turze przejrzeć. 
__Tarnopol dnia 20 sierpnia 1878. 


Z drokaxsi W. Łoslónkiego, 


lub inne do rzeczonego gospodarstwa nabyli, 
T —+-asziókikiwiinoiG EEG Że KTG 
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ala dzieci. 


Mebli czarnych, orzechowych, dębowych etc. 
utrzymuje skład mebli żelaznych, 


Meble z drzewa giętego 
zapas gustownych Niateryj na Meble, 


Lustra w ramach czarnych, Orzech. | ZIOGONYGH 


i sprzedaje takowe po cena`P fabrycznych. 
Zamówienia na roboty tapicerskie szmuklerskie, również na 
pakowanie Mebli i luster, załatwia jak najlepiej i jak r -itaniej. 
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